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Ziemianin, Podporucznik Rezerwy
po d łu g ic h  i  c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h ,  o p a t rz o n y  
św . S a k r a m e n t a m i z m a r ł  d n ia  9 H s to p a d a  1 9 3 8  r . 

p r z e ż y w s z y  l a t  3 9 .
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 l isto

pada o godzinie 10.30 v. kościoła parafialnego w 
Wolborzu. O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębo
kim żalu Zona, S io s try  i Rodzina
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NIEKTÓRE PISMA oceniły w y - , 

>0ГУ. .jako klęskę O. Z. N. To jest 
fczywiście przesada. Napewno jed-1 
jak przesadą jest również punkt wi 
izema bardziej „gorącej'* części pra 
|У ozonowej, która wynik wyborów 
»cemła jako dowód popularności 
J-Z.N.

Między temi skrajnościami mieści 
].■ prawda. Daje je j wyraz nietylko 
uza część prasy niezależnej, ale i 
ardziej umiarkowane organy OZN, 

przedewszystkiem — organ kół 
wojskowych „Polska Zbrojna“. 

P rw d a  ta  brzmi: o frekwencji 
yborczej zadecydowała popular

ność idei zjednoczenia.
Л my podzielamy w dużym stop- 

,  ® pogląd. Nie da się bowiem 
-«przeczyć, że coraz więcej ludzi 
кПЦТШе rzetelnej narodowej zgody; 
erąz^więeej ludzi rozumie — tak 
w«asn,e, jak  pisze „Polska Zbroj- 

— że w jedności jest siła. 
чя?°Pn *̂Łrn°ść idei coin nie prze- 

•,ec,nak 0 popularności OZN. 
Można być wielkim zwo- 

zjednoczenia, a  mieć 
(1л .̂ZI1ł  objekcje w stosunku
•kuje anizmU’ ,itóry ten te l rea-
rJ : . 7 hnik*  wyborcza zaciemniła tę 
Id«« brudno było głosować za 
йи« a .Pfzociw mechanice; za zie- 

oczeniem, a  przeciw ozonowi.
n i ? J ° i i n i c y  to-j zapominać jednak 
d n n u 110;  Albowiem w ynikają z niej 
sze». • konsekwencje. Na pierw- 

miejscu stoi następująca:
ialr«yn*,i wyborów nie może służyć 
u-in;„ar'’Jmei^ za podporzadkowy- 

1 ,sP°*cczeństwa ozonowej zje- 
jest^n V.0JI mechanice; natomiast 
sto-J., ".а1пут argumentem za do- 
elemo'ł",ern teJ mechaniki do tych 
Ä  t0W, któro społeczeństwo u-
telnei ^ 1'va-rVn.ki Prawdziwej, rze- n°J Jedności i zgody. (k .)

Nieporzucone drogi pojednania
Kto wygrał wybory i „Kto się tragicznie myli“—StudnicKi Kandyduje 

do Senatu z Wilna—Pierwsze wybory gromadzkie
W  prasie , w kołach po litycz

nych, a zapewne i gdzieindziej, 
odbywa się jeszcze „przeżuw a
n ie” w yborów  sejm ow ych. W  
sferach  decydu jących  i t. zw. 
m iarodajnych  widoczne je.st za 
dowolenie, a le  b yn a jm n ie j n ie 
beztroska radość.

S fery te rozum ieją przede
w szystk iem  dokładnie, że n ie
dzielne w ybory są w rzeczyw isto
ści, jak  lo już p isa liśm y, sukce
sem rządu, a nie Ozonu.

Dał temu słusznemu p rześw iad 
czeniu w yraz p. p rem jer Sławoj- 
Składkow ski zaraz pod pierw - 
szem w rażen iem  m eldunków w y
borczych, nap ływ ających  z k ra 
ju . Ta ocena wyborów, ja k a  w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
padła z usl szefa rządu, jest tak 
tra fn a  i la k  bardzo ch a rak te ry 
styczna, że należy ją  tu ta j p rzy
pomnieć.

Otóż, odw iedziwszy owej nocy 
kw aterę prasow ą w m in isterstw ie 
sp raw  w ew nętrznych, ośw iadczył 
dziennikarzom  p. prem jer:

Сói panowie ehcccie, tak ju* jest,

4« każde stronnictwo chciałoby w o- 
kresle wyborczym mieć rząd w swo- 
jem rękn.

Dlaczego tak jest?
Pan premjer rozłożył ręce 1 dokoń

czył:
— To ju i  jest taka słabość...
Powyższe ośw iadczenie p. p re

m jera  zostało zanotowane przez 
naszego spraw ozdaw cę z kw ate
ry  prasow ej (Rbc) i w ydrukow a
ne na naszych łam ach. Poniższe 
in form acje i doniesien ia o prze
biegu wyborów umocniły wszę
dzie przeświadczenie, że p. pre
m jer Sław-oj-Skladkowski n a j
trafn ie j i w lapidarny, tak wła
ściwy sobie sposób, ujął rzeczy
w isty sens odbytych wyborów i 
ich znaczenie polityczne.

W  ślad za p. prem jerem  także 
inne w ybitne czynn ik i w obozie 
rządzącym  n ie żyw ią złudzeń i 
óCeniają trafn ie  ak tu a ln ą  rzeczy
wistość. Polityczne porozumienie 
i pojednanie w społeczeństwie u- 
ważane tam jest nadał za nie
odzowną konieczność, a w prze
biegu i w rezu ltac ie  wyborów u- 
p atryw ane jest wr p ierw szym  rzę

dzie wzmocnienie własnej pozy
cji przy projektowanem  wzno
wieniu rozmów’ pojednawczych.

Narazić porządkow anie sp raw  
w yborczych i przygotow yw an ie 
sesji sejm ow ej za jm u je  dużo cza
su w kołach rządow ych  i m ini- 
s te rja ln ych .

Ale, jak  nas Inform ują, czas 
na rozm owy przyjdzie i to nie 
zadlugo.

O iak ie  rozmowy i o rzetelne 
pojednanie w narodzie polskim  
wołają głośno w ie lk ie  zagadn ie
n ia wewnętrzne, polityczne, f i
nansowe i gospodarcze, a  także 
doniosłe kw estje zagraniczne.

W  с własnym domu mam y du
żo do zrobienia. Dość wskazać 
choćby na podejrzane tendencje 
i ruchy m niejszości n iem ieck ie j 
i u k ra iń sk ie j w naszym  k ra ju , i 

* .  *
Gdy tak m yślą i tak ocen iają 

sy tu ac ję  powyborczą koła i czyn 
n ik i odpowiedzialne, prasa ozo
nowa nie przestaje hałasować 
i dąć faleetem w trąby zwycię-

S ó l w oku 
n i e m i e c k i e m

Przeszkody na drodze 
do paktu 4-ech 

l Patrz- art. wstępny na etr. 3-ej).

Znów niebezpiecznie chory
prezydent Turcji 

A tatü rk
о 9.1. Oficjalny biuletyn
ka f . k ro w ia  prezydenta Atatnr- 
ßor«'Wterdza, że nagle znacznie po- 
j, 2У> się stan jego zdrowia. Po- 
badzj^o'b ma с*1ага*1*®г poważny i

mlnęła źle. Stan nadal po-
o d d iS  g n,peratarft S8*8* P«1* 128,

Zgon Georges’ a Bourdon’ a
D ziennikarstwo  

rancuskie w żałobie
nashwtT2’ 9-11. Nocy ubiegłej zmarł 
lat ataku sercowego w wieku
Svnj,.i  . Georges Bourdon, prezes 

• dz»ennikarzy francuskich, 
kat-J?Cłf I Międz. Federacji Dzienni- 
w w «  0łnandor Legjl Honorowej, 
w .  ,^ ezes towarzystwa literatów, 
r^ iy кгУ*Ук  hteraekł i dramaty-

Ł * n | a  o s i ą g n i ę t a
Arm ja w ęg ierska  

®bejmn|e te ry to ria
r7^ DAPESZT' 9*11- Komunikat u* 
„5 J'fy stwierdza, że wojska \vę- 
n e ł r n  VV dnłn wczorajszym osląg- 

Lnip t ę’ .̂ zn aczoną. Obejmowa- 
torj° w odbywa się w całko- 

porządku.

UUI - HALLI С 0  R I I 3  Ä  L Notary
Ś w i a t

8 8

Sain bogato uzupełniona d eko rac jam i!! w program ie listopadowym , W twette, Boiem a Grzybów^ 
ska, Liii Dorri.s— Loda Gawicz — O rkiestra R apackiego — Lokal czynny do 6-tej rano. / '

Z g o n  o fia ry  zam achu w P a ry żu
Voss Math zm arł po mans o transfuzji k rw i

PARYŻ, 9.11. O godz. 16-ej min. 
30 zmarł w klinice z odniesionych 
wczoraj ran sekretarz ambasady nie

mieckiej w Paryżu von Rath. .w  południe.
Rannego nie uratowała ponowna Dziś rano przybyła do Paryża 

transfuzja krwi, zastosowana dziś ! matka v. Ratha.

Mienie zagranicą ponad 5.000 zł.
musi być do 10 g ru d n ia  r. b. zglosz* n

sk ie . Ozoniarze prasow i n ie prze
s ta ją  narkotyzow ać swoich czy
teln ików , a n iektó rzy może i 
sieb ie sam ych , że w w yborach 
n iedzie lnych  „zjednoczenie” na
rodu już nastąpiło i że wobec te
go „dalszy proces zjednoczenia 
nie w ym aga już żadnych prób 
po jednan ia z opozycją '.

C zerw oniak ozonowy uśm ie
cha się przytem  obleśnie i dysz
kantem  w yk rzyk u je :

— „O pozycja, to ty lko  6 proc.”
P ub licysta  po lityczny „W ieczo

ru  W arszaw sk iego”, om aw iając  
powyborcze w ystępy p rasy  ozo- 
n ia rsk ie j, dochodzi do w’n iosku, 
że „ktoś się trag iczn ie  m y li" , a l 
bowiem :

„Po pierwsze —
nłe jest prawdą, ie w niedzielnych 

wvboracb większość, narodu opowie
działa się za „Ozonem". Nic wdając się 
z różnych powodów w analizę wyni
ków liczbowych, stwierdzamy tylko, żc 
ocenę wpływów „Oinnu" i grup opo- 
zycyjnych w narodzie będzie moina 
dokonać po zakoóezealu wyborów sa
morządowych.

Po drugie —
układ sil politycznych w Polsce jest 

w dalszym ciągu taki, ie bez zorga
nizowania w jednym obozie walczą
cych obecnie ze sobą pronsądowych i 
opozycyjnych grup nacjonalistycznych, 
nie moina myśleć o zaktywizowaniu 
mas, dziś obojętnych albo apatycznych 
I pozyskaniu leh dla twórczej pracy 
w państwie.

Po trzecie —
z ust miarodajnego przedstawiciela 

rządu, p. wicepremjera Kwiatkowskie
go, padły kilkakrotnie Mowa, dowodzą
ce wyraźnie, i e  czynniki miarodajne 
nie uważają powstania »0 *>n“” и  
ostateczny etap Zjednoczenia i dąśą do 
porozumienia т szeregiem ugrupowań 
opozycyjnych.”

Można kw estjonow ać niektóre  
w yrazy  i określen ia  użyte przez 
autora pow yższych uwag, ale nie 
można nie przyznać pełnej słusz
ności zasadniczym  myślom, za
w artym  w  tych  stwierdzeniach.

Byłby czas, ab y  na prasowych  
ozoniarzy przyszło otrzeźw ienie.

Dn. 10 b. m. ogłoszono waż- dze zagraniczne, złoto, papiery 
ne rozporządzenie m inistra Skarbu procentowe i dywidendowe (żarów 
w sprawie zgłoszenia i zaofiarowa- 1 no zagraniczne, jak  i krajowe, o- 
nla do skupu mienia, posiadanego piewające na walutę zagraniczną), 
zagranicą, oraz wszelkich należno- ! kupony od takich papierów, jak  
ści od zagranicy. j również wszelkie należności od za-

Wydarzenia ostatnich tygodni — granicy bez względu na to, czy do- 
jak  donosi komunikat urzędowy — wód należności znajduje się w kra- 
wykazaly konieczność i użyteczność ju, czy zagranicą, 
koncentracji całych zasobów zagra- Również posiadane zagranicą 
nicznych, posiadanych przez społe- nieruchomości oraz wszelkiego ro- 
czeństwo. To też oddanie do dyspo- j dzaju inne prawa majątkowe (u- 
zycji zagranicznych rezerw firm i i działy w przedsiębiorstwach itp.) 
osób prywatnych, możliwe już na m ają być zgłaszane w Banku Pol- 
gruncie dekretu dewizowego z dn. skim, przyczem co się tyczy nie-

Wolni są od obowiązku zgłosze
nia m ieszkający w Polsce obywate
le tych państw, które w zakresie 
spraw uregulowanych omawianem 
rozporządzeniem m inistra Skarbu, 
bądź wogóle obowiązków analogicz
nych nie wprowadziły, bądź nie 
stosują ich do obywateli państwa 
polskiego.

Zgłoszenie winno nastąpić najda 
lej do dni 30-tu od dnia 10 listo
pada b. r. W  razie uchylania się 
od obowiązków, ustalonych rozpo
rządzeniem, grozi stosownie do po
stanowień dekretu o reglamentacjigruncie аекгеш dewizowego z un. s&uu, pizyuzeni w  cuę шс- stanowien аеы еш  u icgmiucui.ai,ji

26 kwietnia 1936 r., jest obecnie ruchomości, to podlegają one obo-1 dewizowej, kara więzienia do lat 
po nowelizacji dekretu realizowa- wiązkowi zgłoszenia bez względu j » - г и т и  Нл 9an (Wi *ł огяу.
ne w zakosie koniecznym dla po
trzeb gospodarstwa narodowego.

Rozporządzenie ministra Skarbu 
postanawia, że wszystkie osoby, któ 
re m ają mlcj.sce zamieszkania lub 
siedzibę w kraju , obowiązane są 
zgłosić w Banku Polskim wszelkiego 
rodzaju mienie, posiadane zagranicą 
o łącznej wartości ponad 5.000 zł.

W szczególności zgłoszeniu podle
g a ją  posiadane zagranicą pienią-

na ich wartość.
Zgłoszone pieniądze zagraniczne i 

złoto będą skupione przez Bank 
Polski. Co do zgłoszonych papie
rów wartościowych, posiadanych za 
granicą, i należności od zagranicy, 
rozporządzenie przewiduje, że nale
ży je zlecić Bankowi Polskiemu na 
jego żądanie do sprzedaży lub in
kasa. Zgłoszone nieruchomości nie 
będą skupywane ani likwidowane.

5-ciu i grzywny do 200.000 zł., oraz 
konfiskata całego niezgłoszonego 
mienia.

Dane zgłoszone i dostarczone Ban 
kowi Polskiemu, w wykonaniu roz
porządzenia — nie będą udzielane 
władzom skarbowym.

Wszelkich informacyj i wyjaśnień 
udzielać będą zainteresowanym oso
bom oddziały Banku Polskiego.

M yśl po lityczna zwraca się ku  
nadchodzącej n iedzie li, 13 lis to 
pada. Dnia tego odbędą się wy
bory 64 senatorów przez w oje
wódzkie kolegja wyborcze.

3034 elektorów , w ybranych w 
senackich  praw yborach , dokona 
już bez udziału ze strony społe
czeństw a wyboru członków Se
natu. Resztę senatorów  w liczbie 
32 zam ianu je P. P rezydent Rze
czypospolitej do dnia 25 listopa
da.

(D okończ en ie  na  s t r .  t - e j )

Secesja z Ozonu
po k lęsce wyborczej
Ze Lwowa donoszą, że b. . 

na Sejm i wiceprezes Ozonu w« 
Lwowie, p. Bronisław Wojciechow
ski, który przepadł przy obecnych 
wyborach we Lwowie, wystosował 
pismo do władz Ozonu o rezygnacji 
t  wiceprezesury i o ustąpieniu z 
Ozonu.

Iowość! Ciastka „Zaolzańskie” od Feliksa TENSZERTA



Nieporziicone drogi pofedaïaïiia
(Dokończenie zc »tr. i-ej)

Z T \  k ra - skieR0 Przy j m  ̂ kandydaturę p.
tajności” ,,a m0n0par- Władysława Stadnickiego i jego

P- Studnicki ocenia dalej pozy
tywnie konstytucję kwietniową,  
ale  ̂ sądzi, że ma ona Jeszcze do
tkliwe braki, gdyż m. in. „nie da
je gwarancji  praw obywatel
skich” (dopuszcza więzienie bez 
sądu) a nadto:

lis t otw arły.
* .  *

Poza w yboram i senacktem i cze 
ka nas i w krótce cała serja wybo
rów samorządowych. I tak np. 
na terenie całego województwa 
łódzkiego wybory do rad gro
madzkich odbędą się jnż w okre-

s ç Â r ,  ï d ô w ^ ^ â y e h 1' sie od 11 gr!,dnia r. b. d o ^ s t y  
politycznych i zatargów między oby
watelami a nr/.r»łtiikami. pozbawia po
słów nietykalności".

List o tw arty w ypow iada się 
przeciw  zbytn iej cen tra lizac ji w 
państw ie, która prowadzi do 
„rozplen ien ia się b iu ro k rac ji”.

Za k ilk a  dni dowiem y się, ja k  
elekto rzy województwa wiłeń-

cznia 1939.
T erm iny wyborów w poszcze

gólnych grom adach u sta lą  we 
własnym  zakresie starostow ie po 
w iato wi. S tarosta pow iatu łódz
kiego rozpisał już w ybory do rad 
grom adzkich w swoim  powiecie 
na dzień 11 grudnia.

W  w arunkach  obecnych w ybo

ry sam orządowe, zapow iedziane 
przez rząd, jako  „czyste, rzetelne 
i uczciw e”, śledzone będą przez 
cały k ra j z w ielk iem  zain tereso
waniem .

Na innern m iejscu donosimy, 
że b. w icem arszałek Sejm u m jr. 
P o lakiew icz, urządził w W arsza 
wie' zjazd aż całego tysiąca wój
tów, rzekomo po to. aby radżić 
nad u jednosta jn ien iem  sam orzą
du gm innego w całym  k ra ju .

Myśl dobra i zdrowa. Szkoda 
tylko , że zjazd ten odbywa się 
w cien iu nadchodzących w ybo
rów sam orządow ych na wsi.

To n iety lko  rzuca cieti, a le  i 
może budzić różne przypuszcze
nia.

Ign.

H it należy obawiać sie inflacji odmaczeń
Przem ówienie p. p rem jera  na Ratuszu w arszaw skim

Na każdem wojewódzkiem  kole- 
g jum  wyborczem w ybrana będzie 
13 b. m. w iększością głosów p rze
dew szystkiem  specja lna kom isja 
wyborcza z 15 członków. Komi 
sja ta na tajnem posiedzeniu u- 
stali kandydatury na senatorów 
w podwójnej ilości w stosunku 
do m andatów  senackich , przy 
p adających  na dane wojewódz 
two.

Przypom nieć warto, żc z licz 
by senatorów w yb ieranych  przez 
ko legja elektorów  przypada: na 
m. st. W arszaw ę oraz woj. k ie
leck ie i lw ow skie po 6 senatorów, 
na woj. w arszaw sk ie i łódzkie po 
5 senatorów, na woj. lubelskie, 
wołyńskie, k rakow sk ie  i poznań
sk ie po 1 senatorów, na woj. w i
leńskie, białostockie, tarnopol
sk ie i ś ląsk ie  po 3-ch senatorów, 
na woj. nowogródzkie, poleskie, 
stan isław ow skie i pom orskie po 
2-ch senatorów.

 ̂V\ kołach politycznych wymie
niane są nazwiska ministrów i 
dygnitarzy, którzy zamierzają u- 
biegać się o mandaty senacki«*.
(iodną zanotow ania jest pogło
ska, jakoby pik. Miedzińskl, któ
ry nie kandydował do Sejmu, nie 
zamierzał kandydować również 
do Senatn.

Czyżby p .  pułkow nik czekał 
na m andat z nom inac ji?  Od r.
1922 zasiadał płk. M iedziński we 
w szystk ich  po kolei parlam en
tach i trudno oswoić się z m yślą, 
żeby jego sy lw etka zn iknąć m ia
ła z ław i ku luarów  p arlam en tar
nych.

Pesym iści, k tórych n igdy nie 
b rak , ową rzekom ą niechęć p. 
pnłkownika do kandydow ania tłu 
m aczą n iew ątp liw ie opacznie,
Wróżąc nowemu 
*ywot skrócony.

W yb iera się natom iast do Se
natu znany publicysta i polityk., 
p. Władysław Studnicki. Ogłosił 
on do elektorów  senackich w 
wojewódzw ie w ileńsk iem  list o- 
lw arty , w którym  m. in. czyta
m y:

..Zgłaszam moja kandydaturę do Se
natu gdyż pragnę podjąć się trud,, i 
walki w ciele prawodawczym. gdyż

|Гке"п ,Р1̂ | о ь "аПУ’ . ** m 0 ja  wlMłz“ P°
i przejawiająca sie w « " Ł y ż k a c h  ' Vczorai sz,e | Z dotychczasowych rezultatów wy Jork dotychczasowy gubernator
prze zeinnie napisanych i  zakresu no-! ^ ^ "  Stanach Zjednoczonych j zdaje się wynikać że nartia renuhli i » « n \ , a*or
Utyki, historji, ekonomii. £  P-=xeszły nao«ół spokojnie. U.lział wy kafcTka o S  z n W y  s n K l  ^ " » k r a t a  Lehman,
przydać ciału prawodawczemu 1‘eLskil ! borców był bardzo znaczny, gdyż Sukces ten jednak nie*iest tah м  ̂ s"ego kontrkandydata, 

Wpływ pisarza politycznego, nawet ! zainteresowanie wzmocnione byfo w 2 “ Й # o ^ r a £ e  i C e T ^ ô r v ^ l w f ,0^ ^ 0
poczytnego i posiadającego uznanie w I wielu wypadkach jednoczesnym wy- demokratów. P artia  demnkritviMj.-i, ” wsławił się ostatnio
raju zagranicą mi nie wystarcza, borem gubernatorów i wysokich u- nrezvdenta R<MM>vplb , : ! *. 1 1 energiczną akcją
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Wczoraj odbył się na ratuszu war 
azawskim uroczysty akt dekoracji 
Krzyżami Zasługi stu kilkudziesięciu 
pracowników miejskich. Na uroczy
stość przybył p. premjer gen. dr. 
Sławoj - Składkowski w towarzy
stwie podsekretarza stanu p. Wł.

I Korsaka.
Na uroczystości obecni byli rów

nież wojewoda Jaroszewicz i prezy
dent Starzyński, który w krótkiem 
przemówieniu podziękował p. premje 
rowi za przybycie. W zakończeniu 
swego przemówienia prezydent S ta
rzyński wzniósł okrzyk na cześć pa
na premjera, podchwycony przez ze
branych, poczem orkiestra odegrała 
hymn narodowy.

Zkolei przemówił p. premjer w 
następujące słowa:

n a rla m o n tn w i I ' "  was w momencie uroczy
stym. Ум chwile otrzymacie odznacze
nia, które Polska daje wiun jako do
wód wdzięczności za wasze tm dy, za 
wasze prace 1 wasze poświęcenie sie.

Odznaczenia te są różnych stopni 
i odznaczenia te są liczne. Stopień 
odznaczenia nie zale-Ay od tego, któ
ry’ je otrzymuje. Zależy od jego mo
żliwości, a nie jego chęci. Nato
miast; ilość odznaczeń zależy od chę
ci tych, którzy je otrzymują. Jeżeli 
dożo ciągną ponad miarę w myśl 
«łów Naczelnego Wodza, by Polskę 
podciągnąć wzwyż, wtedy dużo jest 
tych odznaczeń. To mnie cieszy, *e 
tych odznaczeń dla was jest tak dn
żo.

Nie boje sie inflacji odznaczeń. By
ły takie teoryjki w  umysłach wieln 
państwowców, żc jeżeli będzie dnżo 
odznaczeń, to będą one bez warto
ści. Również nie brak takich elegaji- 
tów, którzy zaczynają mówić: „Szko 
da jnż nosić odznaczenia, bo tyle Ich 
się namnożyło“. Otóż podobni ludzie 
nie zdają sobie sprawy, czem jest 
odznaczenie. Nie należy bać się Infla 
( ji odznaczeń, .jeżeli daje się je e<l do 
hi, dla czarnej, codziennej pracy, a- 
le nie od góry — elicie małej, która 
ma tylko pysznić się jak paw przed

N A  WIDOW.
P- Prezydent- R. P. przyjął A 

b. m. p. Leona Czarlińskiego, 
zesa pomorskiego Tow. Rolnic 
oraz prezesa i wiceprezesa Wi 
polskiego ■ Tow. Kółek Roi nici 
pp. Stanisława Mikołajczyka i В 
bieńskiego 1

д
P. Prezydent R. P. przyjął v. 

r a j m inistra Becka
X

Na stanowisku starosty gród 
go we Lwowie nastąpiła zmi 
Ustąpił starosta dotychczasowy 
rembalski, a na jego miejsce 
wołany został starosta w  Sokalu 
Klimów.

W śród ludów'0®»
Obrady JV. K. W.

Na 10 b. m. zwołano do Wari 
wy posiedzenie Naczelnego Kon 
tu Wykonawczego Stronnictwa L 
wego pod przewodnictwem preJ 
R ataja .

X
Z Kielc donoszą, że do dnia 6 

b. m. w województwie kieleckiem 
notowano 32 aresztowania lud< 
ców pod zarzutem akcji przeciw

leży  Się obaw iać In flac ji odznaczeń, , i j ” “ ' ** 
jeżpłi s ię g a ją  one w gł*b  naroda, do ! ° П° P°d doZ°r  Pollcyjny.

Innymi temi (k1 znaczenia ni i. Nie na- I skiego p. Frelek.

dołu. Jeżeli sięgają do każdej gml- 
ny, każdej fabryki. każdego biura, 
wtedy nie należy się bać. tej infla
cji.

Ozem bowiem są odznaczenia ?
Odznaczenia są jedną z więzi, któ

re łączą państwo z obywatelami. Są  
temi korzeniami, któremi państwo 
jest połączone z społeczeństwem. Im 
więcej tych korzeni, tem drzewo moc 
nlejsze, tem piękniej się zieleni. I dla 
tego w dniu dzisiejszym, widząc tak  
dużą ilość odznaczonych, cieszę się 1 
nie obawiam się inflacji 1 życzę, aby 
te odznaczania dodały wam sił, aby
ście mogli w  dalszym ciągu ofiaro
wać Polsce więcej, niż wynosi wa
sza pensja.

Tego wam życzę w dalszej procy 
dla pożytku Polski.

W imieniu dekorowanych pracow
ników miejskich wygłosił następnie 
przemówienie wicedyrektor wydzia
łu kultury i oświaty zancądu miej-

Wigkszaft zostanie przy RoosEvelcie
iWaszyaiy liczyły głosy w yborców  am eryk ań sk ich

Zjazd wójtów  
pod kierow nictwem  

p. P olakiew icza
Dn. 9 b. m. rozpoczął się w Wi 

szawie zjazd wójtów, zorganizo« 
ny przez Związek Gmin Wiejskii 
kierowany przez dr. Karola Polał 
więza. Rząd był reprezentowany j 
zjeździe przez pods, stanu Korsa 
w imieniu premjera gen. Skład!« 
skiego i przez nacz. Lisowskiej 
któpr reprezentował wicepremjel 
Kwiatkowskiego.

Obrady zagaił p. K. Polakiewi* 
Po owacji na cześć P. Prezyden 
Rzplitej, Marszałka Smigłego-Ryd 
i odzyskanego Zaolzia wicemini3ti 
Korsak powitał zjazd. Pierwszy г 
ferat o stanie i potrzebach samor* 
du gminnego wygłosił p. Polał» 
wicz, o sekcji wójtów i ich prac 
przemawiali najbliżsi współpraco^ 
nicy prezesa z p. Puziewiczem, ktd 
ry  tym razem reprezentował Lwó* 
na czele.

Wśród obecnych wójtów było я 
sali 86 wójtów z gmin powiatu ci« 
szynskiego i frysztackiego.

Na noщ  stolicą
Ciang-Kai-SzcSta

nstaras armii

siebie całego bez reszty.
Stan i stosnnki polityczne i gospo

darcze Polski współczesnej mnie nie
pokoją”.

p. Studnicki rozwija następnie

no w Izbic Reprezentantów, jak  i w 
Senacie.

Obliczenia przypuszczalne, oparte

Po raz pierwszy w historji Ame
ryki posługiwano się w niektórych
miejscowościach a  szczególnie w , oparte
stanie New York, t. zw. maszynami na dotychczasowych wynikach, ida 

swoje koncepcje polhycżne 4'wv- automatycznie o - j w tym kierunku, że w Izbie Repre-
powiadając sie kateirnrvmil« л  ̂ , 1 ,0? r0mn'ß iifatwuiły zentantów demokraci, którzy posia-

d4inœSé do mono-! me przyczyniło się do usprawnienia 
bardrićTorf lu J "  P7 C.j* ^ a . siK tor,u sameJ Procedury glosowania, bo- 
S Ä l T i s S  w“Ä  MoD°- r em gło3y oddiiwall° 80 różnych 
«  partjn komunistyczna kandydat6w- ,co .wymagało odpowied

TOKJO, 9.11. Natarcie wojsk ja‘ 
pońskich na m. Czangsza CstoKff 
prow. Hunan) rozwija się pomys'' 
nie. Wojska japońskie dokonały CJ’ 
chu oskrzydlającego i zajęły mi3' 
sto Jenszih (połowa drogi pomięd2'' 
m. Tungjang a m. Tungczeng), odci
nając odwrót dwnm dywizjom ch»1' 
skim.

«  partji| komunistyczną Inne nar ie Kand-Vdat°w, CO wymagało odpowied 
"lc są cierpiane i są usunięte z życia I?łeg0 nastawienia maszyny, wpływa 
»ubllezneo.. Kin— • jąc oczywiście na przedłużenie samepublicznemu. Monopartyjność spotyka
my: we W loszcch iaszystowsklch i 
Memczech hitlerowskich.

Wszędzie „na „boży ducliowo spo- 
Jeczenstwo. nie daje wykorzystać wie- 

w.vbiłn,veh jego sil umysłowych, lec* 
w- fkutji sowieckiej, we Włoszech Mus- 
sotinlego. w Niemczech Hitlera, po- 
s la wionę są cele konkretne, które dla 
ich zwolenników usprawiedliwiają nm- 
nopartyjność. U nas cele jeszcze nic 
zarysowały się.”

A dalej p. Studnicki stwierdza:
„Dzisiejszy Ozon jest organizacja 

naząca do monopartyjności.
A tym czasem :

«Tylko swobodna krytyka umożll-1 
wia usuwanie ujemnych objawów po
litycznych. braków i błędów rządu o- 
raz wszelkich organów władzy. Źró
dłem sil żywych państwa jest swo
bodne społeczeństwo z jego bogac
iłem  różnych samodzielnych organ i- 
racyj. ze swobodna inicjatywa • nle- 
krrpowaua prasa".

Autor listu otwartego boi się 
..bloku komunistow, pepesowców 
i ludowców ’ (nie wiemy, gdzie p.

go aktu głosowania.
Nie obeszło się bez nadużyć wy

borczych. W Albany (st. New York) 
aresztowano 25 osób, które usiłowa 
ły kupować głosy. Przy aresztowa
nych znaleziono kilkadziesiąt kopert, 
a w każdej z nich banknot 5-do- 
larowy.

bec 90 republikańskich, utracą 60 
mandatów na rzecz republikanów, 
czyli, że w Izbie zasiadłoby 270 de
mokratów i 150 republikanów.

W Senacie przesunięcie się manda 
tów będzie zapewne mniejsze. Nao
gół liczą się ze zdobyciem przez re
publikanów 6 nowych mandatów 
senatorskich. Ponieważ dotychczas 
demokraci posiadali w Senacie 76

Lehman uzyskał 2.270.964 głosów,
Dewey uzyskał 2.249.723 głosów.

Republikanie zdobyli stanowisko 
gubernatora i mandat senatorski w 
stanic Pensylwanja.

Republikanie zdobyli również sta
nowiska gubernatora i mandat se-(sza
natorski w stanie Kansas. I drogi, łączącej m! Tungjang z' tuhS

NOWY JORK. 9.11. W mieście! CZ8T" S- ,
Harlan w stanie Kentucky doszło doi Japończycy odcięli również odwroj 
ostrej walki pomiędzy wvborcami ®lln-v+m oddziałom chińskim na kole 
W — h  strzelaniny „»d,„ 4 г, ы .|
• ■ ! kou), odległe o 40 kim. na wsch°d

Japończycy, nacierający ua Стля!- 
га posuwają się wzdłnż g o rs ieрл<п }i)/»7onnî w. rr..__:___ rr.niP-'

Policja aresztowała 8 domniema
nych zabójców.

6-ciu rannych zmarło w szpitalu,-------------------  . .  I u  -  /.Ш О ! i u  W O Ä JH U i lU ,
mandatów, a  republikanie tylko 16, ! zaś stan trzech rannych budzi po-
przyszły Senat składałby się praw- ! ważne obawy.
dopodobnie z 70 demokratów i 22 j Strzelanina wynikła również w

rON0WYnj0RK, ,X , w sten„ „ J g f t S r - '  * *  d™ h * *

Okrągły stół zaisBiast podziału
i\owe stanow isko Angljś wobec P alestyny
_ . * w

LONDYN. 9.11. Na podstawie ra 
portu, opracowanego przez komisję, 
która badała sprawę podziału Pale
styny, rząd brytyjsk i wystąpił z 
nowemi propozycjami. Dwoma głów 
nemi punktami tych propozycyj są :

rolewską. i sk ich i sąsiednich państw z iednei
iU na rZąd brytyj'3ki ! 3tron-v oraz Przedstawicieli agencji 

^  , Y dalszym ciągu ponosił od- żydowskiej z drugiej strony, by mo
żliwie naiszrhi-ipi nHbTli ........powiadzialność za sprawowanie rzą

dów w całej Palestynie. Oczv-wistem

porzucenie projektu Ж ' pa^  j S i  W w  SSeJtS fc ''b yłc lb j' 
^1a.” * /wołanie konferencji okrą ; porozmnienie pomiędzy Arabami i 
glego stołu w Londynie. Żydami. Rząd b ryty jsk i fcędbie przj

:
m en.u, uw ażając tę zm ianę za drabów palestyń-

żliwie najszybciej odbyli narady w 
Londynie, w sprawie przyszłej polity 
ki, obejmującej również i sprawę 
im igracji do Palestyny.

Co się tyczy przedstawicieli A- 
rabów palstyńskich, rząd bryty jsk i 
musi zastrzec sobie prawo odmo-

od m. Yoczou.
TOKJO, 9.11. Główne pozycje 

bronne chińskie, broniące dostęp0 
do Czangsza, zostały złamane VrZf  
wojska japońskie, które wkroczy« 
do Timgczeng.

Zamordowanie arystokraty 
włoskiego

MEDJOLAN, 9.11. Wczoraj 
czorem na jednej z ulic Medjol»n.11 
69-łetni książę Loigi Alberico 
bulzio napadnięty został przez 4<H? 
tnią kobietę, która dała do niego 3 
strzałów rewolwerowych, kładąc r° 
trupem na miejscu.

Zabójczynlę aresztowano. Jest frt 
n iejaka M arja Antonietta Lazzari1"’

Zabity książę należał do jednej 1‘ 
najstarszych rodzin Medjolann. ^  
go żona i córka są damami dw’fl*1*'

Podczas lo in  ćw iczebnego san*0 
lo t n iem ieck i s t ra c i! o r jen tac jç  î r°*" 
bił się w  kan ton ie  Granbuenden ^

р о . к л ы ы  »  u m№nje,- ~ j s î £
jącą do morderstwa i gwałtu. : zostały nowe, łagodmąjazl przepb/,

dewizowe.



19 „niebezpiecznych” punktów
E u ro p a  w oczach p u b lic y s ty  a n g ie ls k ie g o

(K orespondencja •własna) Londyn, w listopadzie.

i f

Na międzynarodowym kursie 
polecono raz uczniom, pochodzącym 
z rozmaitych krajów napisać wy
pracowanie na temat słonia. Anglik 
przygotował elaborat pod tytułem 
„Polowanie na słonie“, Francuz na
pisał „Miłosne życie słonia“, Niemiec 
szeroko omówił problem „Gastrono
micznych możliwości słonia“, Rosja
nin, po wypaleniu kilkuset papiero
sów przedstawił rozprawę pod fra 
pującym tytułem: „Czy słoń wogóle 
istn ieje?“. A Polak? — jego w y
pracowanie nosiło w nagłówku: 
„Słoń a sprawa polska“....

Anegdotkę tę opqwiadał podobno 
Paderewski, gdy stał na czele pierw 
8zego rządu odrodzonej Polski, i 
przypomina ją  obecnie publicysta 
angielski Bernard Newman w wy
danej ostatnio niezmiernie interesu
jącej książce p. t. „Danger spots oi 
Europe1’ — co w nieadekwatnem 
tłumaczeniu polskiem brzmi: „Nie
bezpieczne punkty Europy'1. Autor, 
który zwiedził gruntownie nasz kon
tynent, zestawił wszystkie problemy 
terytorjalne, które, jego zdaniem 
mogą się w przyszłości stać zarze
wiem poważnych konfliktów.

Długa jest lista tych „danger 
spots", p. Newman naliczył ich az 
dziewiętnaście. Być może, gdyby pi
sał tę książkę o kilka miesięcy póź
niej, liczba ta  byłaby krótsza o je 
dną pozycję — Czechosłowację. Być 
może...

Ale nas, podobnie jak  tego stu 
denta polskiego, interesuje przede
wszystkiem problem, który możnaby 
zatytułować „Mr. Newman a sprawy 
polskie“. Zawsze to interesujące jest 
zobaczyć, jak  pewne zagadnienia ma 
lu ją się w oczach cudzoziemca.

P. Newman spostrzegł na grani
cach Rzeczypospolitej aż kilka nie
bezpiecznych punktów. Przedewszy- 
Btkiem rzucił mu się w oczy „kory
tarz“ (Anglicy m ają jak iś kompleks 
na tym punkcie),dalej sprawa Gdań 
ska, Śląska, Wilna, no, i zupełnie już 
międzynarodowy „problem Ukrai
ny“.

Trzeba zapisać na dobro autora 
angielskiego, że podawane przez nie 
go informacje są naogół ścisłe, że 
spogląda on na drażliwe problemy 
bez animozyj osobistych i sta ra  się 
zawsze zrozumieć poglądy, wysuwa
ła  obvdwie strony.

To też zaraz na wstępie rozważań 
o „Korytarzu“ p. Newman stw ie r 
dza, że istota rzeczy polega na tem, 
że jest to terytorjum rdzennie pol
skie. Autor angielski nie uwierzył w 
bajeczki o poważnej mniejszości nie 
mieckiej na Pomorzu i nie może si? 
pogodzić z twierdzeniem, że Kaszu
bi nie są Polakami. „Korytarz“—po
wiada — jest najbardziej polskim 
obszarem Polski.
. Objektywizmem nacechowany je s : 
również stosunek àutora do sprawy 
Gdańska. Stwierdza on dwa zasad
nicze fak ty : jest to miasto etnicz
nie niemieckie, które żyje i rozwija 
się dzięki polskiemu zapleczu gospo
darczemu.

„Korytarz“ i Gdańsk stanowią je 
dnak jego zdaniem poważne niebez
pieczeństwo dla pokoju, ponieważ

Niemcy nie chcą, czy nie mogą się 
pogodzić z istniejącym stanem rze
czy. Jakież więc istnieje rozwiąza-

I  iiie ?
! P. Newman proponuje by Polska, 
zgodziła się na powrót Gdańska do 
Rzeszy, z zagwarantowaniem wszel
kich praw gospodarczych Polski 
w porcie, oraz podsuwa pomysł bu
dowy tunelu pod lub też wiaduktu 
nad „korytarzem“, co umożliwiłoby 
swobodną komunikację Niemiec z 
Prusami Wschodniemi.

Jest to, zdaniem autora, rozwią
zanie jedyne, gdyż Polska ma peł
ne prawa do Pomorza, nigdy nie 
zgodzi się na jego odstąpienie, na
wet wzaraian za Kłajpedę, czy in
ne porty.

Można się rozmaicie zapatrywać 
na te propozycje, ale można być 
pewnym, że nie spotkają się one 
w Polsce z aprobatą.4 Stanowisko 
całego społeczeństwa polskiego wo
bec sprawy Gdańska jest zupeł
nie wyraźne i jednolite. Co zaś do

I owego korytarza, czy tunelu, to 
I wywiad p. ministra Becka dla pra- 
' sy amerykańskiej pozwala wnosić, 
że tego rodzaju projekty mogą 
być tematem fantastycznych po
wieści, ale nie rozważań polskich 
czynników miarodajnych.

Z północy przerzuca się p. New
man na południe Rzeczypospolitej i 
omawia sprawę Śląska. Tutaj je 
go sym patja dla Polski jakby bla
dła. Nie bardzo podobają mu się 
powstania śląskie i konstatuje, że 
problem ludnościowy te j dzielnicy 
jest szczególnie skomplikowany, po
nieważ wieś jest polska, podczas 
giły m iasta m ają rzekomo więk
szość niemiecką... Mr. Newman są- 

! dzi, że do rozwiązania tego „dan- 
! ger spot“ mogłaby się przyczynić 
! wymiana mniejszości.

Sprawa Wilna także nie przed
stawia się p. Newmanowi jasno. 
Wilno nie jest może miastem pol
skiem, pisze p. Newman, ale na
pewno nie jest litewskie. Wszyst-

Kie próby porozumienia rozbijają 
się o upór Litwinów i nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych — czy
tam y — nie posunęło sprawy da
leko naprzód. By „ugłaskać“ Litwi 
nów, p. Newman proponuje... od
stąpienie im jakiego tuzina wsi nad
granicznych, zamieszkałych przez 
ludność litewską, ale oczywiście o 
oddaniu Wilna nie może być mo
wy. Mimo to autor jest optymistą.

Natomiast bezradny sta je  wobec 
problemu Ukrainy i tu taj już nie 
proponuje żadnego rozwiązania.

Kończąc ten przegląd, który moż
na zatytułować: „Mr. Newman a 
sprawy polskie“, podkreślić musi
my, że omawiana książka stanowi 
duży postęp w zestawieniu z tem, 
co się dotąd zagranicą o Polsce pi
sało. Autor naprawdę był na miej
scu, naprawdę badał problemy, o 
których mówi, nie słuchał plotek i 
rozważając sprawy drażliwe, starał 
się wykazać dużo dobrej woli i su- 

i mienności. Rad.

Przeciw 
własnemu portowi

Kościół polski w Sopotach 
dalsi ma trudności

Organ rządzącej w Gdańsku par
t ji „Der Danziger Vorposten ‘ za- 

I mieszczą notatkę p. t. „Igraszki sta 
tystyczne. Jak  Rada Portu w Gdan 
sku widzi ruch okrętowy“.

Notatka ta  polemizuje z cyframi 
biuletynu Rady Portu, odnoszącemi 
się do tegorocznego ruchu okrę.to- 
wego w porcie gdańskim, w porów
naniu z rozwojem tego ruchu w in
nych portach.

O notatce te j pisze „Kurjer Bał
tycki“ :

„Fakt. że oficjalny organ gdański 
prowadzi publiczną polemikę z oficjal
nym organem portu gdańskiego, celem 
robienia reklam y portom obcym (i to 
nietylko niemieckim), jest chyba bez
przykładnym i nigdzie nie notowanym 
dowodem zlej woIL W ystarczy przej
rzeć prasę miejscową innych miast 
portowych, np. Szczecina, Hamburga 
itd., by się przekonać, jak  zgodnie re
klamuje ona swój port, a  nie zwalcza 
.jego reklam y nawet bez poparcia fi
nansowego ze strony administracji 
portowej.

^tata komunikac|& lo (n ic ia  dwóch lądów
W dniu 20 października ukończy-1 

li Niemcy trzecią zkolei serję prób
nych loi ów pocztowych i komuni- I 
kacyjnych z Europy do Ameryki. 
Przewidziane w tej serji 28 prób
nych lotów udało się co do minuty. 
Okres próbny obejmował czas od 
21 lipca do 20 października. Użyte 
do komunikacji transoceanicznej 
trzy samoloty „Lufthansy“, „Nord
wind“ X i „Nordstern“ przebyły 
łącznie 141.800 kim. Najkrótszy 
czas lotu w kierunku wschód—-za
chód wynosił 13 godzin 40 minut, 
a w kierunku zachód—wschód — 
11 godzin 43 minuty.

Rekord ten pobił samolot „Nord
stern“, wzorowany i udoskonalony 
według typu Blohm i Voss Ha 139. 
Udoskonalenie polegało między in- 
nemi na wprowadzeniu ciężkich o- 
liwnych motorów Junkersa, które 
na te j trasie, jednej z najtrudniej
szych tras powietrznych, świetnie 
zdały egzamin.

Pierwsze próby regularnej komu
nikacji transoceanicznej podjęte by 
iy  w r. 1929. Statki transoceanicz
ne „Bremen“ i „Europa“ zabierały 
na pokład samoloty, które w pew
nej odległości od brzegu, wyrzucano 
z katapulty. W ten sposób osiąga
no przyspieszenie poczty i przesy
łek między Europą a Ameryką o 
trzy dni. W r. 1936 Lufthansa po 
przeprowadzeniu Uilkn lotów prób
nych, na łatwiejszym południowym 

: obcinku nadatlantyckim, rozpoczęła 
i pierwsze regularne próby na odcin- 
1 ku północnym. W roku tym samo-

ß*4!

loty Lufthansy dokonały 8 przelo 
tów Atlantyku północnego. W roku 
następnym przelotów tych było 14. 
W tym roku liczbę ich podwojono. 
Narazie samoloty niemieckie nic u- 
zyskały od Stanów Zjednoczonych 
koniecznej koncesji pocztowej, coby 
kosztowną imprezę próbną uczyniło 
samowystarczalną.

Zniechęcona wysokiemi kosztami 
tej imprezy, Lufthansa, przerwała 
narazie dalsze loty na odcinku pół
nocnym i dwa aparaty „Nordmeer“ 
i „Nordstern“ przydzieliła do swej 
bazy lotniczej w Batehurst, która, 
obsługuje regularnie komunikację 
pocztową na odcinku południowo- 1 
atlantyckim.

W miarę doświadczeń i postępów, ■ 
osiąganych w czasie przeprowadzo- ' 
nych dotychczas lotów próbnych, 
wzrastała szybkość przeciętna samo 
lotów. I tak w r. 1936 szybkość ta

wynosiła przeciętnie 204 km.-godz., 
w’ r. 1937 już 240 kim.-godz., a  w 
roku 1938—258 klm.-godz. Samolo
ty  niemieckie na odcinku południo
wo - atlantyckim  dokonały dotych
czas 400 przelotów z Afryki do Bra 
zylji, co daje łącznie 1.220.000 km., 
a łącznie z 250.362 kim. próbnemi 
na odcinku północno - atlantyckim 
i 196.972 kim. przebytemi w cza
sie t. zw. lotów częściowych z po
kładu Bremen i Europa — otrzy
mamy 1.669.334 kim. pokonanych 
nad bezmiarami oceanu przez samo
loty Lufthansy.

Ambicje Lufthansy sięgają bar
dzo daleko. W przeprowadzonych 
lotach próbnych nad Atlantykiem 
północnym chodziło o zdobycie pry
matu dla niemieckiego lotnictwa na 
tym szlaku i pokonanie 6.500 kim. 
przestrzeni dzielącej Berlin i Nowy 
Jork w 24 godzinach.
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Biuletyn Bady Portn w  Gdańsku, 
wydawany с odzień i rozsyłany bezpłat 
nie do redakcyj pism zawiera szereg 
wiadomości port-owych, podawanych 
dla wykorzystywania ich przez prasę 
i ułatwiania redakcjom zebrania anten 
tycznego materjabi. O ile więc, któ
raś z wiadomości w nim zawartych wy 
daje się oficjalnemu organowi zbyt ko
rzystną dla propagandy portu gdańskie 
go, może jej nie umieszczać, ałe nie 
wykorzystywać je j dla prowadzenia 
kampanji przeciw portowi i reprezen
tacji swego własnego rządu, zasiada
jącej w zarządzie portu i odpowie
dzialnej za wiadomości, zawarte w  
biuletynie“.

8 listopada wprowadzono do pa
raf j i  katolickiej w Sopotach nowego 
proboszcza, ks. dziekana Schulca, 
dotychczasowego proboszcza w Brze 
nie. Nowy biskup gdański nadał ty 
tuł radcy duchownego ks. dziekano
wi Białkowi, proboszczowi w Sidli- 
cach, dalej dziekanem dekanatu 
Gdańsk I wyznaczył ks. Fedtkego, 
proboszcza parafji św. Józefa. Rów
nocześnie kuratorem nowej parafji 
katolickiej św. Michała w Sopotach 
zamianowany został ks. Schlitt.

Sprawa budowy kościoła polskie
go w Sopotach natrafia natomiast 
w dalszym ciągn na trudności, z po 
woda nieprzychylnego stanowiska a- 
dministracji gdańskiej.

W dniach 8 i 9 b. m. m. narodo
wo-socjalistyczna organizacja W. M. 
Gdańska obchodziła szereg uroczy
stości, poświęconych czci p o le g a l i  
w wojnie światowej I walkach par
tyjnych, uczczeniu starych bojowni
ków organizacji.

W Gdańsku z te j rac ji Niemcy 
wywiesili sztandary oraz urządzali 
marsze i zebrania.

Tam gdzie zaciera się granica
i  к& т ипйжт ет

C H O R O B Y  P Ł U C

GRUŹLICA PŁUC jesł nieubłagana 
1 cotocznie nie robiąc różnicy dla 
płci, wieku i stanu, kosi miljony lu- 
dil. — p r z y  ZWALCZANIU CHO
RÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU u- 
porezywego, męczącego KASZLU, 
GRYPY 1 t. p . głosują pp. lekarze.

Balsam М о Ю в -Д р
ktéry, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i sa- ( 
mopoetticle chorego, oraz powiększa ! 

wmgę ciała i usuwa kaszel.
Do nabycia w aptekach 315

Ekonomiści zagraniczni, którzy 
dopuszczają się krytyki finansów 
niemieckich, dostali ostatnio cięgi od 
p. Krogmannâ, pierwszego burmi
strza Hamburga. Dostojnik ten od
powiada im w miesięczniku „Wirt- 
schaftsüienst“ artykułem wyniosłym 
i apodyktycznym.

Krytycy z poza Niemiec w ytyka
ją  Trzeciej Rzeszy nadużywanie kre 
dytu, bądź pod postaci-} wekslów 
pracy, bądź pod postacią pożyczek 
wewnętrznych. P. Krogmann zwraca 
uwagę na to, że zadłużenie wewnętrz 
ne Rzeszy nic przekracza 470 marek 
na gh  ? ludności, podczas gdy w 
Stanai.'-. Zjednoczonych osiąga ono 
741 marek na glow'' ludności, we 
Francji — 760, w Anglji — 2.015. 
Co do długu zewnętrznego, zmniej
szył się w ostatnich latach o wiele 
miijardów.

Dług wewnętrzny, powiada pan 
Krogmann, nie oddziaływa w żadnej 
mierze na rozwój majątku narodo
wego. Stanowi on tylko przesunięcie 
bogactw od prywatnych jednostek 
na rzecz państwa oraz na rzecz 

I tych, co pożyczają państwu i z te

go tytułu otrzymują zysk w postaci 
procentów. Zadłużenie nie jest nie
bezpieczeństwem, o ile odpowiada 
mu wzrost dóbr materjalnych, two
rzących m ajątek narodowy.

Dobra te dzieli p. Krogmann na 
sześć kategoryj, któremi są : 1) zie
mia, 2) domy mieszkalne, 3) środki 
transportu, 4) warsztaty i fabryki, 
5 ) zakłady produkujące energję i 
światło, 6 ) zapasy produktów' kon- 
sumcyjnych.

Wszystkie te kategorje dóbr od 
pięciu la t przybierają na wartości 
w' proporcjach, przewyższających 
rozmiary kredytu albo raczej to, co 
nazywa się inflacją niemiecką. Za 
tern, konkluduje p. burmistrz, sy
tuacja finansowa Niemiec jest świe 
tna.

Na tę argumentację można odpo
wiedzieć, jak  następuje:

Po pierwsze: — p. Krogmann, po- 
równywując zadłużenie wewnętrzne 
Rzeszy z zadłużeniem innych 
państw, rrówi jedynie o długu skon 
solidowanym i pomija zupełnie dług 
płynny, który w Niemczech jest rów  
nie wielki, jak  nieznany.

Po wtóre: prawdą jest, że war
sztaty wytwórcze, wyposażenie prze 
mysłowe, zapasy i t. d. rozwinęły 
się w Niemczech; inna sprawa, czy 
ten rozwój postępował równolegle 
do tempa rozwoju kredytu? Tak u- 
trzymuje p. Krogmann. Nie należy 
jednak zapominać, że bardzo znacz
ną część środków finansowych Rze
szy pochłonęły i pochłaniają zbroje
nia, które, realnie rzecz biorąc, nie 
zwiększają bogactwa narodowego.

Po trzecie: jeśli prawdą jest, jak  
twierdzi p. Krogmann, że „zadłuże
nie wewnętrzne nie ma absolutnie 
nic wspólnego z rozwojem majątku 
narodowego“, możnaby wywniosko
wać stąd, że zadłużenie to może 
wzrastać nieograniczenie bez szko
dy dla kraju . Otóż pogląd ten wy
znają cl, którzy chcą wywłaszczyć 
jednostkę prywatną na korzyść pań
stwa, pogląd ten wyznają — socjali 
ści i komuniści.

Ogólnie wiadomo, że gdy zadłuże
nie wewnętrzne przekracza pewną 
granicę, państwo, niezdolne udźwi
gnąć tego ciężaru, musi ogłosić ban
kructwo. W dobie dzisiejszej ban

kructwo to rozwiązuje się na płasz
czyźnie dewaluacyj monetarnych i 
konwersyj, które ru jnują prywat
nych posiadaczy. Jeśli zaś metoda ta 
nie prowadzi fatalnie do naruszenia 
m ajątku narodowego, to przecież 
musi ona nieuchronnie pociągnąć za 
sobą przeniesienie własności prywa
tnej na zbiorowość, konkretnie uoso
bioną w organizacji państwowej.

Tak więc p. Krogmann, świado
mie czy nieświadomie, doprowadził 
swe rozumowanie do punktu, w' któ
rym narodowy socjalizm łączy się 
■/. komunizmem.

W ydaje się jednak, że tezy p. 
Krogmanna wzbudziły w samych 
Niemczech wiele zastrzeżeń i sprze
ciwów. W związku z jego artykułem 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ do
nosi, że otrzymała liczne protesty 
czytelników, i w komentarzu włas
nym przyznaje burmistrzowa ham- 
burskiemu rację tylko „do pewnego 
stopnia“.

I Stopień ten musi być bardzo od
da lo n y od konkluzyj p. Krogman-
na. Vf. Ł
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D ziw y  p o d a t k o w e j  d ż u n g l i
1*&&ге«Ятв€я ос0ав*оввва Зше̂ ешеВы i nê& cfaluSstwwa

(fr.) Żadna chyba dziedzina życia ! estetyczne ściany, to ważniejsze, nii kuniP, ________ _ . _  .( fr .)  Żadna chyba dziedzina życia | estetyczne ściany, to ważnie is™ ъ , _ . .
me daje powodow i podstaw  do tylujl> łoty _  w czystem mieszkaniu oby- nlka o taką ulgę, "tł^m ac/^f ° 
tak  zwanych medociągmęc, a CO za у*3*®1, ma mnie.i Zgryźliwy humor, a l  — Jadę do Berlina na iedon drień 
tem^ idzie utyskiw ań, co odcinek PO- , *° też coś 2n W ‘. a , Tranzakcja, I te m  X ę "  przeprowadzićM U łnuii, UU\ t̂UC& }ЛГ I « I 11
datkowy. Raz po raz ma się tu d o ! n i  ,  .  ; da . . . ___
czynienia z istnemi dziwolągami. { * , ®a  Ж ув К И , CXJ d l a  S ^ r a f y  Ь  znaczenie propagandowe.. 
Choć jesteśmy do tego przvzwvcza- ' Redaktorzy ..М егкппниа'1

; da mi minimalny zysk, ale będzie mia-

Choć jesteśmy do tego przyzwycza- ' Redaktorzy „Merkurjusza“ „wzno 
jeni, okazuje się, że zawsze może j wili“ wydawanie „Nowych wiadoroo- 
się jeszcze pojawić "» I ^  ------- >- • —

ши«; ™jun»<uije „иоткусп wiadomo- 
•«v j « 3bcz,c pojawić na horyzoncie ści ekonomicznych i uczonych“, zało 
podatkowym coś, co przekracza naj 1 żonych w roku... 1758. Jak  widać z
f“ ^ Â rainiÇ- O to.taki kwia- tytułu nowy ten perjodyk omawiać -  Nie rozumiem? Przecie* nigdy 

wy’ zauwazony  P1̂ 2 ^ędzie wyłącznie zagadnienia gospo- ; k« P ^  "i* jeździ robić tnwsakcyj, kM 
„Świat* : ! darcze. Nararie najciekawsza jest ru rehv ЬУ*У "bliczone na stratę, więc
„ . ï ü ï ? a  Swi“dczy podobno ; bryka „Tamy z papieru“, poświeco-, kiedy właśclwie przyznaje się ulgi?o poziomie kultury narodu. Mydła w in a  różnym bolączkom i ”  ~

Urzędnik przerywa:
— Proszę pana, jeżeli pan jedzle 

załatwiać tranzakcję handlowy obli
czoną na zysk, to o uldze niema mo
wy...

— Nie rozumiem? Przecież nigdy

poświęco- 1 - —

— *  - Ä S  S i " a1 S r  ........................  ma się już raracj
mamy, ale kto wie 1 to może przyjść ! każdego, kto  ma do czynienia z : . *e mam>’ zbJrt wielkiego wyobra- schyłkowi... że rozmaite rzeczy 
Jeśli logicznie rozwiniemy postanowić i Р1ге е т У®,е т ,  czy handlem. Z najduje i i* ? doniosłości i użyteczności róż- i Z°g  -, „ ,e rlod,,baW Panu we
nie, ogłoszone we wrześniowym nume my w nie-) następujące uwagi na t e '"  delegacyj na zjazdy. Exemptant j i' e takżc- Ale i Francuzom
rze „Przeglądu Skarbowego“. Dowia- “ » t  tak  zwanych paszportów Ий«-! Г7л “ ane | e/* p‘ »"opczyńskiego, ' rozmaJte nreozv n,p ~
dujemy sic z tego czasopisma, że n- d low ych: i  n,e “ * ładnego obcego języka!
ГТЛИ elm rlwtnnr VO ____» _ tTllrvAIr шшт T» .1__ ! A le w  poięclu b ln rokraeii l 'w v

ciw Francji i Anglji przez Adolfa 
Nowaczyńskiego p. Irena Pannenko 
wa, przez szereg lat koleżanka re
dakcyjna Nowaczyńskiego, skiero
wała na łamach „Zwrotu*’ do auto
ra „Dymitra'1 coś w rodzaju listu 
otwartego. Czytamy w tym liście: 

„Atakuje Pan Francję. Och, o to 
dziś nie trudno. Powodów nie brak. 
Ale za co Pan ją  atakuje? że opuści
ła Czechosłowację? Pan, dhnyoletni 
przyjaciel, i obrońca, także. Jeszcze 
wcześniej... że rządzi we Francji ma- 
sonerja? To trw a od dziesiątków lat, 
przez cały czas, kiedy Pan je j bronił. 
I to teraz właśnie ma się już raracj 

schyłkowi... że rozmaite rzeczy

dujemy się z tego czasopisma, że n- 
rząd skarbowy za podstawę wymiaru

A/1 1/Jrn II mm. — — I__ .  ПАЛ ■ ■

dlowych: i  ̂ --- Г Г  vwügu декукa:
----------  ̂ — д„л*пь»уг  ̂ wymiani „Ku|>cy w Polsce otrzymywać motra ' rari tecy dele-

podatku od lokali w roku 1938 wziął Paszporty handlowe na wyjazd z a r i^  u  ь У Шв i&dą dla
(w stommlm do lokatora, który onła-! nicC* Kosztuje taki n<iszrmrł zysku... Można i tak rozumować. Róż-
eał konieczny rem ont m ieszkan ia) I— 80 złotych (c z y ta j lut) zł hn i S Р°*®в* n a  tem , że często ta k a  po ; vv ,*"?,s.ce brak takich harcow-
rów niet kw otę w yd an ą  na rem ont. I ró4ne dopłaty) na' irdesbvc Л1е л PraJ nosl яУ*к ty lko ... delegatow i, i Podol>nie bez sensu, naeślcp, w

Sf4* n i ’ł f l  X ____» - J «

ze niektórzy niepoczytalni publicyści 
francuscy ber, sensu 1 bez podstaw na
padają na Polskę? Pana to gniewa? 
A czy w Polsce brak takich harcow- 
ników, podobnie bez sensu, naoślep, wЛ’ттК п) __■

” , v( ..... .. ««си  пр. ao uer-
Wynajmnjesz lokal, gdzie taj к* ty  są » Una- 7a  bilety kolejowe płaci około 60 
strzępach, sufity brudne, drzwi i o* złotych, utrzymanie kosztuje go  około 

la  w kolorze kurzu. Masz wszelki« 20 'Złotych, a paszport 100 zł.
Ustawa upoważnia do udzielania ul*/>ЛП1П _______ ! . .  л

kna w kolorze kurzu. M»ez wszelkie 
eane spodziewać się, t e  „Inwentarz“, 
żyjący w tych szparach, szczelinach 
wypełznie radośnie na twój widok, a- 
by powitać nowego lokatora.

Ale ty  jesteś skromny człowiek, nie 
chcesz owacji! Wonne pluskwy wolał
byś mieć poza domem, ruchliwe fran- 
С“ У’ zffodnle z oficjalnem nastawie
niem politycznem, „wyświęciłbyś“ z 
radością — wolisz więc świecę dym- 
ną,^ dezynfekcję, malujesz, czyścisz,

^ <*o fhodzi pania 
l V « m a c z y ń $ k S e m u ?

miotłą i>a śmiecL.

Z okazji ostatnich zmian w skła- 
myjeez. C zyst^ ’w c h o d ^ ^  ’do cz^s'te- Рсгзопа1пУт  gabinetu brj'tyj- 
go. Piece wolisz nie dj-miące, okna s^leS°_ pisma angielskie ogłosiły U

W s f & B c  m S n B s t r ó w w
vr państw ach d e m o k ra i7oznych I totalnych

go. Piece wolisz nie dj-miące, okna 
ni aie.

Odetchnąłeś. Iligjena, czystość, za
dowolenie, zadomowiły się w twym  
„nomie“.

Krótka radość. To nie jest, okazuje 
. 1  potr^ba, to jest „inwe
stycja*, która cl się,., amortyzuje. 
Więc podatek! Płać tem więcej, im

stę ministrów według ich wieku. 
Lista ta nie jest pozbawiona wy- 
mowy, gdy się zważy, iż w pań
stwach totalnych rządy spoczywają 
przeważnie w rękach ludzi młod
szych, co niewątpliwie wpływa na 
ow „dynamizm“ w polityce tych 
państw. Pod tym względem de-czysts;., h i g j e n l c ^ e U z y s z S  rnte P^ 8tT  P°' ....................Kzkanie! Urząd skarbowy czuwa. Bru mo^^a ^ czne państwo brytyjskie

das z pluskwami nie płaci nir Odplu Przedstawia widok zupełnie inny
Sfcwlony płaci. Szkoda, że nie można . Ne;ltorem gabinetu Chamberlain'a
towarem w naturze, Lok np. koszyczek ]est lord Maugham, strażnik pie-
piuskiew C7.ęci państwowej, który liczy lat
j . » . 5 ' °  'va,ka z brudem 72. Za nim kroczy premjer Neville
^ s t poslann'c^em , gdzie ponura pia- Chamberlain, który u d y  69 lat
s ^ ? a y s  л я -  ы г >  * * * *  - » « ’  Æ J Slom nl« Ir li i i,ic ł ,n j „i„| “ j  “ Vil azesoddesiątkę: sir John Я - 
dane na to pieniądze mają służyć Z  , T ’, ' T t  BpT.' WeWn- «5
podstawę do wymiaru podatku. (Czyż- , . ’ Runciman — 67 lat, mar-
by temu wymiarowi należało przynl- kiz Zetland, podsekretarz stanu dla
sac, że doniedawna niektóre urzędy Гш1УЗ ~  c>2 ^-ta i minister koor-
napewno nie trafiły do tej kategorii d.vnacji zbrojeń, sir Inskip — «2
podatkowej — od czystości?). Chyba lata.
S t ^ o k t e W 5 p, p' ,I,гe,nJera• kt6ry Pi?ciu dalszych ministrów liczyjest doktorem... Pomalowane, czyste, od 50 do 60 lat. Tylko czterej mi-
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PANI SŁUŻBA
P o w i e ś ć

D yrektor m edytował przez mo- m odlitwę г  m niejszą eskorta. Wc- 
ment. Hm, . Dmytn» zachowuje szli we dwóch do kap licv  a w 
S1Q wzorowo, me d a jąc  najm niej- kw adrans później wys/edł / ńiei

’  i. Sk‘,rS «  ■“ ■"-! ‘ylko dozorca »  p l a n e « ,  trocho 
■ władzy- P rzeciw nie nawet... p rzykró tk im  i w czapce jak b y  za 

A Jeraz to nieszczęście w ielk ie, m ałej. Nikt na to nie zwrócił u 
j a k i t  na D m jtra  spadło.. Hm, J wagi. Zresztą śnieg padał «estv 
niechże będzie W ięc przez trzy - i pusto było na podwórcu, pusto 
dm z rzędu, gdy w szyscy odby-j na korytarzach , w bram ie zaś
Ä Ä f f l  P°  PI0<î'vorcu - ! pełnił służbę sta ry  klucznik, kłó- 
Dobrze! Zgoda! I mech Dmytro ry  i nie dowjdział trocl.ę i „ic
n . 01-gl1 /!V,h 'KlUje so b ie !m ógł się oprzeć silne j dłoni wv-
na wzgjędy i pochwałę władz chodzącego.

W tym że sam ym , w ięc trzecim 
dniu z kolei na m iirach Pińska 
D awidgródka, Łunińca, Stolina

, see, niż ruszać 
gdzie indalej?

Napada Pan na kardynała Verdie- 
r a . Za co ? Czy, że on właśnie, w prze 
ciwioństwie do niektórych nieprzytom  
nych swych rodaków, żywi gorącą i 
wierną przyjaźń dla Polski ? A  nie mi 
nije specjalnie hitleryzmu i П1 Rze
szy? O co Panu chodzi? Czy żeby by
ło przeciwnie?

Woli Pan kardynała Innitzera ? I je  
go okrzyki: Niech ż y ją !?  Clioclaż, j 4

nistrowie zaliczeni mogą być do ka- mo ° ’; azał()- ^ mori P°^m  jednak i ml-

W î T 5 ! S .  »nt £  5 Ä
W , , ’ 0raz minist^a kolonij —  wojennej, ustanowił dla żydów ‘nume-
Malcolma Mac Donalda —  37 Jat. ,rl:s nu,,us- A ,e — nie upada na ko-

Młodziej przedstawia się gabinet Sna .,>rzc‘1 Int,erem. n itle r jest z nie-
francuski, gdzie premjer Daladier " °wol?ny- Czyiby  kult Nie-
liczy „tylko“ 54 lata, a na oeólni n n Z  pr7:®wazał J»* u pana nawet nad liczhe 10 mirviof«- i ■ 7, °b°ln!ł antysemityzmem?“.. “ .. ministrów, pięciu liczy wię !
cej, mz 60 lat, mianowicie: p. Sar- 1 Kończy p. Pannenkowa tak :

(G6 r!at )J  de Monzie, Chappe- . ..Z przykroic^ słuchałam, niedawno, 
f « f  i m1 9 -е' П (62 ,a ta>> Reynaud j *k Ь  »»brawszy glos w dyskusji po 
(b<) la t). Czterej ministrowie (Mar- , CZJ'He Graymały-Sledleckiego, w dłu 
chandeau, Campinchi, Champetier 1 wywodzie dał Pan do
de Ribos i Julien) liczą po 56 lat łi,"7. ? ’ 366 и'Угаека się ideologji,

f t  s  S b a s * a a s Ê
-  « ^ Г р 4? laV fi“y  la Chimbr« ‘“ V « ‘ Ä i « ? S £  L Äą  » j, Ра ‘ е„о1ге -  38 la ,  2 яу

Ita lj1 i w Trzeciej Rzeszy wiek naff,e’ Pod koniec, opuszcza sprawę 
ministrów nie przekracza nigdv 55 я 1 b|j® pokłon cezarowi. Każ-
at, zaś większość członków rządu I t i “' p0v‘ ieil7j ny: nieznanemu ceza-

hczy od 32 do 45 lat ™,  ̂ Cezarowi wogóle. „Morituri te

SßQcjslny program Radja 
w  d n i u  Ś w i ę t a
Niepodległości

Dwudziesta rocznica Niepodległości 
Polski obchodzona będzie uroczyście vr 
calem Państwie. Program Polskiego 
Hadja nosi również charakter zw iąza
ny z powagą i nastrojem tego święta; 
oprócz przemówień dostojników Pań
stwa i transm isji z uroczystości Dwu
dziestolecia zaw iera wiele audycyj spe
c ja ln ie  opracowanych na dzień 11 li
stopada.

Przemówienie Pana Prezydenta R. P.
Dzisiaj, w w ig ilje  Święta Niepodle

głości, o godz. 19-ej Iransm ilować bę
dą rozgłośnie Polskiego liad ja  z Zam
ku królewskiego w W arsza wie prze- 
mówienie Pana Prezydenta R. P. prof. 
Ignacego Mościckiego.,

Transmisje uroczystości
Dn. II listopada o godz. 8.45 do 

godz. 13-ej rozgłośnie Polskiego Radja 
transm itować będ;j defilady wojsk z 
rożnych miast Polski. Pozatem nada
ne zostaną reportaże ze wszystkich 
rozgłośni P. R., o przebiegu uroczy
stości 11 listopada. Transm isje te roz
pocznie uroczyste nabożeństwo.

Koncerty radjowe w Święto Niepo
dległości

Program y koncertów radjow ych w 
przeddzień Święta i w dniu l i  listo
pada przyniosą wyłącznie muzykę pol
ską. W czwartek o godz. 16.35 w au 
dycji p. t. „Piękna nasza Polska cała” 
rozbrzm iewać będą ze wszystkich roz- 
głośni melodje różnych dzielnic pol
skich. Żołnierzowi polskiemu poświęco
na została muzyczno - słowna audycja 
o godz. 18.30: zatytułowana ,,20fl' lat 
żołnierza polskiego”. O godz. 15 or- 
kiestra i chór Polskiego Radja orał 
soliści w ykonają su ilę M arjana Rud
nickiego „Szlakiem  M arszalka Józefa 
Piłsudskiego”. Utwór len wykonanv 
zostanie poraź pierwszy. Wieczorem 
o godz. 22.50 nadany zostanie Psalm 
Nowowiejskiego — „Ojczyzna" w w y 
konaniu orkiestry symfonicznej Roz- 

P°znańsk ie j i Zjednoczonych 
U iórów pod dyrekc ją  kompozytora. O 
godz. 23.05 odbędzie się w ielki kon
cert propagandowy z udziałem Ewy 
Ikmdrowskiej - Turskiej.

Piątkowe audycje rozpocznie pieśń 
„Bogarodzica" oraz Hymn Narodowy.
U godz. 7.15 program zawiera audycje 
muzyczną, która obejmie piosenki żoł
n ierskie „od M azurka Dąbrowskiego 
do Pierwszej B rygady”. Żołnierzowi 
poświęcona jest również o godz 14.30 
audycja zatytułowana „W ojsko polskie 
w piesiu ludow ej”. O lft-ej w ie lk i kon
cert rozrywkow y — „Dzień wolności 
— dzień radości”, transm itowany z 
sali Domu Katolickiego „Roma” w 'w y 
konaniu zwiększonej o rk iestry Feliksa 
Dzierżanowskiego, W. W erm ińskiej, J . 
Klimaszewskiego, Chóru Zaremby, Mar- 
jusza Moszyńskiego i Henryka Ładosza;
0 20 transm isja z F ilharm onji koncer
tu połączonych orkiestr, oraz Chóru
1 . R.

w ięzicnnnycb, niech się spraw uje 
.wzorowo, a zobaczym y jeszcze...

— Tak zobaczym y jeszcze; — „„w .ugrouK a, ta inm ca, Stolina 
powtorz\ł dyrektor z nacisk iem , j Sarn, Płotnicy i innych m iast n o -  
Wt.,5 ; ' WH!' '.’Г7-4' zasto sow an iu . jaw iły  się ogromne afisze, dono- 
w szt laku .il. okoliczności łagodzą-; szące o tem, że kio u jm ie albo 
c>ęh byc- zm niejszona znacznie, | też przyczyni się do schw ytan ia 
nawel i (. i połowy. szystko za- ( zbiegłego z w ięzien ia Dmytra O- 
łez;, ot was sam ych ! 1 wolność stafie jczuka , otrz>'ma nagrodę w 
i dzieci me lak  daleko, jak b y  się wysokości tys iąca  złotych.
r< '!IOg >i "- I I V ,  Afisz ’»zapełniał dokładny ry-

I rzez dwa dni cłioilził Dmytro ! sopis zbiegłego i jego dwie toto- 
o k aPhc>' w '4zioni№j i m odlił; grat je. Przedstaw iały Dmytra 

N.ę żarliw ie . Irzeciego dnia wła- O stafiejczuka w stroju wiezien- 
d/a 'л ięcienna uznała, ze za- nym, bez zarostu oraz w stan ie 
m iast dwóch dozorcow jeden w y -1 takim , w jak im  przed k ilku  mie- 
s ta rc z ), Dmytro udał się więc na siącam i dostał się za k raty .

KOZDZIAŁ XIII
S tarszy posterunkowy, Szczę- 

’ ny Kara ii, słono zapłacił den ty
ście w P ińsku i do sum y, jaką  
w nagrodę za ujęcie Dmytra o- 
Uzymał, dopłacić m usiał połowę,
> o go niezm iernie rozgoryczyło. 
Nie dość, że tyle praev i pom y
słowości włożył w u jęcie bandy-' 
t y  niedo.ść, że własne życie przy 
tein hazardował, i jeszcze ma ta 
kie w ydatk i! O cierp ien iu  fizycz- 
nem jak  i o m oralnych p rze j
ściach, których spraw cą był 
Dmytro, Szczęsny Baran w tej 
chw ili nie m yślał, całe bowiem 
zm artw ien ie skoncentrowało się' 
na dopłacie. P ięćdziesiąt złotych!
1 jeszcze ten sm arkacz, Czyż, w 
a rtyku le  sw ym  ośm ielił się wspo
mnieć o zębach B arana w sposób 
w yraźn ie lekcew ażący! Żadnego 
szacunku dla w ieku ’ i d la do
św iadczenia służbowego nie m a!

Fundusz Obrony Korskiej—  
konto w P .K .0 .42.011

w iele brakowało, aby całą 
zasługę u jęcia Dmytra sobie ten 
szczeniak przyp isał!

Zm artw ienie idzie zawsze w 
parze. Szczęsny Baran, ko rzysta
jąc  z pobytu w P ińsku, chciał 
się dać zbadać dokum entnie, na 
w szystk ie strony, poszedł w ięc do 
do lekarza in tern isty i dowiedział 
się. ze ma ni m niej ni w ięcej 
ty lko  nadkwa^otę żołądka w w y
sokim stopniu. Choroba prze
w lekła i d je ly  ścisłej w ym aga ją 
ca Trzeba z l .m  ogrom nie uw a
żać i

N adkwasota! — m ruknął 
b aran , sp luw ając  przez nowiu- 
sienkie, szczerozłote zęby. — Nad 
kw aso ta ! A tak i Czyż je, co so
nę sam upichci na prym usie, i 
zdrów jak  ryba ! Mnie żona k ie 
row nika szkoły dogadza, w szyst
ko na czystem  m aśle robi i prze
cież dostałem nadkw asoty żołąd
k a ! Djabli n ada li!

P raw dę mówiąc, Szczęsny Ba 
ran chorował na nadm iar k w a
sów n iety lko  w żołądku, bo on 
cały był poniekąd nadkw aśny. 
Ze słowami razem sączył ocet, 
cerę m iał żółtą, ja k  cy tryn a  n ie
dojrzała a nos, ja k  niedokiszonv, 
małosolny ogórek, B lasku doda
w ały mu tylko  te nowe, za go
tówkę słoną spraw ione zęby.

Popłaciwszy rachunki u dok- 
toiów  i nakup iw szy całe mnó
stwo lekarstw , Baran ubrany po 
cyw ilnem u, zdążał powoli na 
dworzec kolejow y. Gryzła go ta 
nadkw asota ale równocześnie n a
pełniała jak ą ś  dumą czy pychą. 
„N adkwasota ’ !... To brzmi zupeł
nie jak  „nadkom isarz" albo „nad
inspektor' !... N aturaln ie, tak i gó
ral, Józef Czyż, nadkw asoty tak 
łatwo nie dostanie, bo to takie 
cham skie nasien ie. Zdrowe to, 
proste i nadkw asota go się nie 
czepi. Rzecz jasna, że taka cho
roba może być ty lko  udziałem  
wyższych sfer. do których Józef 
Czyż pchać się nie może. Co in 
nego on, Szczęsny B aran ! W y-i

szedł z lepszego domu, nie z gó
ra lsk ie j chałupy, n ie ze sta jn i 
czy obory, ja k  ten Czyż!

Lekarz zaraz się poznał na 
tem. Ledwie pomacał, ledw ie ję
zyk obejrzał i już mówi „Nad- 
kw aso ta !” „Powtórzył to Baran 
kolegom i znajom ym  w P ińsku, 
a le  w iadom ość ta jakoś nie zro
biła na nich szczególnego w ra 
żenia. Ani się naw et nie dz iw ili!

e. У zam knął się w sobie i po
dąża jąc  zwolna w stronę dwor
ca, m yślał ty lko  o tem, że w Dro- 
birii  ̂odrazu powie k ierow niko
wi, jego  żonie, poczciarce i in 
nym, iż ma nadkwasotę. Osta
tecznie, powie i Czyżowi. Z pew
nością nie w ie naw et, co to jest 
nadkw asota! Hm, Czyż.., Co naj, 
naj, n a jw yżej mógłby tak i Czyż 
m ieć kwasotę, a le  nadkw asotę? 
P rzen igdy!

Nagle coc upadło z góry na 
now iuteńki kapelusz. Spojrzał 
Baran i zam iaru  śc igan ia  sp raw 
cy poniechał. J a k  kto m a pecha, 
to go ma we w szystk iem ! W ró
bel, p siakrew ! Nie m iał już gdzie
indziej, ty lko  prosto na kapelusz! 
Też porządki w tym  P ińsku!...

W zrok B arana przeniósł się i 
wróbla na k iosk jak iś , sto jący 
przed dworcem. Na kiosku był 
afisz z dw iem a fotografjam i, któ 
ryc li w idok spraw ił, że Baran do
kładnie przeczytał tekst p lakatu

ф . с. o. j .
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Sól w oko niemieckiem
P r z e s z f t o d g  n o  «# ro s / z e  d o  p a  h t  u  4 « e r t
D awno już nie było tak  ży

w ej w ym ian y poglądów, w i
zyt i uprzejm ości m iędzy 

przedstaw icielam i t. zw. w ie lk ich  
mocarstw, ja k  obecnie. Na parą 
tygodni przedtem  — rzecz w sto
sunkach politycznych dość n ie
zwykła — zapow iedziano w izytę 
w Paryżu  p rem jera C ham berla i
na i m in istra  sp raw  zagran icz
nych W ie lk ie j B ry tan ji, lorda 
Halifaxa. Dla w iększego podkre
ślenia serdecznego i k u rtu azy jn e
go charak teru  tej w izyty  oby

o tem , czy N iem cy przyłączą się 
do jak iego ś pak tu  czterech, któ
rego tak  w idocznie życzą sobie 
A nglja i F ran c ja  — i w łaśnie 
kanclerz H itler odpow iada w tej 
chw ili, iż naraz ie  p rzynajm n ie j 
tego sobie nie życzy. O statnia 
mowa, którą kanclerz wygłosił w 
T uryng ji, była tego najlepszym  
dowodem: pełna akcentów  b ar
dzo silnych , atakow ała ta m owa 
bezpośrednio różnych po lityków  
ang ie lsk ich , zw racała się prze
ciw  zbrojeniom  angie lsk im , ata-

dwu politykom  tow arzyszyć b ę - , kow ała postawę p rasy  an g ie l
ką ich m ałżonki. sk ie j. Jeżeli w  Londynie, czy w  

Am basador F rançois - Poncet. P aryżu  liczono na bardziej po- 
(którego pew ne pismo w arszaw - jednaw czą postawę kanclerza, po 
skie nazyw a F ranciszk iem  Pon- tej ostatniej mowie mnsiano się 
cet, nie o rjen tu jąc  się w idocznie, tam srogo rozczarować, 
iż Franęois-Poncet to podwójne Czemu jednak  p rzyp isać tę 
nazwisko francusk ie , podobne do n ieprzejednaną postawę kancle- 
Dazwiska Paul-Boncoura,którem u I rza?
Па im ię jest Joseph... am basador Czy chodzi tu o rozgryw kę ko- 
zaś Franęois-Poncet ma na im ię lo n ja ln ą? Czy może jeszcze o coś 
Andrél) natychm iast po przyby- ’ innego?
ciu do Rzym u zaprosił do am ba- Jak  sądzim y — dwie są obec- 
sady dz ienn ikarzy włoskich i b ar nie przedew szystkiem  p rzyczy
n o  dużo i w ylew n ie mówił im  o ny, które w yw ołują niezadowo- 
konieczności szybk ie j norm aliza- 1 len ie kanclerza H itlera. Przede- 
cji stosunków włosko - francu- w szystk iem  dalsze zbro jen ia an- 
*kich. Jednocześnie m iędzy a m - : g ie lsk ie  — o których z przeką- 
basadorem W ie lk ie j B ry tan ji sem mówił również i m in. v. Rib- 
lofdem Perthem , a m in. Ciano,
Ustala się już term in w ejśc ia  w 
tycie układu włosko-angielskie- 
50. Św iadczy to wszystko o w ie l
bieni ożyw ien iu  na teren ie w za
jemnych stosunków m iędzy Fran 
cją, W łocham i i A nglją. P rasa 
*agraniczna w zw iązku z tem oży 
Bieniem snu je już naw et dość 
odważne przew idyw an ia na te- tus 
4)at w skrzeszen ia t. zw. p a k -  Donosi

bentropp — oraz postaw a opinji 
angielskiej, d aleka od tej uległo
ści, do k tó rej kanclerz H itler tak 
p rzyw ykł w swoim  k ra ju .

Delegat 
prezgdento L i t w
i min. Łozorajtis 

w W arszaw ie
W „Kurjerze Wileńskim“ ukaza

ły się wczoraj ciekawe wiadomości 
o stosunku Litwy do Polski.

Podajemy je  w brzmieniu dosłow 
nem:

Donoszą nam z dobrze poinformo 
wanych źródeł, że szef kancelarji 
cywilnej prezydenta Smetony udaje 
się do Polski w związku z zamierzo- 
nem odznaczeniem litewskiem dla 
Prezydenta Mościckiego, które ma 
on otrzymać w dniu 11 listopada 
b. r.

Z tych samych źródeł dowiaduje
my się, że min. Łozorajtis zamierza 
wkrótce udać się z wizytą do War
szawy. Cel podróży i jej dokładny

len ie Niemiec z powodu stanow i
ska n iety le  rządu ang ielsk iego  (p.
C ham berlain  cieszy się bowiem 
łaskaw em  poparciem  B erlina), 
ile n iezależnej op in ji ang ie lsk ie j,

To, że Anglja — mimo osią- j nie jest rzeczą nową. Już od w ie 
gn ięcia w M onachjum  porożu- j lu la t roz lega ją  się z Berlina 
m ien ia  z N iem cami —  zapowia- i skarg i na prasę ang ie lską . na 
da jeszcze dalsze zbro jen ia na ,,w archo lsk ich  p rzedstaw icie li o- 
w ie lk ą  skalę , było, ja k  się zda-1 p in ji publicznej, k tórzy c iąg le  je- 
je , d la B erlina n iezm iern ie przy- f szcze, śm ią k ry tykow ać, analizo  
k rą  n iespodzianką. N ajw idoczniej [ w a >̂ którzy „pozw ala ją sobie’ 
spodziewano się nad Szprew ą. naw et na w ątp liw ości pod adre- 
iż w ystarczy drobny gest pojed- : sem o fic ja ln ych  w iadom ości nie- 
naw czy ze strony Niemiec — aby ! m ieckich ! Już też n iejednokrot-
natychm iast zaprzestano w A n - : n ie mówiono w B erlin ie o tem. *** P o roży i je.
g lji w szelk ich  zbrojeń. A że zbro- : że tak  długo, dopóki p rasa  an- jednocześnie °owTe^s4i XX Am 
jeniom  tym tow arzyszy c iąg le  o- ! g ie lska  nie zdobędzie się na w ięk  ńu g l l  donosi w Berlinie”otTzyma. 
żyw iona dysku sja  po lityczna; że szy um iar i pow ściągliw ość w o- no „1adomość iż w naj biiŻ8zyni cza 
opinja angielska ciągle jeszcze cenie w ydarzeń  n iem ieck ich  — sie rozpocznie się akcja polityczna, 
śmie krytykow ać I analizować po niem a m ow y o porozum ieniu nie- mająca na cela zbliżenie między 
Hłykę Cham berlaina; że ciągle je- m iecko - ang ie lsk iem ... Kownem a Warszawą,
szcze, mimo tak wyraźnego nie- Rzecz cała ty lko  w tem — iż Według wiadomości tego pisma 
zadow olenia Berlina, odzyw ają j naw et p rem jer Cham berlain , któ- poseł litewski w Warszawie płk. 
się w A nglji ludzie tacy, ja k  An- rem u tak  bardzo napraw dę za- Skirpa, otrzymał z Kowna pełno- 
thony Eden, jak  W inston Chur- leży na porozum ieniu z Niemca- naocnictwa do złożenia pewnych pro 
ch ill — to wszystko drażni n ie -1 mi — na to stanow isko w olnej Р°2УСУХ które nawiążą nową erę w 
słychanie oficjalnych kierowni- i -n iezależnej p rasy  an g ie lsk ie j, stosunkach polsko-litewskich, 
ków polityki niem ieckiej i to wła I pełnej patrjo tveznej troski o po- 
śnie tw orzy na drodze porożu-j lityk ę  zagran iczną W ie lk ie j Bry- 
m ien ia  z A nglją przeszkody, któ- ! tan ji, wpływu decydującego nie 
re niełatwo będzie om inąć. ; ma.

To rozdrażn ien ie i n iezadow o-1 N.

w  « а

Rewizja tferyforja lna  
na rzecz B ułgarii

Zapowiadana na łamach nasze
go pisma rewizja terytorjalnego sta 

quo na Bałkanach, zbliża się.
. * ----- ->si o tem z Rygi „II. Kurj.
1 u c z t e r e c h .  Codz.“ :

Pogłoski te w yd a ją  się obec- „Belgradzki korespondent „Trans
i e  o ty le  w każdym  razie przed- C0“Hnf ntal Press“ donosi w związku

_ »г*» i z ionferencją  k ró la  rum uńskiego  Ka-czcsne, l  ze strony Niemiec roia z księciem  regen tem  Pawłem , iż 
acnowywana jest tu w  dalszym o siągn ięte  zostało zasadn icze porozu- 

(lągu bardzo daleko idąca rezer- ln i“nio w sp raw ie  w ej.ic ia  B u łgarji w 
"a. Ani ze strony rządu berliń- El>tonty b ałkańsk ie j.
«kiego ani ze ».ronjr ln s p . r o . , .  J S T C f f i S i Ä !
nCJ l kontro low anej p rasy  nie- szkałe w p rzew ażnej m ierze przez
Mieckiej n ie słychać i nie w idać Bułgarów .
ż a d n y c h  n ie m a l  o b ja w ó w , m o n a - ' v  w yn iku  o s u n ię t e g o  porozumio-
ïVch 4w ia d c / v ć  o c h o r i n n i i t v U ®  ’ B a ,&a r ->a  o trzym ać m a rejon Ca- 

1 l a a c z j c  o c n ę c i p o i i t j k o w  r0grodu, B azylegrodu  i Kareł), z łud-
niomieckicłl n aw iązan ia  w naj- noScią 60.000. G recja odstąp i B u lga-
Miższej przyszłości bliższego kon rJ| tery to rjum  przylegające do mo-
■aktu 7. A nglią i F rancją , który- rza E^ i ski'‘g° 7 portem Dedeaga-
% ostatecznie doprowadzić m6g . “ f T Ä r o *  л

paktu czterech. Jak b y  bardzo J stąp i B u łga r ji teryto rjum  z 80.000 
Pewne sieb ie po ostatnim  suk- ludności narodowości b u łgarsk ie j, a  
c<‘sic czeskim , odgryw ają  Niem- Rum,,nJa  te ry to rju m  z 90.000 B ułga- 
C.V rolę... księżn iczk i, o której rńW'
''zg lędy św iat cały zabiega, a 
мота bardzo skrupu latn ie  zasta 

się nad tem, kogo obda
rzyć swą łaską.

• «
Specyficzny ton nadaje  n ie

mieckiej polityce zagran icznej 
S:>ni kanclerz H itler.

Minęły już bowiem te czasy, 
'ie d y  na tem at k ierow n ictw a nie 
^ ieck ic j po lityk i zagran icznej 
d ąży ły  tak ie  lub inne w ieści, 
Kiedy temu, czy innem u po lityko
wi niem ieckiem u przyp isyw ano 

tym  zakresie m niejsze, lub 
Mększe w pływ y — dzisia j jest 
%  każdego rzeczą jasną, iż kan- 
c'erz H itler bierze w całości i o- 
Sr)hiście pełną odpowiedzialność 
;a to, co się dzie je na teren ie po
myki zagran icznej Rzeszy. Min.

Opinja 
„Polski Zbro|ne|M

„Polska Zbrojna“, zdając relację 
z wyborów, podawała urzędowe ko
munikaty bez komentarzy, pod spo 
kojnemi tytułami. Wczoraj ukazał 
się artykuł wstępny tego pisma o 
wyborach p. t. „W jedności siła“. 
Konkluzja tego artykułu, poświęco
nego wyborom, brzmi:

„W ybory pod hasłem mocarstwowe 
go rozwoju P o lsk i“, budowanej i bro
nionej w łasnem i rękam i bez złudne
go liczen ia  n a  pomoc cudzą — dowio
dły zrozum ienia tego  hasła  przez spo 
łcczeństwo. Bez zwłoki w ięc n ależy 
wzmóc tempo p racy ."

O płk. Sławku
W refleksjach powyborczych 

„Czas“, poświęca więcej miejsca 
płk. Sławkowi, pisząc:

„Twórca kon sty tuc ji kw ietn iow ej 
nie zyskał m andatu . Upadł w w alce 
z tym i, k tó rzy  jeszcze parę la t  tem u 
jem u zaw dzięczali sw e stano w iska  I 
sw e w pływ y. Płk. Sław ek poniósł po

°n Ribbentropp jest ślepym  w y
zn aw cą jego zarządzeń, z wi- 
"wni zaś życia politycznego u- 
"wani są natychm iast ci, na- 

,'f,t najb liżsi w spółpracow nicy 
'•Uclerza, k tórzy w najm niej- 
*ym choćby stopniu śm ią się 

Przeciwstawiać jego planom . Dla 
'‘Ro przecież byli usunięci n a j
wyżsi dygn itarze w ojskow i, któ- 
*У w przełomowym okresie roz- 

IY' " k l  z Czechosłowacją pozwo- 
sobie na w ysun ięcie szeregu 

b jekcy j I pow ątplew ań na te- 
■•at wojennego przygotowaniu 
4*eszy.

'a k  w ięc kanclerz H itler i ty l- 
л° ° u jeden  rozstrzygnąć może

,,1  __. . , . .. , , ra iJcę polityczną. B ył id ea lis tą . W i-
r  "  P " '0wl.e. ч ,n a - dział św ia t w innych barw ach, niż
rad y  w szystk ich  o państw , wchodzą- one s;. w ~ ec*vw isto ic l Bvł ro m a n - ‘

sklad n o w e j Entent-V b l , ,k a ń - t y k ie m  W śród k a lk u la to r ó w . Sław ek |czeniu tem m- in- powiedziano:
„P o lska A gen cja  T elegraficzna —

Przedewszystkiem w najbliższym 
czasie przerwane będzie przewleka
jące się naprężenie stosunków praso 
wych obu stron. Oba państwa u- 
dzielą debitu wzajemnego prasie, 
tąk, że w Polsce będą rozpowszech- 
niane pisma litewskie, a polskie na 
Litwie.

Urzędowa „Lietuvos Aidas“ pisze, 
że ton oraz tak tyka prasy litewskiej 

i polityk został pokonany. W pływ y je- w oświetlaniu spraw polskich i roz- 
I go zmalały. N ikt nie będzie dzisiaj wazaniach stosunkow polsko-litew- 
zabiegał o jego względy, żebrał o je- skich, uległy zasadniczej zmianie, 
go protekcję. Ale S ław ek  przedstawi- Wstrzemięźliwe stanowisko prasy li- 
ciel znanego światopoglądu moralne- tewskiej stwarza podatny grunt dla 
go pozostał wielkością, która na t le  obustronnego zrozumienia się —
dŻie°j UP kończ^ -Lietuvos Aidas“.

Natomiast o sytuacji w Kłajpe- 
R e f l e k s j e  p o w y b o r c z e  dzie donoszą z Kowna, że przybyła 
W refleksjach powyborczych pi- * K ^jpedy delegacja przedsta- 

sze „Warszawski Dziennik Narodo- htewsk eh organhącyj w xe-
jonie kłajpedzkjm. W skład delega- 

-ii.il ■ - , , cji wchodzą przedstawiciele związ-
r Ä  ‘ utSi.

tych wniosków, Ittóra pozwoli na о- пол Pruskich. Premjer ks. Mironas
stateczne ustalenie postawy- i oblicza Przyjął tę delegację i wysłuchał in-
kraju.“ formacyj o położeniu Litwinów w re

Zaś „Dziennik Ludowy“ oświad- 3°п*е kłajpedzkim.
cza: Po zniesieniu stanu wojennego w

z czasem być może rozporządzać Litwie daje się zauważyć masowa
będziemy obfitym materjałem, ujaw- ucieczka z rejonu kłajpedzkiego do
ntającym, a wtedy akt 6 listopada Litwy kupców i przemysłowców ży-
znajdzie ocenę bardziej ścisłą, niż ta, dowskich, którzy w obawie, iż rejon
którą podaje prasa ozonowa.“ kłajpedzki prędzej, czy później

Г о  b v ł o  w  P o v n a n i n  za jçty bçdzie przez Rzes*Ç niemiec- O yfO  w  В o / o n n i l l  ^  pospiesznie likwidują swoje in-
„Kurjer Poznański“ ogłasza o- teresy i przedsiębiorstwa, uciekając 

świadczenie Stronnictwa Narodowe- wgłąb Litwy.
go w Poznaniu, podpisane przez 
dra Tadeusza Wróbla. W oświad-

ze

skiej.*

R adek im wolności
Z Moskwy donosi „I.K.C.“, 

Karol Radek, słynny publicysta so
wiecki, skazany w procesie Zino- 
wjewa, Kamieniewa i innych na dłu 
goterminowe więzienie, które odby
wał na Syberji:

„powrócił przed k ilku  tygodn iam i

N o w i  b i s k u p i  

praw osław ni
Na ostatniej sesji Synodu prawo-

Biskup słowacki u Papieża
W atykan  dobrze wie, 
co słychać w Słowacji

! PAT rozesłała w przededniu wyborów 
sejmowych do prasy polskiej notatkę 
z twierdzeniem, jakoby Stronnictwo 
Narodowe udzieliło przez pewien bank 
poznański pożyczki Polskiej Partji 
Socjalistycznej i Związkom Klaso-

; wym, aby one rabgły w wyborach był ordynarjusz djecezji Spiskiej 
w dniu 18 grudnia we wszystkich o- biskup Jan  Vojtaszak, który odbył 

sławnego w Warszawie, w dniach kręgach do Bady Miejskiej w Pozna- pielgrzymkę „ad Umina Apostolo- 
26 — 28 pazdziermka postanowiono ? ju wystawić klasowe listy kandyda- rum«. j przyj ęty  był na prywatnej

Pierwszą osobą, która mogła bez
pośrednio poinformować Ojca św. o 
stosunkach na nowej Słowaczyźnie,

do Moskwy. Jak  podają źródła dobrze mianować ks. Konstantego Siemasz- tów’ л to w łJnn ce,u* bJ' PTzez listy . . .J t a io l  n ń b « ł u ‘
poinformowane, został zwolniony za kę, dziekana prawosławnego we Lwo “ HS®we 1 » ^ » ’ ‘styczne oderwać g-ło ‘ •
usług., jakie oddał GPU, będąc świad „ j e  biskunem sufra-anem  diece/ii ,y  , p,rzy "Jborach komunalnych po- Ojciec św. jak  mowi biskup Voj-
ktem przy kilku prqceeach przeciw- w .b  „‘ к mniejszym ugrupowaniom i „Ozono- taszak, jest bardzo dobrze pomfor-
ko opozycji, toczących się ostatnio ' ' Иеп™  z tytułem biskupa bra- mowany o wszystkiem i doskonale
przy drzwiach zamkniętych. W kołach s s ^°‘ Dr. Tadeusz Wróbel stwierdza, wie, co słychać w Słowacji. O Sło-
dziennikarzy sowieckich w Moskwie \ Nowy nominat w dniu 4 b. m. w "że Stronnictwo Narodowe w Poz- wakach mówił Ojciec św. z wielką
twierdzą, że Karol Radek nawet roz- Ławrze Poczajowskiej złożył śluby n::niu zgodnie ™ swemi zasadami, serdecznością, wspominając w szcze

rym  nie podano do p rasy  an i słowa.“

Jeszcze jedüio m iasto
W Pradze rozeszła się pogłoska, 

że, jak  donosi „I.K.C.“ :
„członkowie n iem ieck iej, w ojskow ej 

kom is ji d e lim it.icy jn e j do m aga ją  się 
obecnie p rzyłączen ia do Niemiec m ia
steczka  Jindrichow  — Ilradec, poło
żonego tuż nu g ran icy  n iem ieck ie j w

począł już swą pracę dziennikarską, zakonne. “ » ‘ffdy nie pertraktowało z socjalista- 
pisząc pod pseudonimem w „Izwie- * Zvriąrf;ami Kliisowemi lub osoba-
stiach“, „Prawdzie“ i miesięczniku | samej sesji zapadła decy- mi ini bliskiemi, a tembardziej w
partji komunistycznej „Bolszewik“. zJa  mianowania nowego dyrektora sprawie rzekomych „pożyczek“.“
Ostatnio Karol Itadek figurował jako internatu Studjum Teologji Prawosl. jjq ^eeo o«wia<
świadek w procesie dyplomatów so- Uniwersytetu J . P. w Warszawie. Poznański“ dodaie że PAT nrzesbł
wiecklch, który również odbył si? Nowym dyrektorem jest ks. Jerzy n a S S S a c e  o S ad czen ie
pray t o w,»0h, .  o n „ ,  Szretter, d d . k »  p j ^ . r y  i  r r S Z X Z S S Z i » .

Lublinie. Swoją funkcję będzie on hi się w popohidniowem wydaniu r T ,jr » w
łączył z funkcją biskupa sufragana „Kurjera PoznalisIUego“, dnia 5 listo- poll tyczne, Ojciec sw. wtrą-
djecezji wars^iwksiej. pada 1938 r. p. t. „Ordynarny kawał ..Powiedz mu, że go z radością

Ks. biskup Antoniusz (Mareen- "'>'bc.rczy“ -  Polska Agencja Tełc- ^ b aczę !“.
, . , , ,  .. graficzna stwierdza, iż zamieszczona --------------

ko), został przywrócony do sluzby w t;-j notatce wiadomość nie była
czynnej i mianowany sufrarçanera przez i’AT opublikowana i rozesłana
djecezji pińskiej z siedzibą w Ka- do prasy.“
mieniu Koszyrskim. „Kurjer Poznańslśi“ opatruje o-

Dekret o stosunku państwa cło ko- świadczenie to następującą uwagą :
?°«!1-1гА,НусЬ  ̂ztchach. Jeżeli miej- ściola prawosławnego ukaże się naj- „Wobec powyższego oświadczenia
Niem°eoci odd iL 20^ !  П ‘ ^  Prawdopodobniej w rocznicę dwu- stwierdzamy wyraźnie l stanowczo, że- iemcom odtldna, Ikriin Jest zdecy- у  u ŝża redakcja otrzymała od Polskiejdowany na wysłanie wojsk, które ob- «^esroiecia Niepodległości. A wvüa- 4 ji ,vzwvi 0„ w Z0
sadzą je w najkrót.szyn. « a s b . lira- ™em tego dekretu wszystkie związ- J  ^  J g  z V(L " Z  W Ä
dec liczy około 10.000 mieszkańców, kl religijne będą miały statu ty pra niu dosłownem, jakie podaliśmy, z
w tem według źródeł czeskich, zale- wne, zapewniające im możność roz- miejscowością rozstrzeloną: „P o z-

*e Nłerncow.“ WOJU W ramach państwa polskieeo. ; n a ń i za nią ze sygnaturą (PAT).“

gólności wizytę, którą Mu złożyli w 
Warszawie, gdy był tam Nuncju
szem.

Kurier Kiedy biskup Vojtaszak nadmie- 
„ , лс,л1 nił, że obecny szef rządu słowackie

go ks. Józef Tiso pragnął towarzy
szyć biskupowi do Rzymu, lecz prze 
szkodziły mu w tym zamiarze obo-
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Strajki demonstracyjne studentów
И с  Вш o  sS  Ш ©  Ж & В С  §S ®S S* €Ш S i  t  ®  ff“

w l i ^ Ä  ï f Â  I S Ä ' Ä i t  a- «*. * u  - *  -
d n iow ym  s t r a jk ie m  demonstracyj- j gend Bratnim Pomocom.

„i, Żądanie to jest w te j chwili ha-njTn. S trajk  ten, jak  dotąd, ma
przebieg zupełnie spokojny, jest je -1 slem i bojowëm zawołaniem mło- 

t0. symptomem bardzo dzieży. Tej też sprawie zostało nie- 
mepokojącym i poważnie zakłócają mai w całości poświęcone przemó-
СЛТТ1 n o r m a ln a  n rdf-p  n n  _____ , . . . , f _cym normalną pracę na naszych 
wyższych uczelniach — tembar- 
dziej, że i z pozawarszawskich o- 
środków akademickich nadchodzić 
zaczynają analogiczne wieści.

Podłoże tego strajku  jest zupeł
nie swoiste, odmienne od wszelkich 
zaburzeń dotychczasowych — ostrze 
zaś .jego /wraca się bezpośrednio 
przeciw Towarzystwu Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej.

Towarzystwo to powstało w roku

wienie przedstawiciela młodzieży 
podczas inauguracji bieżącego roku 
akademickiego. Przemówienie to 
wygłoszone było w obecności Mar
szałka Śmigłego - Rydza, min. Be
cka i niemal całego rządu in cor- 
P°re> miało więc charakter demon
stracji bardzo wyraźnej i ostrej. 
Pod hasłem walki przeciwko T.M.P. 
proklamowany również został obec
ny trzydniowy stra jk  demonstracyj- 
ny.

Trzeba przytem zaznaczyć, iż
S S V  F ” ?  О n Wj nZr eg\ m] '' *  t e j  walki ty* 0 częściowo 
drreiewic zn' i J ę ' i ma charakter polityczny. Młodzież
ceTem Towarzystwa hvł ! w-vsuwa wprawdzie pewne zasadni-„ ' Z  low arz jstw a była działał- ; cze zarzuty pod adresem T P M
żv ^k'»]pmf;l yWłla w®rod mt°dzie- : (między, innemi najzupełniej niesłu-
S Ä T p m  M i T  &  “ ny zarzu;S i  m  W polskiej) -  „io o to tu tylko
.СШ? dawnych kompetencyj i za- jednak chodzi. Naczelna snrawa

'  Pomocy. jM t tu ocZJ™ cic s p r S ™ 5
Charytatywną działalnością wśród du akademickiego, w imię któregoKI flr« 1 t ,  1_ 1 • ł • • . . У* Л t /*\ л - __ * l «. .

Byłoby ■ jednak błędem. . * ■ — •“ —V - jm nan uivucm niemniej
powołana i uprawniona do tego dzie poważnym nie doceniać i lekcewa- 
ła. Jest przytem rzeczą bardzo cha- żyć te zdrowe tendencje do 
± te T 4 CZną’ T,Z z h asłem  P rzeka - samorządu, jak ie u jaw niają ' się w 

, atm™ J  °“ ocom dotychcza akcji podjętej obecnie przez mło- 
sowych agend T.P.M. wystąpić miał dzież. Dobrze to świadczy o tej 

? o Sa n̂, Prezes Towarzystwa, i młodzieży, iż chce kierować sama 
p f. Pszemcki. , rozdziałem funduszów dla niej prze-

, znaczonych, nie należy je j  też poz
nała ta skomplikowana, a ważna j bawiać tej pierwszorzędnej szlco- 

sprawa rozpatrzona być musi sine ! ły samodzielnego gospodarowania 
ira  est studio. Spokojnie i rozważ- i i rządzenia, jakąby to niewątpli- 
rne zważone być też muszą wszyst- ! wie było. Chodzi tylko o to, abv 
kie argumenty wysuwane przez ! dwie te tendencje pogodzić, t. zn. 
m “ , f '  . j aby dać młodzieży możność zarzą-

_У o j  loczywiscie anomalją i błę- ; dzania akcją charytatywną na wyż

Arcybiskup Londynu
w m iejscowym  koście 

polskim
LONDYN, 8.11. Arcybiskup kar 

nał Hinsley odwiedził dziś kość : »T 
polski i polską misję katolicką K a 
Londynie. pocznie

W czasie w izyty kard. Hinsley " . ca*e 
dzielił błogosławieństwa dla wszy *bierani 
kich Polaków w Londynie.

dem, gdyby w rozdziale funduszów 
wśród uboższej części naszej mlo-

szych uczelniach — a jednocześnie 
nstrzec ją  przed skrzywieniem tej. - ~ —j , y lutu- «яилте j»; przi-u sKrzywiemem te,

aziezy akademickiej odgrywać mia- akcji przez jakąś niewczesną dema' 
„ j..u  J P “ ?  wzSlędy polityczne, gogję polityczną
gdyby młodzi pracownicy Bratniej

^czy nl é  mieli z pozosta- -  „..„„a . ęn.u и®ш ие s iw k i 1Шц. rsecKowi za dojq
, d.vspoz>xyj pienię- ku temu, aby tę sprawę mądrze i j nany fak t powiększenia granic Rz

k u  n ra  wH7ÎWPmil nA71/t Ir/-ktiri »v-ilr-ч Л-l ___1_____• . • _

Sądzimy, iż władze akademickie 
m ają w swem ręku wszelkie środki

Uroczyste zebranie 
doroczne P. A . L .

Boy o Młodej Polsce
Dn. 8 b. m. odbyło się uroczy! 

zebranie doroczne Polskiej Akadei 
L iteratury, na które przybyli m. 
ministrowie Swiętosławski i Pon 
towski, wicemin. Alexsandro w 
oraz b. premjer J . Jędrzejewicz 
b. min. W. Jędrzejewicz.

Zebranie zagaił prezes Akadei 
W. Sieroszewski, składając hold 
Prezydentowi R. P. — protekf 
rowi P. A. L., Marszałkowi Smigl 
mu Rydzowi — protektorowi Ak 
demjS oraz min. Beckowi za dok

H7V niblîn^m.rtU Lę ajjKtwę uiąurze 1 j »lany m isi powiÇKSZeDia gram e KJ

m Â 5 Î v ± . h .  ШПпПГ ^  S r S r i Æ ï  ЗЖ Ж ЙЕЗ? Przez P ^ c z e n i e  zie

młodziezy akademickiej aż do cza
su powstania T.P.M. zajmowały się 
na naszych wyższych uczelniach 
odpowiednie Bratnie Pomoce. Fun
dusze swoje czerpały Bratnie Pomo
ce z paru źródeł (składki, darowiz
ny itd.J, wśród których źródłem 
najważniejszem i najpokaźniejszem 
były subwencje rektorskie. Bratnie 
Pomoce administrowały temi fun
duszami w sposób rozmaity, wy
wiązując się naogół dość sumiennie 
ze r.w'gc zactańia Wobec jednak 
hariivif. -iilneg-» rozpolitykowania 
miodzie/.v akademickiej zaehodssić 
Kicz ’ła umotywowana zapeune o- 
hawa, iż rozdział funduszów mię- 
d'.y mlo.lzieżą siać się może łatwo 
przedmiotem przetargów o charak
terze politycznym i że / dotm». 
'i/;e4(‘;t;v te j akcji charytatywnej nie 
tofd/.u* mogia korzysiać młodzież o 
nuiy tn  /aba.'ivieniu poUlycznem, niż 
Ka/î.orazowy zai«><i tej czy innej 
B ratn ie j Pomocy. Kiedy vvięc w 
r. 1 üo I-.Î4 wprowfidzono nową usta
wę o szkołach akademickich i kie
dy na po 'stawie tej iietawy utwo

młodzież występuje do walki. Mło
dzież fa uważa się za dostatecznie 
dojrzałą do zarządzania funduszami,

rozgrywek politycznych. Do tego, 
rzecz prosta, nie wolno i nie moż
na dopuścić — a że zarządy B rat
nich Pomocy składają się z ludzi 
bardzo młodych i niedoświadczonych 
liczyć się trzeba z pokusami, któ
rym mogą ulegać. Z tego punktu 
widzenia powołanie do życia T.P.M. 
miało swój sens i swoje znaczenie.

dzieży rozstrzygnąć. Prawdopodo
bnie, jedynie odpowiednia byłaby 
tu jakaś forma samorządu kontro
lowanego, któryby pozwalał mło
dzieży rządzić się samej w tej tak 
ważnej dziedzinie życia akademickie 
go — pod kontrolą jednak i nadzo
rem władz akademickich.

zaolzaóskich.
Słowa te przyjęte zostały prz 

publiczność gorącemi oklaskami.
P. A. L. — mówił prezes Sier 

szewski — jedna z pierwszych p  
witała w pamiętnych dniach rado! 
ną nowinę i dała wyraz swoim 
czuciom, nadając zloty „wawrzj

Od Francji i Anglj żądamy tylko kolonij
Jeszrze  jeden a ta k  H itlera na C hurchilia

; Ä Ä Ä , £ .  rS Ś |  Ä “1™пеяо nrzez naroHnwvrh 1— : __  _ J л  tcn P°n e g o przez narodowych socjalistów 
9 listopada 1923 r„ odbyło się ze
branie w historycznej piwiarni 
(Buergerbrau Keller), w którem 
wzięli udział najstarsi uczestnicy ru
chu narodowo-socjalistycznego.

Przemawiał kanclerz Hitler, który 
ostro zaatakował szefóu' opozycji 
angielskiej.

Kanclerz skierował następnie swe 
ataki przeciwko b. partjom politycz
nym niemieckim i przeciwko wojsko 
wym kolom kierowniczym Niemiec 
cesarskich, oświadczywszy, iż 9 li--- - .1 W \ UtWO- , . TV y II-

rzony został t. zw. F.O.S. (Fundusz H *>a a ^ 2 3  r. wzniosło się „drze-
— -  - • • ' ^°> którc nazywamy Wielkiemi 

Niemcami“.
Opłat Studenckich), ówczesny mini
ster W.R. i O.P., przeznaczając 
częsc dochodów z F.O.S. na akcję 
eliarytatywną wśród młodzieży, po-

Mówca, podkreślił dalsj, iż musi 
zwrócić uwagę na niebezpieczeńi •’ 4 wa.uu rnioaziezy, po- uw<igę na mebezpieczeń-

wotał jednocześnie do życia Towa-, Rtwo' Polegająca na nieodpowiedzial 
rzystwo Pomocy Młodzieży, jemu I nesn nawoływaniu do wojny w in- 
powierzając tę akcję. W ten sposób n.Vch krajach. Prawda, iż nawoły- 
Bratme Pomoce pozbawione zostały wania te pochodzą z kół opozyeyi- 
iwmj części swych dochodów i dzia- : пУс1>. ale w krajach demokratycz- 
łalnosc swą musiały w bardzo wy- nych dzisiejsza opozycja może być 
clatnym stopniu ograniczyć. | jutrzejszym rządem.

Na czele Rady Naczelnej T.P.M. i lI .Byłb-vrn szczęśliwy — mówił dalej 
stanął b. rektor Politechniki W ar-! " mogąc stwierdzić istnienie
szawskiej, pi'of. P s z e n i с к i ; oznak- iż świat wkroczył na nową 
Na czoło komitetu wojewódzkiego w i drogę sPrawiedliwości i pokoju, ale
W a -------------------- ■ p . wo- 1 . <lh w îli «b e cn e j w id ać  je<lynie

i с z I uzbrf>j°ny, świat pełen gróźb.
. - I Jeżeli świat zbroi się, naród niemie-

zostaną przy demokracji, jeżeli to 
im się podoba. My pozostaniemy 
przywiązani do naszego narodowe
go socjalizmu.

Jako niemiecki mąż stanu, jestem 
zmuszony badać zagadnienia zagra
niczne i liczyć się z niebezpieczeń
stwami. nic pozwalając na udziela
nie sobie instrukcji przez parlamen
tarzystów brytyjskich.

Przechodząc następnie do omó
wienia stosunków pomiędzy Rzeszą 
a Anglją i ь rancją, Hitler oświad
czył:

„Jesteśmy szczęśliwi, jeżeli we ,
Francji i Anglji kierownicze osobi-1 m, . . . .- 
stości są ożywione wolą współżycia ! T T V? , taf z generalny P. A 
w porozumieniu z narodem niemiec- ! v \  Kaden - Bandrowski odczyta

j  akademicki“ Leonowi Wolfowi i 
p. Witoldowi Regerowi za obron 
kultury polskiej na Śląsku Zaolzai 
skim.

Następnie prezes Sieroszewski 
i witał w krótkich słowach nowel 
j akademika L iteratury Kazimierz 
, Wierzyńskiego, zaznaczając, że upj 
i czyste wprowadzenie go w gro» 
I akademików L iteratury odbędzie si 
1 na specjalnem posiedzeniu.

Zkołei sekretarz generalny P. A

-------- W K J H /

W arsz aw ie  pow ołany został 
jew o d a  ,1 а  г  o s z e w
T.P.M. obraca funduszami bardzo I ',.efcl1 swiat ,zbroi sif ’ naró<l niemi 
powaznemi. Dość powiedzieć, iż na ■ r nie samotnie kroczył
województwo warszawskie budżet Sa ,*zkl* oliwną.
ï o ? 7a? / StWa Zamykał się na rok 19o7-3S sumą 600.000 zł.

Tednoeześnie z powołaniem do 
życia TPM. powstała i inna fun- 
dacja akademicka z inicjatvTvv 
Min. W.R. i O.P., mianowicie Fun
dacja Domów Akademickich. Trze
ba, niestety, przyznać, iż w tym za
kresie samodzielna gospodarka mło- 

Z!cz\ wydała owoce bardzo opłaka 
nę. Zarząd domów akademickich nie 
) ..ii mianowicie utrzymać w po- 
rządl;u gospodarki tych domów, nie 
ściągał należności za komorne, zale
gał z opłatami w B.G.K., który w 
swoim czasie finansował budo
wę, w samych zaś domach tolero- 
wał straszliwy nieład. Od czasu do 
czasu społeczeństwo dorosłe a la r
mowane było wiadomościami o wca
le mepięknyeh sprawach, które dzia 
t y  się pod dachami pięknych do- 
mow akademickich... To też, kiedy 
Mm. W. P„. i o. P. razem z B.G.K. 
przejęło przez Fundusz Domów 
Akademickich zarząd nad domami 
akademickiemi, nie spotkało się z 
żadnym sprzeciwem ze strony mło- 
dziezy —  a co więcej, młodzież nie 
doiłomma się i dzisiaj o te domy 
i nie pragnie wcale powrócić do 
leli narządu — bardzo energicznie 
dopomina się natomiast o prawo 
zarządu nad akcją charytatywną

L czynimy wszystko — mówił da
lej Hitler co jest konieczne do 

i zapewnienia pokoju. Nie zamierza- 
m j mieszać się do ustrojów’ wewnę
trznych innych państw. Nie chcę,

Zakazana książka 
Rauschning?

o rew olucji nihilizm u
B. prezydent Senatu w. m. Gdań

ska Herman Rausehning, który 
przez pewien czas bawił w Polsce, a 
od dłuższego czasu przebywa ne e’mi 
gracji w Szwajcarji, ogłosił w tych 
dniach w wydawnictwie „E uro pa- 
Verlag“ w Zurichu książkę p.t. ,,Die 
Revolution des Nihilismus“.
Jcst_ to wielki 500 stronicowy tom, 

w którym autor występuje ostro 
przeciw obecnemu systemowi polity
cznemu w Niemczech i rozwija swo
je poglądy polityczne.

Jest znamienne, że jeszcze przed 
ukazaniem się książki dr. Rausch- 
ninga, władze niemieckie wydały za
kaz dopuszczenia tej książki do Nie 
miec, kolportowania je j, lub sprze
dawania. '

w porozumieniu z narodem niem iec-1 .. “  , ------------- —
kim. rozostaje nam tylko porożu- ! ° ? °7  R a c z o n y c h  „wawrzy 
mieć się w sprawie kolonij, które ! l i !  ? 1"10 “  .’ г P°cfem  złoży 
zostab' nam odebrane pod pretek- ! ^ wozdame^z działalności Akade- 
stami, niezgodnemi z prawem. Poza f ub. (L istę odznaczonycb
tą  sprawą Niemcy niczego nie pra- N . dzielnie) 
gną od Francji i Anglji. Pragniemy | R  ̂ t a ! ,]lteratury
jedynie utrzymywać z nimi stosunki ~ ^ lenski ^ S b s i l  odczyt nt 
handlowe, to znaczy sprzedawać i i Młodej Polaki“,
kupować w jednakowym stopniu. ! ^Wle^1€go. Plsaraa przyjtf-

Niewątpliwie we F , » c j i  i w A n / ' C S
m ilo*? “ i “ y  .ludz,,e- P ™ S ««y  ] gród laureatom konkursu poloni 
pokoju, ale mm me ukrywają, iż , stycznego dla młodzieży szko lnej
Г О  Mnszę do k tó tlj р п е т л Й ^ Ь е .  T S Sto stwierdzić z zimną krwią. I kiedy | roszewski.
szet opozycji b ryty jsk iej oświad- [ p0 zamknięciu uroczystego nosie-
niemi” ?  ' Т/ /niszcz-yć narodu Idzenia odbyło się w dolnych ^So -
wadza s> Rto ^  ~  *P«*-1 nach Akademji lebranTe t o w a ^  и aa/a się to tlo tego samego. K ie-) skie.
dy ktoś oświadcza, iż koniecznem j
jest wyzwolenie narodu niemieckiego |
od ustroju, mogę tylko odpowie- '
dzieć: Panowie parlamentarzyści ait
g'elscy, nie należy to do waszej kom 1
peteneji. Jedynie ja  jestem komne-'
tentny. j

W dalszym ciągu swego przemó-

Kasowe wydalanie 
obywateli polskich

ж o W ę g a  M o r a w s k i e j  
Ostrawy

wienia Hitler o ś w ia d ^ 7 ż  №emcyi Д ОК* 0 STRAWA. 8.11. Czeskie 
w ciągu lat. usiłowały naoróżno n- ^m m istracyjne stosują Vw ciągu lat. usiłowały napróżno „o 
siągnąć swe prawo w drodze roko
wań“. Jednakże Niemcy nie wystę
pują w rokowaniach jako żebrak. Je  
zeh me osiągniemy tego, co się nam 
należy na drodze normalnej, to po- 
szukamy innych dróg.

Przemówienie swe kanclerz Hit
ler zakończy! ponownemi atakam i 
pod adresem Churchilla i kilku in
nych brytyjskich mężów stanu

«.P o lto u r“  na ła w ie  o ska rżo n yc h
.МЪ Sr <гг - - - «Я —Я * • йъ _Echa skandalicznej a fe ry  «та Lazurowym Brzegu

z a Ł ^ / r *  pS t e i f t  I S oywtk“m\ Wir  iCTt №  ano 3

e  га
Afera ta znalazła wczira1 S e r w -  i S  Z l t o  Z ,  J S Z t" 0 “ Ьг* ' 

sze echa sądowe. Jedna z uczestni-1 wycieczki pasz
czek wycieczki т е !я к я  ^ I to\*, anî, co może najważniejaSze,
ska, Oskarżyła i  * niebyłvalą kompromitację zagra-

która nabrała c h a r a L u  S  I T  l '  Ẑ almem opła ta  za wy- 
kompromitującej ekspedycji karne i 1 Jp°h  ? ■ •t<̂k .mska’ że trudno

r s æ H *' u ~ ° 1
lewskim p ^ u '
szkat. Stwierdził Z  P? kr,°tc,e tak ; uczestnicy wycieczki
gnięcia“ były, ale zdaniem” jego ani w ł S c i t  l u Ł ^ n a f e ” ^ - ’Т>л14- 4  • ------c l i l ioitour , аш on nie ponoszą winy. , ----łu UU uv*

wnej rasy. Człowiek, którego wyrzu

eają z hotelu, który nie ma możno
ści powrotu do kraju, zarówno ze 
względu na brak pieniędzy, jak  i 
dlatego, że zabrano mu dowód oso
bisty, człowiek, którego kierownik 
wycieczki zwodzi kłamliwemi wiado
mościami o wysyłce pieniędzy i do
kumentów, powinien, zdaniem p Ho- 
nigwiłła wygrzewać się spokojnie na 
pięknej plaży, i, broń Boże, nie de
nerwować się...

Wyrok w tej sprawie, która sę
dziemu Rogalewskiemu zabrała k il
ka godzin cennego czasu, zapadnie 
w nadchodzący poniedziałek. Decy
zja co do tego, czy i w jakim stop
niu uwzględnione będą pretensje cy 
wilne powódki, nie zmieni w niczem 
faktu, że „Poltour" został już odpo
wiednio osądzony przez opinję pu
bliczną.

__ - ----------
akcji wydalania obj^vateli polskich 
metody coraz bezwzględniejsze i o* 
strzejsze.

Do dyrekcji policji w Morawskiej 
Ostrawie wzywa się codziennie ma." 
sowo zamieszkałych w okręgu ostra 
wskim obywatéli polskich i zmusza 
się ich do podpisania zobowiązania, 
zgodnie z którym „podpisujący do
browolnie zgadza się opuścić grani* 
ce republiki w przeciągu trzech dni“- 
W razie odmowy podpisania ■— o- 
pornych odstawia się natychmiast 
do granicy, nie pozostawiając im 
czasu na zlikwidowanie najpilniej” 
szych nawet spraw osobistych.

W wielu wypadkach wydala się 
osoby, urodzone w Czechosłowacji, 
względnie zamieszkałe na terenach 
czeskich od kilkudziesięciu lat.

Zajście antyżydowskie
Wczoraj, w rocznicę śmierci stu

denta Wacławskiego, który zginął 
w Wilnie podczas zajść antysemic
kich, odbyło się nabożeństwo ża
łobne w kościele św. Anny w War
szawie.

Po wyjściu z kościoła studenci u- 
siłowali sformować pochód. Policja 
do pochodu nie dopuściła, rozpra
szając studentów.

Odbył się jednak wiec w sali tea 
tru „Wielka Rew ja“.

Po wiecu studenci zbierali się w
. . . .  ----  różnych punktach miasta, demon-

^ a » Ł ° dr , Strując Prze(;iw 2ydom. Do więk- 
j szych ekscesów policja nie dopuści'
; ła. W niektórych sklepach wybit 
J| szyby.
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Akcja oszczędnościowa w  Czechosłowacji
O bieranie odpadków  — red u k c je  u rzędników

Praga, w listopadzie
Na wzór Trzeciej Rzeszy roz

pocznie się w najbliższych dniach 
V całej Czechosłowacji akcja 
zbierania śmieci i odpadków.  
Zajmować się zbiórką będą do
zorcy domowi i uczniowie szkół 
Powszechnych.

Ministerstwo przemysłu i han
dlu oraz ministerstwo oświaty 
przeprowadzą przez radjo odpo- 

uroczyJ 'J,’i.edl?i£ł propagandę, tłumaczącą 
A kad eć  ẑ*eci°rn ważność rozpoczynanej  

akcji. Zbierane mają być odpad
ki starego żelaza, szmaty i ka
wałki materjałów, guma, papier, 
szkło i skorupy porcelanowe.

Zorganizowana będzie specjal
na sieć kupców, którzy koncen
trować będą odpadki u hurtow 
ników, a ci zkolei po odpowied
niej segregacji dostarczać ich bę
dą przemysłowi.

Równocześnie rozpoczęta bę
dzie akcja propagandowa w kie
runku gromadzenia starych ga
zet, broszur i papierów.
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Parlamentarna komisja oszczęd 
nościowa, która obraduje perma
nentnie pod przewodnictwem pre 
zesa stronnictwa agrarnego, po
sła Rudolfa Berana, wydała pier
wsze zalecenia dla rządu.

Zwolnione m ają być ze służby 
państwowej, a możliwie i z po- 
*ud pryw atnych, wszystkie mę
żatki, których mężowie pracują  
zarobkowo.

W szelkie kumulacje posad bę
dą zabronione; wielu urzędników 
przejść ma w  najbliższym czasie 
na emeryturę, przyczem wyso
kość emerytur podlegać będzie 
rewizji.

Zmniejszone będą wszystkie

djety urzędników państwowych,
ulegną również redukcji dodatki 
służbowe i lokalne. Z dniem 1 
listopada nastąpiła likwidacja 
dwóch dzienników utrzymywa
nych dotąd przez państwo, a to: 
Prażskich Nowin i Prager Abend
blatt.

Restrykcje te objęły w pierw
szym rzędzie ministerstwo spraw  
zagranicznych. Odtąd służba dy
plom atyczna czechosłowacka bę
dzie ściśle dostosowana do roz
miarów' stosunków gospodar
czych z danym krajem .

Zniesione będą poselstwa w 
Afganistanie (Kabul) i na Kubie

(Havana)). Zniesione zostają kon
sulaty generalne w  Barcelonie, 
Szanghaju, San Francisko, Bata- 
wji i Addis-Abebie.

Zniesione zostają również kon
sulaty generalne w Paryżu, Lon
dynie i Berlinie, a funkcje ich 
przejmą wydziały konsularne od
nośnych poselstw.

Zredukowane będą absolutnie 
wszystkie w ydatki propagando
we i reprezentacyjne, jako nie
istotne i nie dające rezultatów. 
Opinja publiczna z dużem zado
woleniem przyjmuje wiadomości  
o generalnych porządkach w Re
publice. mf.

Lfsiwanie 3% Prem. Poż. Inwesîcyjnj II em.
ж  «# # »• O  A .

7244— 47 7260—24
7400—47 7473—41

7569—31 7585—32
7888—40 7941—24
8158—30 8170—24
8239—3 8339—43
8729—3 

8812— 47
8734—3 

8864— 47

N iezdrowy Klimat gospodarczy
Na m arg in esie  wyników „ n a k ręc a n ia “ kon ju r.k tu rj

Sprawę tak modnego dziśj czych zagadnień jak np. zatrud- 
„środka” na kryzys, a mianowi-j nienie bezrobotnych, co w spo
cie „nakręcania” konjunktury, sób trwały osiągnąć można jedy- 
przez państwo, omawiają ostat-j nie drogą ożywienia prywatnej 
nio dwa dzienniki, „Polonja” ka-' inicjatywy,
łowicka, w artykule p.t.: Klimat „Skoro mai sianu — pisie „Polo- 
gospodarczy, podawszy najpierw nja” -  chw sprawia' coraz’’ "więcej"trudności T7к 1‘oHv ini im l i 7 io л. * siebie кишАц to tiinifn nie słowem* _ . . .  13оЫ 4/ 1360»> 3 -40 13780Kiouuej analizie poszczegoine e . Ieex jakimś realnera posunięciem po- » zmusza do czerpania ich z __30 1 3 7 9 6 - 3 2  1 3 9 1 ? — 30 1 4 0 0 1 —4 ń
тару „nakręcania konjunktury, spotHrczem przekonać opinję publie*- przeróżnych nadzwyczajnych źró- 14028
w Stanach Zjednoczonych docho-j na., iż dqży do trwalej nie chwilowej

m .
W  trzecim  dniu losowania 3 proc. 5105—03 5105—3 5197—31 5252—47 

Prem. Pożyczki Inw estycyjnej II em. 5256— 43 5260—34 5399—24 5543—57 
padły następujące prem je (pierwsza 5595—30 5641—32 5742—3 5761—24 
liczba oznacza nr. se rji, druga — nr. 5772—30 5832—30 5910— JO 5942— 43 
ob ligacji): 5995 - 40 6155— 40 6312—24 6321—31

Po 500 iL  na n -ry: 181—32 284— 40 6346—30 64Ś7—24 6556-^24 6602—30 
306—13 3C-5-30 380— 40 394— 13 402—3 6605—32 6632—40 6648—40 6696—31 
484—3 619—13 652— 43 677—43 754—30 6853—24 6979—43 7015—13 7029—32 
764—30 855—40 942—33 955—40 1014 7083—40 7144—40 
—24 1135—40 1240—30 1251—47 1266 7311—41 7?35— 40 
—31 1290—40 1330—40 1322—47 1892 7487—3 7504—31 
—40 1984—32 2053—47 2700 — 47 7733— 40 7769—32 
2807—3 2905—40 2990— 47 2149—30 8023— 43 8156—31 
2160—43 2268—24 2316—3 2363 — 3 8191—47 82Î3—23 
2378—31 2406—30 2502—40 2576—40 8437—3 8732—3 
2773—32 2811—40 2853—31 3026—24 8749—3 8810—40 
3031—47 3602—3 3690—30 3690—32 8846—47 8911—43 
3119—24 3174—32 3905—31 3022—40 9022—3 9028—13 
3421—40 3427—40 3441—47 3475— 47 9146— 13 9291—43 9383— 43 0441— 17 
3535—31 3534—013 3691—40 3703—13 9492— 10 9525—30 9603— 40 5619— 43 
3733—0 3782—43 3784—3 3877—13 9698—43 9668—3 9686—32 
3937—40 4806—40 4085—30 4001—31 9760—3 9813—13 9867—30 
4737—024 4745—40 4872—31 4883—30 9975—34 18331—32 10091—3 10142—32 

_  „  - 1016»—32 10184—47 10244—40 10513
—31 10524— 13 10650—40 10697—31 
10728—47 10758—31 10837—32 10934— 
40 11037— 13 11139—31 11167—24 11194 
—40 1127—31 11239—30 11275—13 
11343—13 11387—24 11458— 43 11561 
—47 11698—30 11789—32 111793—47 

. . 11931—47 11960—47 12283—13 12293—
dżetu inwestycyjnego 1 stwier- 40 12332—43 12400— 43 12477—3 
dza, że nabiera on coraz bar- 12477—30 12529—32 12549—32 12743 
dziej charakteru budżetu wegeta- — 40 12756—13 12758— 10 12847—31

____ •_____ 12900—31 12917—31 12923-43 12979c>jnego 1 administracyjnego. _ 31 ш53—32 i3to~— 32 1 3 1 4 8  1 3 1 4 8

Jednocześnie uzyskanie środ- —13 13267 — 40 13373—43 13396—31 
ków na pokrycie tego budżetu 13460 — 13 13495 — 43 13504 — 43

8915—40 9021—43 
9054—43 9138—13

9748—24
9929—43
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poprawy sytuacji gospodarczej, i i. nie 
.,Opieranie polityki gospodarczej na , Ы ю и м т ! bezwzględnego

robotach publicznych jest zw iązane z |n erwencjonizmu zaciskać prywatnej ,,.>admlerna eksploatacja rynku
ryzvkicm , że może zabrakn ie kapita- -"^ .ia iyw y, k to n j rozwoj jest jedynie dytowego przez państwo utrudnia
łów potrzebnych na te cele. T akie hT Ta,e.m "“^ęcenlem konjunktury. zbędny dla żyda gospodarczego 
nakręcanie konjunktury w k ra ju  go- ^enHchusez vons »uconc on- s,ęp Inwestycyj prywatnych. Wzrost
spodarczo słabo rozwiniętym musi f, * !?.?„,[! . ^  fc_ dlątego stało zadłużenia państwa zw iększa wydat-
doprowadzić da opróżnienia kas skar-

3 14091 — 40 14092 — 40 
14102 — 3 14238 - 31 14491 — 43 
14497 _  13, 14545—30 14060 — 13 
14649 — 24. 14988 — 43, 15058—32

po

sie popniarnem, żcuupruwuuzic Uli uurf#£llll*!liu KilS «ЧКНГ- - Л, _ _, , — "" W‘~,M64 U,U5U"1 uuviiewc тт Itu
bowÿcli. Inaczej zapewne przedstawia *  ̂A . f  \  a e sposób coraz mocniej w budżet arwy-
sie sprawa w przodujqeem mocar- s‘.wf  .d.° do.hrob^ “’ ai.e dla,\e.° ro"- czajny.i w  ̂ A * s Ł• u-» nlez. iź społeczeństwo francuskie ima- .
stwie gnspodarczem, jakiem są Many } namacalne dowodv współdziałania Z kole i a u to r  p rzech o d zi do
Zjednoczone. Nakręcanie sztuczne kon- . . . _ . ■ . . - ■ - • , . „ , ,
junktury pociaga wtedy za sobą real- Р"Л? a i  Л  J**? JJ " .  Î " W *  "РП‘^ У -N a k ręcan ia  k o n ju n k -
ny przypływ kapitałów zagranicznych, "spółdzi,lania a nie utrudniania'’. t u r y .
juk to m:i np. obecnie miejsce". j Podobne stanowisko zajmuje „Plau inwestyezny odda jak uajlcp-

ró^Tiież „Gazeta Handlowa” w sze usługi sprawie' podciągnięcia Poi-
artykule p. t. „Dwa budżety”. ski 'VIW) Ż j^ślt ustrzeże się od pokus,* Ll/r \ 0 I1 M>n an.]«» an

Dla kra jów gospodarczo sła
bych eksperymenty tego rodzaju
sa. bardzo niebezpieczne, a co 
najważniejsze nie rozwiązuje się

Omawiając poszczególne po- rwblennicy nakręcania konjunktury. W  
zycje naszego budżetu, autor ar- tym zakresie pomysłowość uie ma gra-Uield a pieniężna

WALUTY I Oi:\VIZY
Na wczorajszem  zebraniu giełdy w a

lu tówo-de\vizowej w W arszaw ie ten
dencja dla dewiz była n iejednolita, 
przy obrotach średnich. Nolowano:
Amsterdam 289.30, B ruksćla 90.05, Hel- __
singfors 11.14, Londyn 25.30, Nowy M in isterstw o  K om unikacji donosi, 1 r ien ta l —  V elk a  B ystr ice , L ibock— inysłów I nałożenie 
t e ? —,sabel 5.32, Paryż 14.16, Praga I iż ko leje czesk ie w strzym ały  aż. do j M eln ik , L icbenau — Sychrov, M ar- łącznego obowiązku 
18,_>6, Sztokiiolm 130.50, Zurych 120.70. 1 odwnhinin nr/.vieeio n rzesv lek  wasro- sheirtr — D evinska. Nova Ves. Gross działów n m m v s ln .  
bank Polski pif

niecziiość rozszerzenia akcji inwesty
cyjnej państwa.

Do niedawna szedł atak ua przemy
sły surowcowe, którego ęelem było 
całkowite upaństwowienie tych prze-

rozbudowy

tea

, tacit az do lary am ery
kańskie 5.28,50, kanadyjsk ie  5.21,50. 
floreny holenderskie 288.30, frank i 
Tranc. 74.10, szw ajcarskie 120.20, fun
ty ang. 25.31, guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belg. 89.80, koiony czeskie odcin- 
Ki do 20 koron 10.10, norweskie 126.40, 
duńskie 112.40, szwedzkie. 129.65, m ar
ki fińskie 11, lir y  włoskie odcinki do 
100 lirów 19, m ark i niem ieckie sreb r
ne 91.

PAPIERY PROCENTOWE
Ula papierów procentowych tonden- 

r ja była utrzym ana, p rzy większych 
obrotach 1 i pół proc. wewnętrzną. 
Notowano: 3 proc. inw estycyjna serja 
1 em. — 93.13 — 93.25, 4 proc. do la
rowa 12.25, 4 i pól proc. wewnętrzna 
65.25, 4 proc. konso lidacyjna 67, drob
ne odcinki 66.7-5. 5 proc. konw ersyjna 
ВД, 5 proc. W arszaw y г r. 1933 — 
/3.25 — 74. й proc. W arszaw y z roku 
1923, odcinki po 1.000 zł. — 74.50, 5 
proc. W arszaw y z r. 1936 — 73, 4 i pól 
proc. ziem skie 64, 4 i pół porc. 1. z. 
Pozuańskie serja  „L” — 64.75.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

M ocniejsza, p rzy większych obrotach 
akcjam i Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 126.50, Bank Zachodni — 
Л8.75, Cukier 37, W ęgier 35-50, Bank 
Zachodni 38.75, L ilpopy 88.75 — 88, 
Modrzejów 21.50 — 21.13, Ostrowiec 
65 — 65.25, Starachowice 42.80—13.25, 
Haberbusch 53 — 53.25, Żyrardów —. 
60.50.

W  obrotach pryw atnych: 3 proc. 
renta ziem ska odcinki po 5.000 zł. — 
•53.50, po 1.000 zł. — 53.50 — 54, po 
500 zł. — 59 — 58.50, po 100 zł. — 
85.00 — 86, Jłudzki 11.90, 3 proc. in 
w estycyjna I em. — 84.25.

A kadem fa
20-lecie P o lsk i Odrodzonej zostan ie 

Uczczone u roczystą  akadem jq., k tó ra  
odbędzie s ię  w  Zrzeszeniu P rzed sta 
w ic ie li H andlowych i Kom isantów, 
K rólew ska 16, w  czw artek , dn. 10 
b- m. o godz. 20.15.

Na ak ad em ji te j d any  będzie obraz 
osiągn ięć P o lsk i w  c iągu  20 l a t  ze 
specjalnem  uw zględnieniem  h isto rji 
rozwoju gospodarczego.

W stęp d la  członków i  wprowadzo
nych  gość1

nowych w ęg la  do Czecli z P o lsk i z i U m low itz — K aplice, T uschkau Ko- 
przeżnnczenlem  do s ta c y j, leżących  w  solup — Plzen, E rdw eiss — Suchdol 
okręgu d y rek c ji P rag a , P ilzno i l i r a -  nad Luz, W eckelsdorf — Ces, M etuje. 
dec K ralove przez p rze jśc ia  Bogum in, S tem b erg  — Bohunovice.
Hzumbark. | Ponadto ko le je  czesk ie w znow iły z

Koleje czeskie, wznow iły n atom iast ( dn. 3-im  listo pada r. b. ogó lny ruch 
przewóz ca lo w agonowych przesyłek  ' n a lin ja ch : Rajhrod — Vranow ice, 
tow arow ych  w  kom un ikacji 7. N iem ca- ! H insovany i Brno — Zidlochovice i 
m i, łącznie z obsadzonym obszarem  j V ranovice — Pohorelice. 
sudeckim  przez: L abósitż—Terezin , I Do W ęg ie r o tw arte  s ą  z Czecho- 
L r ’enburg — Mor, Nova Ves, P iaden j Słowacji ty lko  p rze jSc la : P a rk an — 
—M ladotice, V erberschau—Louny, M a- 1

Sijadlek spożycia nawozów sztucznych

rozszerzanie i przyśpieszanie akcji In
westycyjnej.

wcstycyjnc: szybka rozbudowa 
mysia przetwórczego, oraz rozb

prze-

Jak  się dowiadujemy, w ciągu 
pierwszych 9-ciu miesięcy b. r. (da
ne, dotyczące roku 1937, zamiesz
czone w nawiasach), spożycie nawo
zów azotowych przedstawiało się 
następująco (w tonach) :

azotniaku — 38.064 (32.995), siar

try  „Nitrofos’* — 1.616 (2.850), sa
letry sodowej — 3.864 ( 6.812), sa
letry wapniowej — 43.322 (31.826), 
wapnamonu — 2.327 (2.297).

Ogółem spożycie rozmaitych na
wozów azotowych w ciągu pierw
szych 9-ciu miesięcy wyniosło

czanu amonowego 31.479 (49.841), 133.836 ton (143.875), t. j. o 7 proc.
azotanu amonowego—2.489 (2.181), 
saletrzaku — 10.675 (15.072), sale-

mniej, niż przed rokiem.

Ppzecaw nowym proje'ktom
now elizacji ustawy m leczarskie)

na się więc zachęcanie państwa do za
jęcia się przemysłem przetwórczym, 
który tak niedawno temu był przez tc 
same kola zapewniany, i t  on io właś
nie jest nienaruszalną domeną inicja- 
ty wy prywatnej.”

W  zakończeniu swego artyku
łu autor, wysunąwszy postulat 
zachowania właściwej hierarchjt  
w zaspokajaniu potrzeb inwesty
cyjnych, przechodzi ponownie do 
omówienia budżetu, przyczem 
zwraca uwagę na fakt że:

„Przy wzroście dochodów skarbo
nie wyraźnie zaznacza się bierna rola 
przedsiębiorstw państw owych. W 1 1 
półr. budżetowem przedsiębiorstwa pań 
stwow wpłaciły tylko niespełna 37 
proc. snmy rocznej, a w dodatku mniej.

15069 — 40 15347 ;— 13, 15362 — 24
15442 — 3 15151 - 43 15695 — 30
1573S — 13 15733 — 40 15844 — 31
15874 — 47 15958 — 30 15965 — io
16030 — 3 16036 — 13 16079 — 40
16102 — 31 16104 — 24 16235 — 40
16251 — 13 16290 3 16299 — 30
16377 — 13 16404 — 40 16541 — 43
17029 — 47 17139 — 3 17150 — 30
17228 — 24 17246 — 40 17270 — 47
17515 — 13 17556 — 40 17672 — 40
17672 — 40 17705 — 30 17711 — 40
17895 — 24 17916 — 24, 17057 — 40
18001 — 47 18099 — 24, 18103 — 24
18178 — 30 18195 — 24 18286 — 32
18578 — 47 185S9 — 40 18599 — 40
18513 — 24 18601 — 31 18710 — 32
18793 — 30 18832 — 13 18853 — U!
18940 — 47 19055 40 19083 — 43
19217 — 40 19238 00 19253 — 30
19310 — 40 19371 40 19377 3
19410 — 30 19411 13 19400 — 31
10505 — 40 19562—31 19594 — 24
1966 — 24 19740—31 19854 - 13
20089 — 32 20099 — 43 20211 — 24
20272 — 47 20343 — 40 20365 — 40
20366 — 43 20421 40 20528 3
20745 __ 24 20826 — 32 20903 — 47
20987 __ 13 21048 — 13 21085 — 13
21124 — 13 21146 — 47 21200 — 30
212;«) — 24 21235 — 31 21423 — 24
21428 — 40 21456 — 24 21531 — 32
21567 __ 3 21589 — 30 21744 — 24
21794 __ 43 21853 40 21914 — 3
22124 __ 47 22119 — 13 22130 — 3;
22131 __ 32 22164 — 30 22234 — 3
22240 __ 30 22460 — 31 222509 — 32
22537 — 40 22595 — 40 22649 — 30
22953 — 32 22953 30.

W  zw iązku  z ogólnopolskim  z jaz 
dem pryw atnego  przem ysłu m leczar
sk iego , połączonym z w y s taw ą  m aszyn  
i sp rzętu  przem yski m leczarsk iego  w  
W arszaw ie , n a  uw agę  zasługu je  n a j
w ażn ie jsza  w  chw ili obecnej d la  c a 
łego p ryw atnego  m leczarstw a  polskie 
go sp raw a  zapow iedzianej now elizacji 
u s taw y  o m leczarstw ie  z 1936 r.

J a k  wiadomo, p ierw szy p ro jek t no
w e liz ac ji te j u s taw y  w ysunął poseł 
K am iński, lan su jąc  zasadę koncesjo
now ania. P ro jek t został odrzucony 
przez Sejm . Z asady nowego p ro jek 
tu, k tó ry  w yszedł z Min. R. i  R. R. 
w  p rak ty ce  n iedaleko  o db iega ją  od 
poprzednich koncepcyj. Ponadto, ja k  
m ów ią w  sferach  poinformowany ch, 
lan sow any je s t  ju ż  trz ec i zkolei pro
je k t  now elizac ji u staw y , obow iązu ją
ce j zaledw ie od 2 la t .

P ro jek t m in iste rstw u  uzależn ia  za
łożenie nowego zakładu  mleczarskie

go od opin ji Izby Roln iczej, k tó ra  de
cyduje w  sposób b ezape lacyjn y , zw ią
zana  copraw da p rzep isam i u staw y , 
dotyczącem i odpowiedniego urządze
n ia  zakładu.

J e s t  to  główny przedm iot zastrze 
żeń, w ysuw anych  dziś przez c a ły  p ry 
w a tn y  przem ysł m leczarsk i.

W  przeciw ieństw ie do z asad  p ro jek 
tu  noweli, p ryw atn y  przem ysł m leczar
sk i dom aga się  obecnie u trz y in a a ia 
z asad y  d ek la ra c y jn e j p rzy  pow s ta w »  
n iu nowych zakładów  z praw em  do 
natychm iastow ego  rozpoczynania dzia
łalności pod w arunk iem  urządzen ia 
składu zgodnie z przep isam i.

P rzem ysł odnosi się  rów nież k r y 
tyczn ie do przew idzianego w  p ro jek 
cie zw iększen ia  kosztów , z w iąz.-nych 
ze spraw ow aniem  przez izby  rolnic^- 
nadzoru nad zakładam i m U czarsk i. 
m i.

Wiceminister Kożuchowski 
pozostaje prezesem

Naczelnej O rganizacji 
Hutniczej

J a k  s ię  dow iadujem y, w icem in ister 
Skarbu , p. Józef Kożuchowski, u s tę 
p u jąc  ze stano w iska  w iceprezesa 
B.G.K., złożył n a  ręce m in is tra  P rze
m ysłu i H andlu, p. Antoniego Rom a
na, rezygn ac ję  ze stan o w iska  p rezesa 
N aczelnej O rgan izac ji H utniczej.

Min. Rom an re zyg n ac ji te j n ie p rzy  
ją ł  i zwrócił się  do m in. Kożuchow
sk iego , prosząc go o pozostanie na 

niż w roku poprzednim. Słusznie się stanow isku  prezesa wspom nianej or- 
podkreśla, łe gdyby nic ten niedobór, 
nowy preliminarz mógłby wygl4daé 
Inaczcj."

Oczywiście dzieje się to kosz
tem obywateli, którzy z jednej 
strony zmuszeni są walczyć z nie

g an iz a c ji n a  okres przejściow y.

Rolnicy zwiedzają C .O .P .
Zjazd w Sandom ierzu

,  , . ,  . W  dniach od 17 do 20 b. m. od-
zdrową konkurencją  p izedsię- będzie się w Sandomierzu zjazd lrie-
biorstw państwowych, z drugiej, 
muszą ponosić ciężary z tytułu 
nie wypełnionych przez te przed
siębiorstwa obowiązków.

Wszystko to świadczy, że nasz 
„klimat gospodarczy" jest wy
bitnie niezdrowy i dla rozwoju 
inicjatywy prywatnej,  jako po
żądanego wyniku „nakręcania” 
konjunktury —  nie sprzyjający.  

Naśladownictwo cudzych wzo-

rowników referatów ekonomicznych 
izb rolniczych, na którym będą wy
głoszone referaty, dotyczące zagad
nień inwestycyjnych w zakresie u- 
sprawnienia obrotu i przetwórstwa 
artykułów rolniczych.

Podczas zjazdu delegat Minister
stwa Skarbu wygłosi referat infor
m acyjny o realizacji programu Cen
tralnego Okręgu Przemysłowego. 
Przewidziany jest również wyjazd 
przedstawicieli izb rolniczych na te

rów z jednoczesneni pom ijan iem  > re n  c .O .P .- u ,  celem zwiedzenia posz- 
zasadniczych in tęn cy j autorów • czególnych objektów. M. in. uczest- 
pcwnych „system ów ”, m -ź ' wy- nicy zwiedzą zakłady w Stalowej 
dać w :■ ?u 'tacie bardzo niebez- Woli, fabryki sztucznego kauczuku 
pieczne w yn ik i w Dębicy, oraz Porąbkę 1 Rożnów

1
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Stolica Śląska jako ośrodek wiedzy i sztuki
W ystawy — odczyty —  blbljoteki

Katowice, w Flstopadrie. , fonji. Otóż Katowice «Jawień 
Dla dużej, bardzo dużej części dawna mają opinję ośrodka, w 

społeczeństwa Polski centralnej' k^rym  radjofonja postawiona 
— Górny Śląsk, to same huty, -iest bardz wy*oko. Sieć radjosłu- 
kopalnie, fabryki, a Katowice ~ ‘ ‘ ’ ' 'chaczy tutaj chyba przedstawia 

się najgęściej. Nic dziwnego, że 
się zrzeszyli. Programy Polskiego 
Radja nic wszystkim przypadają 
do gustu. Powstał więc regjonal- 
ny oddział Związku Katolickich 
Radjosłuchaczy, którego celem

Z Łodzi

to poprostu spowity dymem nie
zliczonych kominów ośrodek tej 
krainy, której całe życie kręci 
się w orbicie ciężkiego przemy
słu, której wszystkie zaintereso
wania wyczerpują się, wyżywają 
w dziedzinie gorączkowej pro
dukcji węgla, żelaza, stali,..

Zgódźmy się, że w większej 
części przynajmniej ten pogląd,,, 
nie jest daleki od słuszności.
•Śląsk to najwięcej uprzemy
słowiona część naszego kraju.
(.zyż można sobie wyobrazić
Śląsk bez przemysłu? I Śląsk — Jlonji Tow. Osiedli Robotniczych 

kraina największego tempa ..TOR", na Budach Stokowskich po 
pracy w Polsce. A jednak ten czynione zostały zabiegi celem uru- 
Mąsk wiecznie zajęty, zaharowa^ ’ ?homienla. komunikacji do kolonji 

lilio  _ — 1 Dobrzenia 7, rpnfnim m i«of«

Z W ilcńsłcgjzny

S o ł t y s  — p t o n l e r  o ś w i a t y

jest współpraca nad podniesie
niem poziomu katolickiego na
szej radjofonji.

Kilka słów należy się i Śląskiej 
Bibljotece Publicznej. Założona 
przed kilkunastu laty — rozrosła 
się dziś wspaniale i jest już po- 
ważncm ogniskiem wiedzy i kul- j 
tury umysłowej, z którego korzy
stają bardzo szerokie rzesze.

Kt.

ny, znajduje jednak czas na 
wszystko. Znajduje go i dla za- 
spokajania swych zainteresowań 
artystycznych.

Świadczą o tem choćby wy
stawy. W  tej chwili są aż dwie.
Przedewszystkiem więc mamy tu 
w Katowicach przepyszną wysta
wę fotografiki śląskiej. Umiesz- ________ _w , давье .
czono ją godnie — w salonach szust. Był to Wincenty Felisiak, li- 
recepcyjnych Sejmu. A wystaw- czący ni mniej, ni więcej, tylko 71 
c y  t — Sam kwiat, śmietanka,, Iat-

Nowa m iejska lin ja  autobusow a
połączy Bady Stokow skie z m iastem

5  “ t i s n ń ń z  . S L t ,  t S Æ f l o S
skiej do Bud Stokowskich. Linja ta 
stworzy zarazem dogodne połączenie 
do osiedli prywatnych na Stokach. 
Uruchomienie linji nastąpić ma je
szcze w bież. miesiącu.

. ------ ----i połączenia z centrum miasta.
W wyniku tych zabiegów „TOR“ 

wespół z Zarządem Miejskim uru-

Staruszek o dostojnej prezencji
n ab ie ra ł n a  ożenek leciw e dam y

* W S “ - ■ *czonn in rrrJniü i__  1 ___ _ Г-» 1 , .... У r f ® a conto posasru i einał Ьля uHéwî

zorganizow ał w swym
Jak donoszą z Wilna, w pogranicz 

nej wsi Odceda gm. stołpeckiej, 
miejscowy sołtys Józef Żywicki pro
wadzi bezinteresownie z zamiłowa
niem w swoim domu od kilkunastu 
miesięcy niedzielne czytanie gazet 
dla ludności swojej gromady.

W pracy tej pomagają mu jego 
zona Zofja i córka Antonina. Czy
tanie dzienników, czasopism rolni
czych odbywa się w trzech izbach, 
a mianowicie osobno dla starszych 
gospodarzy, gospodyń i młodzieży. 
Na ostatniem zebraniu eąsiedzkiem 
obecni postanowili kupić sobie ra
dioodbiornik.

To jest doprawdy budujące. Mo-

Z M ałopolski

domu czytelnie dla wsi
' żeby tym bezsprzecznie rzadkim w? 
padkiem zechciały się zainteresował 
wysokie władze PAL‘u. Bo kto, jal 
kto, ale ten sołtys napewno wal* 
wawrzynu.

A  wilki już ruszyły 
na zagrody

Do zagrody J. Witkowskiego * 
gminie dziśnieńskiej wdarły się wił 
ki, które udusiły 3 cielęta i źrebił 
Następnie dostały się do stajni M 
Osińskiego, gdzie usiłowały zagry# 
konia. Szkodników spłoszyli synowi* 
Osińskiego, zabijając jednego wi 
dłami

П И ВО * C Ç frT 'B ü Œ S  —  Ś O  J  

O biecała 1000 d o larów  za zabicie oica
ПППП.Ч7.Я 7 T? »по7лпгп ma . 1  . .

mistrzowie. Wystarczy zacytować

a conto posagu i ginął bez wieści.
Ale leciwych pań było zbyt mało. 

Wówczas Felisiak zabrał się do 
^ . , młodszych.

• , rczy c y to w a ć  , *епшак, nie mając pracy, ani ża- Tym nie mógł zaimponować ani 
parę nazwisk Bułhak, Gross, ’ wpadł na pomysł j prezencją, ani pięknemi s>ówkami o
Swięch. To mówi samo za sic- ^  ^  огУ£ша1пУ- 0to nawiązy- ; wspólnym schyłku życia. Znalazł 
1 *1 0 . ; wał znajomości ze starszemi pania- więc inną formę: podawał T» ™

Część tej wystawy, którą zor- kreWneg0 * ^łudzał w ten sposób

. r f ?  w ' C  i . ^ w a d z i ł o  go to na

S S T d w S  р « Т „ е £ " 'СГ“ ’ ' “ ё 2 d“ toi0ym Â T r « z t î “ “  5kaI“ y
Co się tu widzi? —  a  w ięc1^  K rak o w a. tu widzi? — A 

pełne pierwotnego uroku zakątki 
Beskidów, ciche ustronia leśne, 
idylle wiejsko-góralskie, kraj
obrazy nadolzańskie i typy, typy, 
typy. Są dziewczęta, są kobiety 
śląskie w pysznych, wywodzą
cych się z czasów piastowskich 
strojach ludowych. Jest doskona 
ła „Babcia śląska” — mistrzów 
ska robota Józefa Dańdy, słusz 
nie wyróżniona przez sąd kon
kursowy pierwszą nagrodą. Jest 
znakomity „Poranek śląski” Łu
cjana Gwoździa i nienagrodzony, 
a szkoda, bo prześliczny — „Pej
zaż śląski” Henryka Nowaka i 
mnóstwo innych prawdziwych ai 
cydzieł soczewki i oka artysty 
fotografa.

Diuga aktualna wystawa ka
towicka to pokaz prac m alar
skich Antoniego de Brade. Mistrz 
dc Brade to już dziś malarz 
echt, rdzennie śląski, „pieruń- 
sIvI I», na Śląsku mieszka. Tu 
pracuje. Od wielu, wielu lat. Z 
tej sętki obrazów, które wysta
wiono w rozległej sali konferen
cyjnej „Wspólnoty Interesów”, a 
która powiększy się jeszcze, gdy 
nadejdzie reszta obrazów mistrza 
В radego z jego wystawy krakow
skiej duża część ma za temat 
architekturę i pejzaż śląski. Wy- 
stawa cieszy się dużem zaintere
sowaniem. Ma frekwencję, która 
"  bidczy dobrze o zainteresowa- 
niaeh artystycznych Katowic.

Milom uzupełnieniem wysta
wy fotograficznej stał się odczyt 
o nowoczesnej fotografji barw
nej,, który w tych dniach wygło
si* pięknym hallu Sejmu Ślą
skiego znany fachowiec p. Ben
der. Odczyt ten był ilustrowany 
ogromną ilością przezroczy, któ
re budziły ogólny zachwyt swemi 
zdumiewająco naturalnymi bar
wami.

A p. Bender, zamiłowany pio
nier barwnej fotografji, chętnie 
udzielał przeróżnych porad jej 
mib śnikom, których okazało się 
unil,p'>dziewanle dużo.

A teraz coś z dziedziny radjo-

Odkrycie oùezostt z epoki M e ]
Kły m am u ta obok oszczepów krzem iennych

Jak donoszą z Rzeszowa, na polu 
między Nodźcem a Hłudnem, w po
wiecie brzozowskim znaleziono zwło 
gi gospodarza Jana Daszaka. W kie 
szeniach denata były pieniądze, co 
wykluczało rabunkowe podłoże za
bójstwa. Przeprowadzone dochodze
nia ujawniły, że Daszak prowadził 
długotrwałe procesy ze swymi są
siadami Wa wozakami, którzy stra
ciwszy w tych procesach cały ma
jątek, pałali doń nienawiścią. Are*

F atalne skutki bójki koleżeńskiej
Uderzony w głowę — zaniem ów ił

Z Jarosławia donoszą, że w Wie- ' - • ■ 
rzawicach wydarzył się wypadek, 
który wywołał niemałe wrażenie 
wśród tamtejszych mieszkańców.
Oto dwaj chłopcy 14-letni Michał 
Czapla i 14-letni Michał Gołąb 
wszczęli sprzeczkę o jakąś błahost-

sztowano ich i w ogniu krzyżowych 
pytań przyznali się do popełnionego 
czynu, podając równocześnie, że dc 
zabójstwa nakłoniła ich córka dens 
ta, Pielechowa, która żyjąc w nie- 
zgodzie z ojcem, obiecała im 1.000 
dolarów za zabicie ojca. Ustalono 
tez, że pośrednikiem w tej sprawie 
był Atanazy Tymoó. Całą tę czwór
kę osadzono w więzieniu, przy Są
dzie Okręgowym w Rzeszo wio

kę. Jak to zwykle bywa, ze sprzecz
ki tej chłopców wywiązała się bój
ka, w trakcie której Gołąb uderzył 
Czaplę śrubą kolejową w głowę. Sku 
tek tego uderzenia był fatalny, gdyż 
Czapla stracił mowę. Nieszczęśli
wym chłopcem zajęli się lekarze.

Prehistorja polska zyskała nowe 
dokumenty do poznania pradziejów 
naszej ziemi. W Przegorzalach pod 
Krakowem, na gruntach p. St. Sasa 
odkryto stanowisko łowców mamu
ta z epoki ostatniego zlodowacenia. 
Odkrycia dokonał i przeprowadził w 
lccie b. r. gruntowne badania prof. 
Albin Jura.

Rezultatem badań jest stwierdze
nie istnienia tuż pod Krakowem, na 
lewym brzegu Wisły, obozowiska, 
na którem znaleziono bardzo liczno 
wyroby krzemienne (1745 okazów) 
i resztki dwu kłów mamuta, oraz 
palenisko. Nadto stwierdzono uży
wanie podówczas czerwonych mate- 
rjałów do barwienia.

Na stanowisku obozowała najwi
doczniej tylko jedna rodzina, która 
została pnuszona do nagłego opusz
czenia siedziby. Wyroby krzemienne

stwierdzono na Morawach i w Au- 
strji nad . Dunajem, w okolicy 
Krems, a u nas w Polsce na górze 
sw. Bronisławy, koło Kopca Koś- 
eiuszki, w jaskiniach ojcowskich 
(Mamntowa), w Piekarach koło 
Tyńca i na Podolu, nad Dniestrem.

Stanowiska w Przegorzalach po
chodzi z okresu ostatniego zlodowa 
eęnia, o czem świadczą typowe ori- 
maekie wyroby krzemienne, obec- 
nośc resztek mamuta, oraz przysy
panie pozostałości obozowiska ori- 
niackiego pyłem loessowym, pocho
dzenia lodowcowego. Stanowisko le
żało na głębokości 7 mtr. pod po
wierzchnią uprawnej ziemi. Wobec 
powyższych stwierdzeń można wiek 
tego osiedla określić w przybliżeniu 
na 30 tysięcy lat przed Chrystu
sem.

Odkrycie to jest niezmiernie do-

Z B iałegostoku

D w ie  3*швЁе w sercaa9 o l e  xą&§e
Zam ach sam obójczy w icep ro k u ra to ra
V w  M .h ™ » * ,* , , -  J e s t  n ad z ie ja  u trxym an ia  ^

1тпл4л*.п  LT.._Z  __ .
Znany w Białymstoku wiceproku

rator Sądu Okręgowego, Stanisław 
Kunicki, usiłował popełnić samobój-

-------- j — witfjp
kuratora Kunickiego przy życiu. 

Przyczyną desperackiego' krokustwo, strzelając do siebie dwukrot-', były s S i k i  S B S f l S J S S  
nie z rewolweru w okolicę serca.! u u anso we

Z Cirdyni i Wybrzeża

zawierały rylce do przecinania. * „i , , .Jest niezmiernie do-
s « ,  noże, Ą g b̂ iy r:'a .!;? .-in° ? ‘e.'11« у -м  ^  z
skóry na namioty i ubrania i grotv I badan wynika, ze w cieplej-
krzemienne do strzał wvrzucanvrh OS n5es°  zlodowace-
przy pomocy s p e ^ y S o S  ■ ! коКсе «mkowa
ca ły  S p M  W t i y ’ ä o  !  w ió r a c h :
onmackiej młodszej, której stano- k„ iotm . yc,.e Pr?f - Jury z ro-
wiska znane są w innych kraiach B u ł a w y ,  da

H i  föotiy S k ig tra K fl i mm  Północne
po m a k re le  w yruszą nasi rybacy

\irxriOfT/̂ -łr Л —---1. » 1 . •Pionierskie wyjazdy niektórych 
naszych kutrów na połowy ryb na 
wody Skageraku i morza Północne
go, wykazały, że na tamtejszych te
renach z powodzeniem można poła
wiać smaczną, a mało rozpowszech
nioną u nas rybę makrelę. Przy po
łowach tej ryby, potrzebne są jed
nak specjalne sieci makrelowe, ja 
kich nasi rybacy nie posiadają

rybacki postanowił przyjść z pomo
cą rybakom i zaopatrzyć ich w po
trzebne sieci. Makrelowych sieci nie 
ma gotowych w kraju, mamy nato
miast fabrykę sieci rybackich w 
Chojnicach, należącą do Polaka Ja
na Oszwałdowakiego.

W tej to fabryce Instytut rybac
ki zamówił 400 sztuk sieci. Po wy
konaniu będą one dostarczone ryba-

wiska znane są w innych krajach 
Kuropy. M. in. bardzo bogate w za
bytki, stanowiska tej kultury,

Ze Lwowa

. '  -  w TT. wfV4U9Uawy. aa
lej w Piekarach i gdzieindziej zało
żyły swoje obozowiska.

a le  dziesięciozłotówki fałszywe
We Lwowie i szeregu miasteczek 

na prowincji prowadzone są docho
dzenia prokuratorskie przeciwko 
szajce fałszerzy pieniędzy.

„Centralę" fałszerską wykryła po 
lic ja w jednym z domów przv ulicy 
Nowej we Lwowie, gdzie znajdowała 
się „fabryka". Fałszerze skupywali 
u złodziei i paserów srebrne przed
mioty, wśród których nie brakło wo 
tów kościelnych i naczyń rytualnych 
z bożnic, poczem przedmioty te prac 
tapiali i odlewali falsyfikaty 10-zło- 
towe.

Dzięki dobrym pod względem te

chnicznym urządzeniom fabryki, fal 
syfikaty były bardzo udatne, zwła
szcza,. ze wykonywane bvły z p raw 
dziwego srebra.

We Lwowie i na prowincji aresz
towano kilkanaście osób.

Froterowanie г й Г " ?ykb
opatrrwaoie okien, 

:kai'
-, mycie .

-------, sprzątanie bilu i
miełikari, dezynfekcja, od pluskiew, 
Ayezczeni* tap»t i sufitów pastą nj 
»ucho_ oraz tlała ich konserwacja ro- 
bc.ta fachowa, CsHisUki. Browarna Nr 3. teł. 6-28-93. 53

• V . 1 Konaniu Dęaą one dostarczone rvba-
Koszt ich nabycia jest dosyć wyso-, kom na dogodne spłaty, dzięki cze-
r t t a E *  “ Za mf Y' polskich mu zipewno zacznie się rozwijać u 

z w i^ u  z tem, morski r n s t * , , ,1™  ” Wy а“ а '  ‘™ Ó3t' ra

Kuźnica będzie miała światło elektryczne
Mieezkańcy Kuźnicy założyli już 

przed sezonem letnim wszystkie we
wnętrzne instalacje, oczekując na 
próżno przez wiele miesięcy na do
prowadzenie prądu.

Obecnie —• jak się dowiadujemy— 
linja wysokiego napięcia prowadzo
na jest z Jastarni do Kuźnicy, tak, 
że w najbliższych dniach spodziewać

się należy uruchomienia czekających 
instalacyj. •

Energja doprowadzona będzie, 
tak, jak i do Jastarni — z elektro
wni w Helu. Przedłużanie się spra
wy elektryfikacji Kuźnicy spowodo
wane było trudnościami w uzyska
niu potrzebnych kredytów przez 
gminę Hel.

Stary  obraz  re lig ijny  
po odnowieniu w raca  do Sw arzew a

Przed rokiem odesłany został do 
Warszawy na ręce konserwatora 
państwowego, ze Swarzewa nad za
toką Pucką, jedyny obraz, przedsta 
wiający wybrzeże polskie w 16-tem 
stuleciu.

Obraz ten, na którym widoczny 
jest półwysep Helski z ówczesnemi 
osadami rybackietru oraz Kępa Swa- 
rzewska z Kępą Pucką i portem 
wojennym Rzeczypospolitej Puckiem
IS)!? rńw rttioe rr _____! . .

rzewskim.
Obecnie obraz ten, należycie od

restaurowany, w najbliższym cza
sie przekazany zostanie z pracowni 
konserwatorskiej do kościoła w 
Swarzewie f zawiśnie w nawie głów
nej, w miejscu specjalnie wybranem 
przez konserwatora, na lewej ścia
nie świątyni.

Obraz wyobraża sceny religijne. 
Na pierwszym planie jest doskonale1 1 Y W Л. ,1 ■ Vf î л «j. m w. _ _ X f  1 * i « MMiak M  pierwszym planie jest doskonale

jaK ro\miez z flotyllą rybacką, ma-, uwidoczniona postać króla Jana Ka- 
jącą na masztach godła i barwy zimierzą, który był jednym z dobro- 
poiSiCie, znajdował się w stanie bar- dziejów Pucka i ma duże zasługi 

zaniedbanym, w kościele swa- około rozbudowy portu w Pucku.

R anek 
dn ia na 
pogodzei 
W idzialn 
obszarac 
cze. Te 
dzialnoś< 
pogodzę: 
w any, pi 
dni.

T eatr 1 
z Lucyną 
społu 250 

Teatr ! 
T eatr I 
T eatr I  
Teatr »  
T eatr N 
T eatr A 
T eatr »  
T eatr Ji 
lio e y jłk i 

*w iat 19) 
fo o i. 8,15 

T eatr W 
* M irą Z 
» ie ca .
. Cyrulik 
t y ra  „Nao 
I 10-ej wj 

T eatr 
».Porwanie 

T eatr 8. 
Cxardayzk-

Małe ( J i
5ki*. u*, mCumo ’.

l^ e ty ta t
^UciekłaOsrf-n»4. 

Teatr С
Królewskanie". w d-- 
0 co d i. Э-

INFORMi
DLA

Adria : ,, 
A tlan tic : 
B ałtyk ; . 
(-'аыпо: 
Cap ito l: 
Colosse ni 
С гагу : ,, 
K llte : 

florito". 
Kuropa: 
P tlliïrm o: 
K ellos: 
4o !Jy  woo 
Im periał : 
I t a l ja :  ., 
Kino par 

‘ ..Ś ląsk Z; 
M ie jsk ie : 
M ajestic : 
M ewa: , 

■Wood".
Nowa T« 

SÖW ' i „К  
Pat^d inn i 
r e t i t  Trie 
f a n :  ,,Oa 
n .ialto: 
B e » : (D1 

■ .Bolek i 1 
K aj: ..Pa 

w raea 
Stndio : 
M in ks: I. 
S tylow y : 
'^ iatow id : f»n: ,.K.- 
Bcieeha: . 
'  ic to r ia :

'v p ią tek  

A ltC ïu z iK l
ТЕ

Ju tro , W 
«owego, w 
U le g ło śc i, 

dwu kr 
arcyd 

roprez' 
Lubię/ 

^^n isław ski 
Przedstaw i 

Mówieniami

^ZNOWłE.N
W

^ a jw ięk sz j 
l’rw d st.) , j,
РУСЬ sukces 
«^Podległoś 
: 0We Zygm, 
°*m arynu” , 

^  g ie rk i 
fińsk iego , ч 

Poiskin 
* V z n ie  (w 
<r°tn ie : pop

m em

'*rszawa,

i
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POGODA N A  DZIŚ
R an ek  ch m urny i  m g lis ty . W  c iągu  

dn ia n a  północy i  w  środku k ra ju  roz
pogodzenia. T em p era tu ra  około 8 st. 
W idzialność dobra. N a pozostałych 
obszarach chm urno i m ie jscam i desz
cze. T em p eratu ra  około 12 st. W i
dzialność osłabiona. Pod w ieczór roz
pogodzenia. W  całym  k ra ju  um iarko 
w any, p o ryw is ty  w ia t r  północno-zacho 
dni.

W teatrach
T eatr W ie lk i : Dziś , ,Miłość c yg ań sk a1' 

z Lucyną M essal na czele o lbrzym iego  ze
społu 250 osób.

T eatr N arodow y: „Szaleństw o” .
T eatr P o lsk i : „G ałązka rozm arynu”
Teatr L e tn i: „ Je a n " .
T eatr M a i ' :  „Rozw iedźm y s i t ” .
T eatr N ow y: „Z ioty deszcz” .
T eatr Ateneom : św iętoszek” .
T eatr M a lick ie j: „ Jap o ń sk i row er” .
T eatr K am era ln y : „Głębia na Zim nej".
XioByjKkie Stud jo  D ram atyczne (Nowy | 

ew iat 19) : „W iśn iow y sad " . Początek o 
foaz . 8,15 w iecz.

T eatr W ie lka  R ew ja : „N aprzód! M arsz :"
* M irą Z im ińską. Pocz. o godz. 7.30 * 10 
» ie cz .

CyruJtk W a rsz a w sk i: In au gu racy jn a  s a 
ty ra  „Naokoło C y ru lik a” . Pocz. o godz. 7,30 
1 iu -e j wiecz.

T eatr „Buffo" (u l. M okotowska 73): 
8 a b iiifk ” . Pocz. o godz. 8 w.

Teatr 8.15; O peretka K alm ana „Kaięinft 
Czardaszka".

Maie Qui Pro Quo (C uk iern ia  Ztemiaû- 
dumo” 1’ M arSia!,coweka 13>'■ ..N ie n ie w la-

la s ty to t  R ed u ty : Codzienrie о S wiec*.
..Uciekła ml przep ióreczka-' z wuljujzemOsterwą.

Ti-ntr Crieot (k aw ia rn ia  p lastyków , ul.
K rólewska 13); ..F a rsa  o m istrzu P ath e li- 

. w dekoracjach  Potworowskiego. Pocz.
° sod*. Э-e j w lecz.

P r e m ß e p G j  BśSm o u / e

Z ak och an a  P an ! (Kino ЕУГОрэ)
■lest w tym wesołym i cokolwiek 

naiwnym  film ie miody lekarz - psycho
analityk  (Fred Astaire) i jest zakocha
na w nim panna (a nie pani) miss 
Amanda (Ginger Rogers). Razem two
rzy to słynną parę taneczna., która 
nie ma tu jednak pola do popisu, bo 
taniec „ y a m z  w ielkim  zresztą wdzię
kiem podany przez uroczą Ginger, nie 
jejst żadną rew elacją . Lepiej w ypadły 
dwa inne num ery taneczne, a zwłasz
cza sen Amandy, w ykonany w zd ję
ciach zwolnionych, na ile  ładnie s ty 
lizow anej dekoracji, w yobrażającej o l
brzym ie lilje  wodne. Drugi taniec — 
hypnotyezny — odznacza się. ładnym 
układem. Nadto ma jeszcze Fred po
pisowy „numer” z golfem, o którym , 
jako  profani w tym sporcie, opinjo- 
w ać nie możemy.

Amanda — tak brzmi tytuł filmu w 
oryginale — znaczy „ta, którą należy 
kochać’ ’. Istotnie, trudno nie zakochać 
się, je ś li nic w sam ej Ginger Rogers, 
to w  je j tualetach, równie o ryg in a l
nych, jak  gustownych. A jest ich lam 
sporo. I za każdym razem idzie przez

widownię szmer podziwu. Mężczyźni 
szepczą: ..Śliczna dziew czyna'1. A ko
b iety : „Cudowna sukn ia”.

Nas tu in teresuje przedewszystkiem  
gra. Ginger jest św ietną „fantastką". 
W arto zobaczyć ją , gdy w stanie hyp- 
nozv „zawzina się”, by stłuc w ielką 
szybę sklepową, albo gdy strzela do 
biednego doktorka z dubeltówki...

Fred Astaire także jest wybornym 
aktorem kom cdjowym, ale, w pewnych 
momentach, zbyt przypom ina S. Lau- 
re la  (Flipa) abyśm y mogli uw ierzyć w 
jego rolę am anta...

Całość jest wesoła, błaha i bardzo, 
jako  się rzekło naiwna. Panu je w tej 
„Zakochanej pan i” mentalność naszej 
młodzieży szkół średnich w trakcie 
wieczorków tow arzyskich. Tylko, że 
młodzież u nas prędko, n iestety w y
zbywa się, dobrego humoru, a w A- 
•meryce zachowuje go do końca życia. 
To też Am erykanie robią często w ra
żenie dużych, zdrowych — i boga
tych — dzieci. T aką właśnie miłą 
„dziecinnadą” jest „Zakochana P an i”.

ski
k u tn ow sk ie  ISO h a

gosp odarka In tensyw na, inw en tarze  kom pletne. Szosa w  m iejscu . 
S ad  handlow y, dwór, 14 pokoi do sp rzedan ia . W iadom ość: F irm a  
„ROLA“, Kutno, p lac M arsza łk a  P iłsudsk iego  2. 1186

ÎNFORMACJi. O FILMACH DOZWOL 
DLA MŁODZIEŻY» Td. 7-11-25.

W kinach
Adria: „Robin Hood” .
A tlantic : „W ięzien ie bez k ra t”
Bałtyk; „Tyran".
Joanno: „Gehenna”.
Capitol : „ F lo r jan " .
Colosse om : „Granica”.

: ”Po wielkiej wojnio” . 
norito”: ”Wzgard20na” i "Dla ciebie, *e- 

Europa: „Zakochana pani".
rnionja: ..Ludzie za mglą” .

*je os: ..Szczęśliwa trzynastka”. 
Hollywood: „Czarny księżyc".
Im peria l: „F ern and e l" .
• t a l ja :  „ J e j  p ierw szy b a l" .

I « .“ Л ™ 1! 1 f “'- Andrzeja : „Na Sybir" „Mąbk Zaoizański .
Miejskie: ..Groźny Bill” .
M ajestic : „R apso d ja" .
M ewa: „Mocni ludz ie ’

wood

ZMIANA W  SKŁADZIE BOKSERSKIEJ 
REPREZENTACJI POLSKI

TOWARZYSTWO AKCYJNE 
ZAKŁADÓW HUTNICZYCH

„Huta B an k ow a66
Kapitał zakładowy : 50.000.000 

franków.
Siedziba główna: 91 ulica Saint- 

Lazare w Paryżu.
Rejestr handlowy: Seine Nr. 

136.766.
N iniejszem  zwołuje się  Pp. A kcjo- 

narju szów  T o w arzystw a  A kcyjnego  Za 
kładów H utniczych „H uta B ankow a“ 
n a  Z w yczajne Roczne W alne Zebra
nie, odbyć się  m a jące  w  p ią tek , dn ia 
23 g rud n ia  1938 г., o godzinie 10 m i
nut 30 rano w  jedne j z sa l Domu Che- 
m ji p rzy  ul. Saint-D om inlque Nr. 23- 
bis w  P aryżu .

Przedm iotem  obrad tego  zeb ran ia  
będą:

1) Sp raw ozdan ia R ad y  Z arząd za ją 
ce j i K om isji R ew izy jn e j z a  rok  opera 
c y jn y  1937 — 1938;

2) R ozpatrzen ie i  zatw ierdzen ie  B i
lan su  i R achunków  za  tenże rok ope
ra c y jn y ;

3) U dzielenie abso lu torjum  zm arłe
mu Członkowi R ad y ;

4) W ybór Członka R ad y ;

foszekiHŹBOLU G £QWV]

P P Z YI _  „  PRZEZfÊBfëNiai
[SlRYPIE ; KATARZE

CZWARTEK, 10 łî &opsrla 
WARSZAWA I (R asryn )

6.30 P ieśń  ..K iedy rann*? w sta-a  гогяе’-.
6.35 G im nastyka. 6.50 M\>.-vka (n>*ty). 7 f-0 
Dziennik poranny. 7.15 M asyka г ph-t. S.Ü0 
А’..-dycja d ia  szkól, li .0 0  A udycja d la  szkół. 
î i '2 7 S y s ^ a ! cza ju  i hejnb! к K rakowa. 
12.03 A udycja  południowa. 13.ee P reerw a. 
15.00 „F e 20 lata.-h” — pogradaûka ! ' a 
m łodzieiy . 15.15 M uzyka obisd.r-fa. IS.«0. 
D ziennik południowy. 16.10 W iad'i:.»oâci 
g ie ïdo -ла. 16.15 „S ta .o w a W ola" — poga
danka. 1Я.35 ..P iękn a  m sza  P tlt .k s  ca la” .
17.35 „M ikrofony na u’ icach W c, - aw y 10 
listo pada 1913 r .” . 18.05 „Do p racy" . 18.30 
„200 łat io ln ie rza  poL kiego” . 14 no Przrmó 
Wlenie Г . P rezyden ta В . P . M 5  „S r la - 
kiem  M arszałka J .  l'i} sndsId?j;o". 20.00. 
K oncert m uzyki po lsk ie j. 20.<Л ~

wiadomości dzienn ika w ieczornego. 23.05. 
Koncert p ropagandow y m uzyki po lsk ie j.

py. F inały — w  gmachu YMCA Zgło-
t szenia przyjm owane będą dc dn 10 i okaz ic ie la , 16 dni przed term inem  Z e-i

Bokserska reprezentacja Polski na listopada b r. j b ran ia  do k a s :
mecz z Niemcami, k tóry rozegrany W  zawodach wezm ą udział nasi c*o- ; R ancue de ItJn io n  P a r is ie n »  fi !
zostanie w  nadchodzącą niedzielę we łowi g im nastycy z m istrzam i Polski j B oulevard H ausm ann w  
W rocławiu, ulegnie zm ianie w wadze — Sk irliń ską i Kosmanem na czele- " ’
lekk ie j. i Z pośród innych wymieniam}*: Pic-

к\  _  , , , , . i u u łu d n i poiöKiCj. tv . -  n Dziennik
5) w yb ó r jednego lub w ięce j człon- w ieczorny. 21 .CO ,,1’ochodDie w ir ’ ôw” . V 30 

ków K om isji R ew izy jn e j i u sta len ie  i £ ?pî trz y k - 22 30 „Spełnione prerocłw e’ '. 
w ysokości ich w ynagrodzen ia ; i -?? „OJezyzaia” — poaim. 23.00 O statnie

6) U dzielenie upow ażnień członkom 
R ad y  Z arząd za jące j w  m yśl a r t  40 
U staw y  z dn ia 24 lip ca  1867 roku ;

7) E w entualne wolne w nioski.
W  m yśl a r tyk u łu  30 S ta tu tu , ab y  

uczestn iczyć w  zebran iu  osobiście lub 
przez swojego p rzed staw ic ie la . Akc.io- 
n arjn sze , p o s iad a jący  p rzyn a jm n ie j I 
dziesięć, a k c y j  o raz A kcjonarju sze , po- | 
s ia d a ją c y  m n iej, niż dziesięć ak c y j, 
k tó rzy  p ragn ę lib y  sk o rzystać  z ,moż- j 
ności grupow an ia , p rzew idzianego u- 
s taw a . w inn i złożyć sw oje ałfcje na

CZWARTEK, 10 listopada
15.00 „Po 20 la tach ” — pogadanka 

d la mł<p«3rieży.
16.15 , ,S ta liw a  W ola" — pogadanka 

d la  młodzieży licea lne j.
16.35 ..P iękn a  nasra P o lska cała" — 

av.dyeja zbiorowa.
18.S0 P riem ó w ira ie  P . P rezydenta 

R. P . prof. Ięn . 3Io£cickieffo.
18.15 ..Sz lak iem  M ars-ałka JÓ2 

Piłsudsk iego"
21.00 Poenodnie 

wschodzi".
22.30 Spełnione proroctwa — au d y 

c ja  lite rack a .
23.05 Koncert munyki po lsk iej.

su ita .
wi*kéw:

Józefa 

,, Po lska

WARSZAWA П (M oketćrr)
14.00 K w in tet ralono-wy. ló .W  M uzyka poi

i (IHotel H olly-

W

Tom bola: ..B ohater naszych  cza- 
У , . 1 1,Kraj  m iłości” , 
r  ;  ^-Królewna en ieżka".
łp t it  Trianon : „K siążę X " i ..Z aufaj mi*’ 
J ą n :  „Ostłunm b ryg ad a”
**-'аИч): ..H otel w T yro lu” .

• Ä  ■WielkR i 
Л Л  * ' fllwk zao!“ ft-

M odio: „OHtnD.laäa” .
» ’ ■оке: „Agentka II — 21”.
S ty lo w y: „P rofesor W ilczu r”
-flatow id : „M arco Poio” .

. "K siążę i żeb rak" , 
tîçiecha : „W rzos” . 
v>ctoria: „S tra ch y” .

' '  PlATKK. 11 LISTOPADA W  20-LECIE 
NIEPODLEGŁOŚCI

4 8 c y d z ie ł o  f b e u e y  „ z e m s t a
TEATRZE NARODOWYM 

й tro ' w p ią tek , w  dn iu św ię ta  Naro- 
£ * * > .  w  rocznicę odzyskan ia  n ie-

eglości, — T eatr N arodowy g rać  bę- 
'  dw ukrotn ie o godz. 4 popoł. i o 8 

f>ccz. arcydzieło  F red ry  „Zemstę” , w  św ie 
^ êJ. rep rezen tacy jne j obsadzie, z ćw ik liń - 

Lub ieńską, Leszczyńskim , Solskim . 
1«Шз1а ws kim . Rolandom i Dominiakiem, 

hió rZedsŁawi6nia Poprzedzone będą prze 1 
le n i a m i  i  Hymnem Narodowym.

Wz n o w ie n ie  „ o a l a z k i  r o z m a r y n u ”
W  TEATRZE POLSKIM

t>rz»ri W' ïkSZy sulcce3 sezonu ubiegłego (133 
■ , Jednocześnie jeden z najwięk 

> с i sukcesów teatrów polskich w  okresie 
^  Podległości — piękne widowisko legjo- 

v c  Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka
Л. ,W2nowione będzie w  reżyserji
w  . y s ie rk l 1 opraw ie dekoracyjne j S. ś li-
trze8 -pS ° ' W naJ’b liższy  czw artek w  Tea- 
V) inl 1 s ra n e  b id z ie  do niedziel
ltr„ r fme ы  P iątek , sobotę i n iedzielę dwu

e°
czątkow
przeciwko Łotwie. W oin iak iew icza w i 
ij4n ostatniem spotkaniu zastąpi bok-! 
ser Okęcia Kozłowski.
FINAŁ O PUHAR POLSKI W  PltZY-' 

SZŁYM ПО KU
Zarząd Polskiego Związku Piłki Noż

nej uwzględnił protest Krakowa p rze
ciwko rozegraniu w dniu 13 b. m. fi- 

! nałowego meczu o puhar Pana P re
zydenta R. P. pomiędzy reprezentacja- 

j mi Krakowa i Lwowa. Zarząd P. Z. 
P. N. w decyzji sw ej wziął pod uw a
gę fakt, że w dn. 13 b. ni. Kraków 
pozbawiony będzie dwóch czołowych 
graczy, k tórzy w alczyć m ają w obronie 
barw polskich przeciwko Irland ji w 
Dublinie.

Ze względu na kończący się sezon 
p iłkarsk i — term in finału przełożony 
został na rok przyszły. Rówież na 
przyszły rok przełożono finał meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo Polski ju 
niorów.

GIMNASTYCZNE MISTRZOSTWA 
POLSKI

W  dniach 20 i 27 listopada odbędą 
się w W arszaw ie zawody gimnastycz- 

mistrzostwo Polski

C red it Lyonnais, 19, B oulevard des & an
cy jn e . 23.00 Zrspół Paw ła R ynasa .W  katego rji le j zam iast Kowalskie- Irzykowskiego, Bregułę, S iosarka, Sty- J ens v ’ Р агУ£и. oraz do k a s  w szy- 

I w ystąp i W oźniakiew icz, k tóry po- p ińską i M ajewską. : s^ ic h  A jen tu r i Oddziałów te j in s ty -
ątkowo wyznaczony był na mecz RERLIN — ПАСА 2 ;2 W  HOKEJU ' k red ytow ej w e F ran c ji.

~ ' ' y czy  a k c y j im iennych, to
: l l zostało dokonane ju ż  I sza lk a  J . P iłsudsk iego" — su ita  muz 
fa k t  w p isan ia  ich dc re ie - I n?-, Ł55 DA e-nuil  w puJ**1m i- i s ie lsk im . l.Oo „D w adzieścia la t temu

LODOWYM
Na stadjonie lodowym w Hadzo ro 

zegrany został m iędzym iastowy tm 'cz1 Przez sarn 
hokejowy Berlin — Haga, zakońezo-1s T ow arzystw a, 
ny w ynikiem  remisowym 2:2. ; K artv  n a  praw o uczestniczenia.

KR6TKOFALÓ%VKI
24.00 Z&powi^di s ta c ji . П.05 Przem ówienia 

P . Prez>*dcjłta U. P. 0.20 ..Sz lak iem  M ar-
muzycz- 

an-

pogradanka. 1.15 P iękna nasza Polska ca- 
w  i ła — au d yc ja  m uzyczna. 1.40 Co przyniosła

WPŁYW AJĄ JUZ ZGŁOSZENIA NA ; Zebraniu zostan ą doręczone Pp. A kcjo  ! *** ocełnu? US0 СаР»1г*5’к woJ- 
IGRZYSKA OLIMPIJSKIE I narju szom  n a  ich żądan ie, po w ypeł-

Komitety o lim pijsk ie — Anglji, Da• i n ien iu odnośnych form alności, n iezb ed - ' ^ aV vл”  i '^LVl-îî,
n ji. Włoch, Norwegji i Jugosła w ji. I nych  d la  w zięc ia  udziału w  W alnym  630 u u s to n a d a "  krótkie
zgłosiły o ficjaln ie udział w ig r iyskach  Zebraniu. ь.зо , , l l  Listopada (piesn. i krótkie
olim pijskich 1940 r.
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J O - ’ etie Htworzenia 
PanS’ ^ s w e i Administracji 

Farmace'itvczrej

R ad a Z arrąd ieająca.

Spsja Rady Naczelnej
Św iatow e?« Związku 

Polaków
Najbliższa, 5-ta zkolei, sesja Ra

dy Naczelnej Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy odbędzie się 
w dniach 15 i IG stycznia 1938 r.

Na sesji rozpatrzone zostaną spra 
wy, związane z programem Iii-go 
Zjazdu Polaków z Zagranicy, struk
turą organizacji, oraz powołaniem ! 
komitetu organizacyjnego zjazdu.

wspom nienia lu sto ryr^ iie). G.42 M uzyka 
płyt. 7.00 Dzieniiik poranny. 7.15 ,,Od Ma- 
znrka D ąbrowskiego de I -e j I lry£ »d y” * 8.15 

j M uzyka pol?ka. 8.45 W 20-ta rocznicę odây- 
! skan ia  N iep^dlegtości Po lsk i. 13.00 M uzyka 
, obiAdowa. Î4.30 ,.W ojsko polskie w pieśni 
i Indowej” . 15.00 ..P o lska w dnin 11 listo 

pada 1Ä1R r ." .  16.00 „D».ień wolności — 
d rifń  radości” — koncert rozryw kow y. 18.00 
Sym fonja Polski Odrodzonej. 19.(W Prremó 
w ienie. 1Э.15 P o lska mu'^yka. 20.60 Urocty- 
K ty  koneert z F i lh a m o u ji W arszaw sk ie j. 
22.15 , ,W ielkości, kemu ii itw ę  twa p rzy
dano” . 22.45 K oncert o rk iestry  w ojskowej

10 listopada odbędzie się w W ar
ne o mistrzostwo ro isk i, organiżowa- sz aw {e, zorganizowane przez Pol
ne przez Sokoł. Zawody odbędą się • rn„„_______  t,-. i  ; ----У------------------------
w konkurencjach męskich i kobie- skle Towarzystwo b arm aceutyczne., Obrady sesji przewidują również
cych . uroczyste posiedzenie, poświęcone | w>̂ bor prezydjum Rady Naczelnej

E lim inacje odbędn się w sali Sokoła 20-leciu utworzenia Państwowej A d- j oraz pozostałych władz Sw. Zw. Po
W arszaw a 1 na wybrzeżu Sask ie j Kę- m imstracji Farmaceutycznej. | laków z Zagranicy.

PIATKK. 11 listopada
7.15 Od M azurka D ąbrowskiego do 

I-*J B rygad y .
8.45 W  20-t* rocznicę, odzyskan ia 
N iepodległości Po lski {fran.^misje).

.Po lska w dniu 11 Hstopada 1918 r .” 
au d yc ja  zbiorowa.

6.00 ..Dzień wolności • (i.iieA i ado
uci*’ — kencert rosryw teim y.

8.00 Sym fon ja Po lski Odrod/rmej.
0.00 U roczysty koncert z F ilharm o

n ii W arszaw sk ie j.
,2.15 ..W ielkośc i, komu nazw t lwy 

przydano” — au d yc ja  literacko- 
mozyczna.

WAHSZAWA II /Mokotów)

Masse rozmowy z Czytelnikami
W P an  P . R ., W ilno. Cóż za  m iły j w zruszona... S ądz im y n a to m ia s t  pro- tem  publicznych konkursów  z nagro- 

l is t ! Bardzo z a  n iego dzięku jem y. P i- szę P ana , że p o lityk a  rea lizm u nie je s t  I dam i za n a jlep sza w ypracow anie polo-
070 Pan* К’и г^ гя  Pnl- I nnliivL'n 7>я __ плЯ nranm biam  ni  ̂ __11.....£.\.. i ; c___ . i
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Pierwszorzędne 
Jakości 

Matryce, Far
by do powie
lania, Kalki, 
Taim y. Atra 

wenty. Tusze i Kleje
. produkuje

„
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liądać wszędzie.
«71

sze P an : „C zyte ln ik iem  „K urje ra  Pol
sk iego" jestem  dopiero od m iesiąca . 
P rzyciągnęło  m nie hasło : „Praw dę 
głosi — fałsz p iętn u je“. To napozór 
zrozum iale hasło w ydało m i się  w  o- 
becnych czasach  w prost rew elacy jn e . 
Jak to , w ięc może jeszcze istn ieć  w  
Polsce pismo, k tó reby głosiło praw dę 
1 mogło p iętnow ać fa łsz ?  — i to bez 
p rzeszkód? Nie, n ie w ydaw ało  m i się 
to m ożliwe, zw łaszcza, że przedtem  
czytyw ałem  sta le ... inne pismo, któ re 
n ie ty lko  nie zdradzało podobnych asp i 
ra c y j, a le  ( ta k  m i się  p rzyn ajm n ie j 
zdaw ało ), w prost przeciw nie, p o stan o 
wiłem  w ięc przekonać się . I p rzyznać 
m uszę zupełnie bezstronnie — nie roz
czarow ałem  się . C zytam  „K urjer Pol
s k i“ od desk i do deski. Po... innem p i
śm ie sp raw ił m i dużą, u lg ę “.

Co do innych spraw , poruszonych 
w  liśc ie  P an a  — odpow iadam y, ja k  
m o ż e m y .  Sądz im y, iż  w  cytow a- 
nem przez P an a  przem ówieniu chodzi
ło przedew szystk iem  o siłę p ań stw a, a  
w ięc o ten czynn ik , k tó ry  n a  gruncie  
m iędzynarodow ym  g r a  d z is ia j, ja k  z re
sz tą  zaw sze, ro lę decydu jącą . Co do 
nas, sądz im y mimo to zresz tą , iż n a
w et p o lityk a  zagran iczn a  jak ieg o ś  paó- 
s tw a  n a  d a lek ą  m etę—nie z punktu

p o lityk ą  złą — pod w arunk iem  o cz y -in is ty cz n e—p odkreśla liśm y szkodliwość 
w iście , ab y  to był rea lizm  zdrow y i te j koncepcji. U w ażam y, iż  krzew ie- 
n a  m ądrych  p rzesłankach  o party . „ R o |nle zam iłow an ia do l i t e r a tu iy  polsk iej 
m an tyzm  tych  co, ja k  Pan pisze, w a l ; * a t  św ię tym  obowiązkiem  każde j szko 
czy li o Polskę, tez  był mimo w szystko  iy  ; że -aw a  nauczen ia mtodzieży 
o p a rty  o bardzo rea ln e  racnuby i prze ■ po lsk ie j dobrze isa<;. ,s k a  "
w idyw an ia . M ożna sp raw am i państw o- ! je j  n iem niej ważnem  zadan iem . Od te-
Z Z i ;  к *е7 Л ? ь  CZy nnT U s o  jednak  do tu rn ie jów  piim ic-nnicU-a
^  0J 0 ^  “  “^ e g o  w a lc z y k -  szkoInego pod w-ysokim  pro tekto ratem  
nie sposob. jednak  przecież budować ,A kadem ji, turn ie jów  z w ręczanem i p i
tego  p ań stw a  n a  n ierea ln ym  grun c ie  * 1
m rzonek i  fan taz y j.

• •
W P au Lucjan  R ., Łuck. Św ięto  11 l i

stopada je s t  św iętem  ogólnem, naro- 
dowem i  państw ow em  w  najszerszem

bllcznie nagrodam i — droga je s t  b a r
dzo daleka . N ajlep sza to, zdaniem  n a 
szem . droga do krzew ien ia ... n iebezpir 
cznego g rafom aństw a, te j p raw dziw ej 
p lag i naszego życ ia  lite rack iego . Ka:

i n a jszczy tn ie jszem  tego  słowa zna- de przecież dziew czątko , k tó re za do 
czeniu. Żadne stronnictw o, żadne ugru  bre wyprjL-owanie dostanie nagrodę 
powanie p arty jn e  nie m a p raw a dvs- j A kadem ji, będzie się uw ażało za  co
kontow ać tego  św ię ta  n a  sw ój rachu 
nek — i n ie sądz im y naw et, ab y  ktoś 
to wzniosłe św ięto  zużytkow ać śm iał
ku rek lam ie  zasług  ugrupow an ia, do 
którego n ależy , lub którem u sp rzy ja .

n a jm n is j skończoną lite ra tk ę . A ja k ie  
p ertu rbac je  t^H e konkursy  w prow a
dza ją  w  norm alne życie  szkolne -  o 
tem  w ie P an i n a jlep ie j n a  podstaw ie 
dośw iadeseń z P an i w łasną córką.

W Cl> I V  f  w idzen ia doraźnych korzyści — ty lko
i J Ł W I l  h w tedy okazać się może dobra i poży

teczna, o ile  je s t  oparta  na trw ałych  
zasadach  etycznych . Z gadzam y się  też 
zupełnie z Panem , i i  n ie może by<5 róż 
nych  „gatunków “ spraw ied liw ości, a le  
że je a t  sp raw ied liw ość jed n a  i  n ie-

D w adzieścia la t  n iepodległości! D wa- K onkurs polonisty cza;, kosztował Pa
dz ieśc ia  la t  w a lk i o w ie lką , n iezależ- ni córkę moc w ysiłku  i nerw ów — do
ną, w olną P o lskę — czyż może być te£° Ьег żadnego rezu lta tu , pozosta-
chw ila  radośn ie jsza i w sp an ia lsza , bar "d a jąc  w  je j  młodej duszy osad roz-
dziej jednocząca — a  zarazem  poważ- czarow an ia i zw ątp ien ia  co do swoich

8.45 Program  W fti-ïsatry I. И ЗО Zr-upół 
ana H éiew irru . 15.S0 M a iy k a  p*l«ka ч in 

tr rp re lŁ jji obcych a r t js tô »  (p b tV ). 1Ś.25. 
?о!я!са înuxjica tanecm a (p lj-ty ). 17.28 Kon- 
i r l  m urj-ki p e lsk ie j. : : . 4 j  R éc ita l Spie- 

y z c z y .  23.00 P o lska  m uzyka nowoczesna — 
płyty.

KBÛTKOFALdWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 ,,11 Listopa- 

J a " .  0.S0 ..W ojsko  polskie w p ieśn i ludo
w ej" . 1.00 Dziennik w Języku polskim  i an 
ęie lfitim . 1.40 „P o lsk a  powstała, by żyć”— 
feljeton . i.ZO ..Syrr.fonja Po lsk i Odródzo- 
r.ej" .

Groźny pożar
[w wytwórni rz e k o la d j

W nocy z wtorku na środę, wy
buchł groźny pożar w wytwórni 

:ckolady i wafli E ljasza Szpidbau- 
a przy ul. Nowolipie 80, w War- 

V.:?. ic. W ci :gu kiiku minut ogień 
ogarnął cały parter domu.

Straż pożarna napotkała w cza
sie akcji na wielkie trudności. Gę
sty i gryzący dym zmusił straża
ków do założenia masek gazowych 

aparatów tlenowych. W każdej 
.'hwili groziło niebezpieczeństwo 
przerzucenia się ognia na przyle
gające do płonącego budynku zakła 
dy przemysłowe „Pingwin“, fabry 
ke ..Tricot“ stolarnię, drukarnięn iejsza , bardzie j im p eratyw n ie  zm usza możliwości. T rzeba je j  to prędko w y- fkç „Tricot

ją c a  do obrachunku tego , co już  zo- persw adow ać, ja k  n ajp rędzej. M aturo I 1*?-
stało  o siągn ięte  : ? zastan ow ien ia  się  Już z a  pasem  — trzeba  myśleć o w a ż -1  Po dłuższej pracy niebezpieczeń- 
nad tem , o.-: o ' ’ > być powinno, n iejszych  sp raw ach , n iż o konkursie  po tw o to  usunięto, poczem zlikwi-

„  lonistycznym . To dobre d la panów r. g j ÙWanô по+а г
Pan i M ar ja  K., Podziela- A kadem ji — nie d la pow ażnych ucz- §

m y  całkow icie P an i zastrzeżen ia . Od n lów  1 uczennic, zd a jących  sobiti spra Й P rz y c z y n ą  p o żaru  było zapalenie 
pierv/szej chw ili, kl&dy k u ra  torjiun  I w ę z tego, ja k ie  są ich obow lązk: n ag ro m ad zo n ych  w jednym ze 
brzeskie, a  w raz  z niem P o lska  A ka-1  szkolne 1 czego żąda od nich pow ażna fi składów szmat. S tra ty  dość Dowai. 
demja Literatury wystąpiły z projek-j szkoła. w

)
)



Str 10 „DZIENNIK NARODOWY" Nr

Ks. M. Petznik Pastor

S o f #  D e o  G l o r i a f
Dwadzieścia lat temu t. j. 11 

listopada 1918 r. skończyło się 
przeszło stuletnia niewola na
szej Ojczyzny. Dzień ten był 
dniem ostatecznego wyzwole
nia Polski. Od tąd Polska za
częła żyć samodzielnym życiem. 
Dzień 11 l istopada to święto 
radosne, święto naszego zmar
twychwstania, święto odrodze
nia naszego Państwa. Od lego 
dnia datuje się historia Niepo
dległego Państwa Polskiego,, 
związana na zawsze z nazwi
skiem Marszałka Józefa Piłsud- 
skiago. Twórcy Legionów i Pol 
skiej Organizacji Wojskowej .  
On to bowiem pracą swego  
życia przygotował i stworzył  
warunki dla urzeczywistnienia 
tego, o czym marzyły i o co 
walczyły cztery pokolenia. Swię  
to 11 l istopada zespala myśli 
i uczucia całego narodu. Rok 
rocznie w dniu tym patrzymy  
po za siebie, dokonujemy prze
glądu prac, sporządzony bilans 
dorobku ogólnego. Ten rzut o- 
ka wstecz nastraja nas wszyst
kich optymistycznie. Dwudzie
stolecie Niepodległości obcho
dzimy w tym roku razem z na
szymi braćmi z za Olzy. Ra
dość napełnia serca nasze. Wró-

Teatr Malickiej 
w Piotrkowie

Po sukcesach w Warszawie  
w uroczej komedii Asc lura  
„Odrobina miłości” wystąpi w 
w Piotrkowie dnia 16 bm. o 
godzinie 8.30 wieczorem.

Komedię adaptował Leopold  
Brodziński tłumacz „Rose Ma
rie — Pepiny”, „Kobiety, któ
ra niczego nie chce” i autor 
„Jachtu miłości”,, oraz „Na Mi  
eteru”.

Na czele zespołu wystąpią:  
urocza gwiazda Ina Benita, tan
cerka opery Chicagowskiej i 
wodewilistka Lunia Nesterów-  
na, filar operetki wiedeńskiej  
i warszawskiej Wojciech Ru 
szkowski, oraz ulubieniec amant 
filmowy Włodzimierz Łoziński.

ciła do M .cierzy stara piastow
ska ziemia, okupowana dotych
czas przez niedobrego sąsiada; 
cała Polska jednoczy się w ra- 
dusnej świadomości: teraz wie
cznie razem. W dnień 11 listo
pada zespoliły się serca poi 
skie w jedno ognisko dumy i 
radości. Nic tylko radość na
pełnia serca nasze, ale uczucia 
wdzięczności odzywaią się dzi
siaj. Tyle miłosierdzia okazał  
nam Bóg, niech będzie cześć i

chwała Jemu po wszystkie cza
sy. Soli Deo Gloria!

Nabożeństwo uroczyste 
11 listopada o godzinie 10 ej 
rano odbędzie s i ” w jparafial- 
nym kościele ewangielii kim w 
Piotrkowie nabożeństwo uro
czyste z racji S p ię ta  Niepo
dległości, o czym powiadamia  
swoich wiernych jak również 
młodzież szkolną miejscowy 

Ksiądz P astor

Komunikat
Z okazji dwudziestolecia Nie

podległości Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów wydaje  na dzień 
11 listopada r. b. ozdobne kar 
ndty ze znaczkami pocztowymi  
„serii historycznej” oraz wpro 
wadza w urzędzie pocztowym 
1 okolicznościowy datownik 
pocztowy.

Ozdobny karnet będzie za
wierać cztery znaczki po 25 gr. 
podobiznami Prezydentów R.P. 
G. Narutowicza i I. Mości-kie
go oraz Marszałków J. Piłsud
skiego i E. Śmigłego Rydza,  
znaczki pocztowe serii history
cznej w wartościach 5, 10, 15, 
20, 25, 30, 45, 50, 55, 75 gr., 1 
zł. 2 zł. 3 zł., znaczki dla Pocz
ty Polskiej w Gdańsku w war-  
toś iach 5, 15, 25 i 55 gr.

Wymienione znaczki skaso
wane będą wspaniałym datow
nikiem urzędu pocztowego W a r  
szawa 1.

Cena takiego karnetu wyno
si 11.50 zł. pus 80 gr. za prze 
syłkę poleconą dla nabywców  
zamiejscowych.

Zamówienia oraz wpłaty na
leżności za kernety przyjmo
wać będzie up. Warszawa 1 
(dział filatelistyczny) tylko do 
dnia 10 l istopada r.b.

Ponadto w dniu 11 listopada 
r. b. w godz. 9 do 11 urząd p. 
Warszawa 1 będzie stemplował  
przesyłki i żnaczki na żądanie 
zgłaszających się okolicznc ścio 
wym datownikiem.

Mßczelnik Urzędu 
Jan Balicki.

Zawiadamiam P.T. Klientelę, że skład manufaktury

Tplrctyi” w,a“-
p . f .  J J I t n j l j f l  A .  TORENBERG

Piotrków Trybunalski, ul. Toruńska 1
zaopatrzony został na nadchodzący sezon jesienno-zimowy

w najbogatszy wybór materiałów męskich i damskich
z pierwszorzędnych fabryk krajowych bielskich i tomaszowskich,  

Jankowskiego, „Astra”, „Szora” i t.d.
Najbogatsze i najmodniejsze wzory  i desenie materiałów 

ubraniowych i paltotowych!!!
Najlepsze gatunki s?ewiotów i kamgarnów!!!  

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna!!!
U W A G A :  Dla PP. Urzędniczek i Urzędników specjalne 

zniżki i najdogodniejsze warunki spłaty.
Bogaty wybór  materiałów uczniowskich na palta 

i mundurki szkolne.
Polecając s 4  łaskawym względom P. T. Klienteli, pozostaję

z poważaniem A . TORENBERG

Wybory do rad miej
skich odbeda sie w 
styczniu lub lutym
W  najbliższych dniach zosta

ną rozpisane w ybory  do rad 
gromadzkich na terenie powia
tu piotrkowskiego. W  związku 
z tym poszczególne ugrupowa
nia polityczne czynią już ener
giczne przygotowania.  W y b o ry  
te—według opinii samorządow
ców — będą miały bardzo du
że znaczenie dla życia społecż- 
nego, a przeprowadzenie "ich 
nasuwa poważne trudności na
tury technicznej.

Powiat piotrkowski liczy 387 
gromad, z pośród których w 
342 przeprowadzone będą w y 
bory do rad gromadzkich. Gro
mady te liczą ponad 200 mie
szkańców. W  pozostałych osie
dlach będą przeprowadzone  
wybory  do gminnych kolegiów 
wyborczych na tych samych 
zasadach, jakie obowiązują przy 
wyborach do rad gromadzkich.

Po ukończeniu wyboró w  do 
rad gromadzkich zarządzone 
zostaną w ybory  do rad gmin
nych i powiatowych.

3200 mtr. kw. jezdni
Rekordowe tempo prac na 

robotach publicznych 
w Piotrkowie

Zarząd Miejski w Piotrkowie 
w ub. środę przystąpił do prze
budowania nawierzchei pryncy-  
palnej ulicy — Słowackiego. W o 
bec tego, że roboty publiczne 
w Piotrkowie kończą się z dniem 
10 bm.— jezdnia ta zostania na 
dzień tan wyłożona, czyli w 
ciągu paru dni robotnicy w 
liczbie około 200 rozkopali sta
ry bruk i ułożyli nowy z kost
ki bitumicznej od Placu Koś
ciuszki do ul. Sienkiewicza, co 
stanowi przestrzeńp3200mtr.kw.

Jest to rekordowe tempo 
prac, nic notowane dotychczas  
w Polsce na robotach publicz
nych.

UNIEWAŻNIA SIĘ, zagubio
ny dowód osobisty, w y d a n y  
przez Urząd gminy Krzyżanów  
oraz książeczkę wojskową przez 
P. K. U. Piotrków Tryb. D. 
T enenbaum.

D Z I E M I K  R A D I O W Y
K oncerty Radiowe w Św ięto  

N iepodległości

Pi ogram koncertów radio 
wych w przeddzień Sw if ta  i w 
Dniu 11 l istopada przyn.osą  
wyłącznie muzykę polską. W  
czwartek o godzinie 16.35 w 
audycji p. t. „Piękna nasza Pol 
ska cała” rozbrzmiewać będą 
ze wszystkich rozgłośni melo 
die różnych dzielnic polski' h. 
Żołnierzowi polskiemu poświę
cona została muzyczno-słowna 
audycja o godzinie 19.30 w o- 
pracowaniu Mariana Obsta i 
Stanisława Wasylewskiego, a 
zatytułowana „200 lat żołnierza 
polskiego”. O godzinie 18.45 
orkiestra i chór Polskiego Ra
dia pod dyrekcją Grzegorza Fi
telberga oraz soliści wykonają  
suitę M a r i a n a  Rudnickiego 
„Szlakiem Marszałka Józefa Pił
sudskiego,,. Utwór ten wykona
ny zostanie po raz pierwszy.  
Jest to jakby muzyczny obraz 
życia Marszałka, począwszy od 
jego dzieciństwa poprzez okres  
walki przedwojennej i Sybiru,  
poprzez walki Legionowe aż do 
zdobycia Niepodległości.

Śmierć Marszałka i jego apo
teozę kończą utwór. Wieczo
rem o god/inie 22.50 nadany 
zostanie psalm Nowowiejskiego 
„Ojczyzna” w wykonań u orkie 
stry symfonicznej Rozgłośni 
Poznańskiej i Zjednoczonych 
Chórów pod dyrek ją kompo
zytor;'. O godzinie 23.00 odbę
dzie się wielki koncert propa
gandowy z udziałem Ewy Ban- 
drowskiej — Turskiej. Piątko
we audycje rozpocznie pieśń 
„Bogurodzica” oraz Hymn Nar 
rodowy.  O godzin e 7.15 pro
gram zawiera audycję muzycz
ną, która obejmie piosenki żoł
nierskie „Od Mazurka Dąbrów  
skiego do Pierwszej Brygad y”. 
Żołnierzowi poświęcona jest ró 
wnież o godzinie 14.30 audycja 
zatytułowana „Wojsko polskie 
w pieśni ludowej”. O godzinie 
16.00 program zapowiada wiel
ki koncert rozr yw kowy „Dzień 
wolności — dzień radości” tran 
smitowćiny z sali Domu Kato
lickiego „Roma” w wykonaniu  
zwiększonej orkiestry Feliksa 
Dzierżanowskiego, W.  Wenn ń 
skiej, J. Klimaczewskiego, Chó
ru Zaremby, Mariusza Maszyń- 
skiego i Henryka Ładosza. O 
godzinie 20.00 transmituje Pol
skie Radio z Filharmonii W a r 
szawskiej uroczysty koncert w 
wykonaniu połączonych orkiestr  
radia i Filharmonii, oraz Chó
ru P. R. pod dyrekcją Fitelber
ga z udziałem śpiewaków Sta
ni Zawadzkiej i Maurycego Ja
nowskiego, oraz pianistów Hen
ryka Sztompki i Zygmunta Dy
gata. Koncert rozpocznie się 
wykonaniem pieśni „Bogurodzi
ca”, Hymnu Narodowego, i 
„Pierwszej Brygady”. W dal
szym ciągu koncertu program 
przyniesię dzieła Chopina, Pa
derewskiego, Moniuszki, i S z y 
manowskiego. Koncert ten bio
rą do swych programów roz
głośnie zagraniczne: Bud. p szt, 
Tallin oraz sieć rozgłośni ame
rykańskich N. B. C.
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Komunikat
Zarząd Miejski podaje niniej

szym do publicznej wiadomości,  
Łaźnia Miejska z powodu re 
montu nie będzie czynna w dniu 
10 listopada 1938 r.
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Redakcja i Administracja
ul. S łow ack iego  28 p a r te r  

w e jśc ie  od fron tu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpal towy 40 
grosz3;; w tekście 60 groszy.  
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerat i za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złote miesię
cznie.

DOGI ARLEKINY — rasowe  
szczeniaki d^ sprzedania. Piotr
ków Trybunalski ul. S łowac
kiego 15, Paweł Podgórski.
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Redaktor i Wydawca:  TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31.
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